
Pożegnanie 
z dyrektorem

W ub. niedzie-
lę w opinogórskiej 
oranżerii miało 
miejsce wydarze-
nie szczególne. Ze 
swojego stanowi-
ska, dyrektora 
Muzeum Roman-
tyzmu w Opino-
górze odchodził Roman Kochanowicz 
w związku z przejściem na emeryturę. 
Jubilat opowiadał o swoim życiu, pracy, 
ludziach i zdarzeniach.

Impreza była wzruszająca, okraszona 
piękną muzyką i wystąpieniami  zapro-
szonych gości.                                 ES-K
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Dąbek

Ośrodek jeszcze 
bardziej nowoczesny 

Ponad 5 mln zł zainwestowano w Kra-
jowym Ośrodku Mieszkalno-Rehabilita-
cyjnym dla Osób Chorych na Stwardnie-
nie Rozsiane (SM) w Dąbku latach 2020-
2022. Placówka zamierza wydać podobną 
kwotę na zakupy i remonty w bieżącym 
roku. Nie chodzi tylko o pieniądze, bar-
dziej o to, co się wymyka�                 KJ

Czytaj na str. 8

Zamiast dworca, 
nowe przystanki 

Jeszcze w tym roku mieszkańcy 
Makowa korzystający z komunikacji 
autobusowej mogą liczyć na poprawę 
warunków oczekiwania na autobus. 
Miasto rusza z budową przystanku. 
Zlokalizowany będzie przy ul. Polnej.

Maków nie ma dworca autobuso-
wego od kilku lat. Dojeżdżająca do 
szkół młodzież oraz osoby pracujące 
w sąsiednich miastach i w Warszawie 
zamiast przystanków mają umownie 
wyznaczone na chodniku 2 miejsca, 
przy których zatrzymują się autobusy. 
Głównie relacji Maków � Warszawa, bo 
z Ostrołęką i Ciechanowem połączenia 
autobusowego nie ma.                  a.mel.

Czytaj na str. 4

Pierwszy na 
Mazowszu

Powiat Przasnyski zajął pierw-
sze miejsce na Mazowszu, a piąte 
w kraju w konkursie na najlepsze 
i najbardziej rozwojowe samorzą-
dy w kategorii powiatów do 60 tys. 
mieszkańców. 

Ten ogólnopolski ranking prowa-
dzony jest przez Związek Powiatów 
Polskich. Udział w nim jest dobro-
wolny i powiat przasnyski od kilku 
lat zajmuje w nim czołowe miejsca. 
W 2015 roku plasował się na pierw-
szej pozycji, w kolejnych latach oddał 
pałeczkę powiatowi augustowskie-
mu, który piastuje ją do dziś. 

ES

Czytaj na str. 4 

Sołtysi to nietypowi urzędnicy

Pani sołtys 
z Zygmuntowa

Od dawna nie 
dziwi już fakt, że 
kobiety z powo-
dzeniem piastują 
ważne funkcje 
publiczne. Tak też 
się dzieje na przy-
kład w samorzą-
dach. O ile przed 
laty na wsiach 
�rządzili� głów-
nie mężczyźni, to 
od jakiegoś cza-
su sytuacja uległa 
zmianom. 

Za przykład może posłużyć miejsco-
wość Zygmuntowo w gminie Opinogóra 
Górna. Na drugą kadencję gospodarza 
wsi mieszkańcy wybrali właśnie panią 
Justynę Arciszewską � młodą, opera-
tywną kobietę, pracującą na co dzień 
w Gminnym Ośrodku Pomocy Spo-
łecznej.                                                 ErM

Czytaj na str. 7

Usiłował podpalić blok, 
trafił do aresztu

Krzyczał, że 
wszystkich spali

W klatce schodowej jednego z pułtu-
skich bloków po godzinie 23 pojawił się 
nieznany mężczyzna. Wniósł w folio-
wym worku dwie butelki z jakąś cieczą, 
jak się okazało łatwopalną, po czym 
rozlał ciecz pod drzwiami. Krzyczał, że 
wszystkich spali.

Dziś 26-letni mieszkaniec Pułtuska 
trafił do aresztu, gdzie spędzi trzy mie-
siące.                                                        IK 

Czytaj na str. 10

350 tys. zł 
za projekt 
przebudowy 
SOR wyrzucone 
w błoto?

Płoński szpital wciąż nie chce zejść 
z pierwszych stron gazet. Mogło by się 
wydawać, że ostatnie zmiany kadrowe 
w dyrekcji SPZZOZ staną się począt-
kiem stabilizacji w placówce, kończąc 
wielomiesięczną epopeję skupioną 
wokół sporu na linii dyrekcja � władze 
powiatu. Tymczasem duch poprzednich 
rządów wciąż unosi się nad instytucją, 
zostawiając po sobie problem, z którym 
będzie musiała się zmierzyć obecna 
ekipa.                                                      RK

Czytaj na str. 9

Wilk odzyskuje 
zdrowie 

Młody wilk, znaleziony 24 stycznia br. 
we wnyku w lesie w pobliżu Adamowa 
(gm. Strzegowo), odzyskuje zdrowie 
w Ośrodku Rehabilitacji �Mysikrólik� 
w Bielsku -Białej. Otrzymał nawet imię 
- Baldur.                                                  KJ

Czytaj na str. 5
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Czytaj 
na str. 3

W powiatach

DługowieczniDługowieczni
odchodząodchodzą

w chwale
Po niemal 29 latach wójt Gminy Ciechanów Po niemal 29 latach wójt Gminy Ciechanów 

odszedł na emeryturę. Marka Kiwitaodszedł na emeryturę. Marka Kiwita
żegnali znajomi samorządowcy, pracownicy, żegnali znajomi samorządowcy, pracownicy, 

a także mieszkańcy gminy Ciechanów.a także mieszkańcy gminy Ciechanów.
Jak już pisaliśmy wójt Kiwit został Jak już pisaliśmy wójt Kiwit został 

nieprawomocnie skazany przez ciechanowski nieprawomocnie skazany przez ciechanowski 
sąd. Jego adwokat złożył apelację do sądu sąd. Jego adwokat złożył apelację do sądu 

wyższej instancji. Dla wójta była to kwestia wyższej instancji. Dla wójta była to kwestia 
bardzo ważna, gdyż z prawomocnym wyrokiem bardzo ważna, gdyż z prawomocnym wyrokiem 

nie mógłby sprawować funkcji wójta. I być nie mógłby sprawować funkcji wójta. I być 
może to przyśpieszyło decyzję Marka Kiwita może to przyśpieszyło decyzję Marka Kiwita 

o emeryturze przed końcem kadencji.o emeryturze przed końcem kadencji.

N
a naszym terenie tak długo spra-
wującym władzę samorządow-
cem jest jeszcze wójt Ojrzenia 
Zdzisław Mierzejewski.

Tekst i fot. KUJ
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Późnym popołudniem 
doszło do awantury w domu 
zamieszkiwanym przez matkę 
i jej dwóch synów. Starszy z braci 
zaczął okładać drugiego i dusić 
go tak długo, aż 46-latek zmarł.

Szokujące wieści z gm. Szelków. 
W czwartek (23 lutego br.) bracia naj-
pierw prawdopodobnie razem biesiado-
wali. Doszło między nimi do konfliktu, 
który przerodził się w bójkę. 47-latek 
miał okładać swojego młodszego bra-
ta, a następnie go dusić. Świadkowie 
zdarzenia wezwali karetkę. Przybyli na 
miejsce ratownicy medyczni próbowali 
reanimować mężczyznę, jednak bezsku-
tecznie. 46-latek zmarł.

W ub. niedzielę w opinogórskiej 
oranżerii miało miejsce 
wydarzenie szczególne. 
Ze swojego stanowiska, 
dyrektora Muzeum Romantyzmu 
w Opinogórze odchodził Roman 
Kochanowicz w związku 
z przejściem na emeryturę. 
Jubilat był gościem �Saloniku 
Elizy� prowadzonego przez 
Zofię Humięcką i opowiadał 
o swoim życiu, pracy, ludziach 
i zdarzeniach. 

Impreza była wzruszająca, okraszona 
piękną muzyką i licznymi wystąpieniami.

Zjechało się wielu znakomitych 
gości, wśród których znaleźli się przed-
stawiciele zaprzyjaźnionych muzeów, 
instytucji i stowarzyszeń oraz znajomi 
i przyjaciele. Obecny był marszałek  woj. 
Mazowieckiego Adam Struzik z mał-
żonką, szefowie i przedstawiciele wyż-
szych uczelni, placówek muzealnych:  
Muzeum Mazowieckiego w Płocku, 
Muzeum Wsi Mazowieckiej w Sierpcu, 
muzeów w Ostrołęce i Bieżuniu, dyrektor 
Teatru Dramatycznego w Płocku, samo-
rządowcy, samorządowcy, stali bywal-
cy opinogórskich imprez muzealnych. 
Zebrani mieli sposobność wsłuchać się 
w najpiękniejsze melodie �Od Wiednia 
po Broadway� w wykonaniu Maggie 
Tunkiewicz-Zakrzewskiej (sopran), Woj-
ciecha Bardowskiego (baryton) i Adama 
Sychowskiego (fortepian). 

Była to podróż przez życie prywatne 
i zawodowe Romana Kochanowicza, 
który kończył właśnie dwudziestoletni 
okres pracy w Muzeum Romantyzmu. 
Pięknie podziękował pracownikom, pod-

- Wobec podejrzanego 47-letniego 
mieszkańca gm. Szelków sąd zastosował 
areszt na 3 miesiące. Mężczyzna czę-
ściowo przyznał się do winy, jednak nie 
bezpośrednio do stawianego mu zarzutu 
zabójstwa - wyjaśnia prokurator rejo-
nowa w Przasnyszu Renata Zadrożna.

Bezpośrednią przyczyną śmierci 
46-latka było nie pobicie, a uduszenie. 
Mężczyzna podejrzany o zabójstwo wid-
niał wcześniej w policyjnej kartotece, 
m.in. za stosowanie przemocy. Tego 
dnia miał ponad 1 promil alkoholu 
w wydychanym powietrzu. Za zabicie 
brata grozi mu kara nawet dożywotniego 
pozbawienia wolności.

kuj

kreślając ich rolę w sukcesie muzeum. 
Bo o sukcesie można niewątpliwie 
mówić. Jak powiedziała prowadząca 
Zofia Humięcka, dwadzieścia lat temu 
nie było w Opinogórze ani dworu, ani 
folwarku, ani oranżerii, ani tak wielu 
pomników. Dziś, jak nigdy wcześniej 

Opinogóra zasługuje na miano Perły 
Północnego Mazowsza. 

Obowiązki dyrektora powierzono 
dotychczasowej wicedyrektor Monice 
Salamon-Miłoboszewskiej. 

Tekst i fot. ES-K
O uroczystości również na str. 18

Makowska policja prowadziła 
poszukiwania 72-letniego 
mężczyzny, jednak 
bezskutecznie. Następnego 
dnia na ciało mieszkańca gminy 
Karniewo natrafiła kobieta, 
która wybrała się na spacer 
ze swoim psem.

Mężczyzna mieszkał samotnie. O jego 
zaginięciu policję w czwartek (23 lutego 
br.) poinformowała siostra 72-latka, 

która przyszła do niego w odwiedziny, 
jednak go nie zastała. W związku ze 
zgłoszeniem funkcjonariusze rozpoczęli 
poszukiwania. Sprawdzono miejsca, 
w których zaginiony mógłby przeby-
wać, a także okolice jego domu, pola, 
łąki. Poszukiwania nie przyniosły jednak 
rezultatu. Dzień później w okolicach 
miejscowości Leśniewo (gm. Karniewo) 
ciało na polu dostrzegła spacerowiczka. 
O odkryciu natychmiast poinformowała 
policja. Potwierdzono, że to zaginiony 
72-latek.                                                 kuj

W poniedziałek, 17 lutego br.) ok. 
godziny 9.20 na drodze wojewódzkiej 
nr 632 pomiędzy Nowym Miastem 
a Płońskiem, na wysokości miejscowości 
Kadłubówka, doszło do czołowego 
zderzenia auta osobowego z autobusem, 
w wyniku czego zginęły 2 osoby.

- Ze wstępnych policyjnych ustaleń wynika, że 
osobowy citroen, którym podróżowało 5 osób, 
jadący w stronę Płońska wpadł w poślizg, przez 
co zderzył się czołowo z autobusem, a następnie 
zjechał do rowu i dachował. 2 osoby zginęły na 
miejscu. 3 pozostałe osoby zostały przetrans-
portowane do szpitala, w tym jedna lotniczym 
pogotowiem ratunkowym � relacjonuje kom. 
Kinga Drężek Zmysłowska z KPP w Płońsku.

Trasa została zablokowana, a samochody 
kierowane są w stronę objazdów. Utrudnienia 
najprawdopodobniej potrwają kilka godzin.

RK

Roman Kochanowicz przechodzi na emeryturę

Pożegnanie z dyrektorem

Gospodyni wieczoru Zofia Humięcka ze swoim gościem Romanem 
Kochanowiczem

Spotkanie z współpracownikami

Bratobójstwo w powiecie makowskim

Ofiara została 
uduszona

Tragedia w gm. Karniewo

Ciało na polu odnalazła 
przypadkowa spacerowiczka

Tragiczny wypadek na drodze 632

Dwie osoby
nie żyją

Strażacy do późnych godzin 
nocnych walczyli z pożarem 
budynku gospodarczego, gdzie 
składowana była słoma i siano. 
Rolnik wycenił straty 
na ok. 230 tys. zł.

Do pożaru doszło w środę (22 lute-
go br.) około godz. 21 przy ul. Kaszte-
lańskiej w Siemiątkowie. Na miejscu 
szybko pojawiły się trzy jednostki OSP: 
z Siemiątkowa, Krzeczanowa i z Gra-

dzanowa Kościelnego. Z Komendy 
Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej 
w Żurominie wysłano także trzy jed-
nostki. Z ogniem w sumie walczyło 24 
strażaków. 

Sytuację utrudniał fakt, że w płoną-
cym budynku składowane były suche, 
łatwo zajmujące się ogniem i utrzymu-
jące wysoką temperaturę materiały (150 
bel słomy i trochę siana). W obiekcie 
nie było żywego inwentarza. Strażacy 
walczyli z pożarem do północy. 

Właściciel gospodarstwa wycenił stra-
ty na ok. 230 tys. zł, w tym sam budynek 
na 210 tys. zł. W przypadku tego pożaru 
zachodzi podejrzenie, że mogło dojść do 
zaprószenia ognia. Ustaleniem przyczyn 
tego zdarzenia zajmuje się żuromińska 
policja.                                                   kuj

Gaszenie trwało 4 godziny

Spłonęła stodoła
w Siemiątkowie

Czy to ci sami, co w Pułtusku?

Okradali domy jednorodzinne
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25 lutego w Miejskim 
Centrum Sportu i Rekreacji 
odbył się �Charytatywny 
Turniej Halowej Piłki 
Nożnej Dla Pogorzelców 
z Gminy Joniec�. 

Turniej zorganizowany został 
w związku z tragedią w Popiel-
żynie Zawadach, która miała 
miejsce 7 stycznia. Przypomnij-
my, że spłonął całoroczny dom 
letniskowy, w którym zamieszki-
wało małżeństwo, a poparzony 
w pożarze mężczyzna wkrót-
ce zmarł.

W trakcie wydarzenia można 
było nie tylko obejrzeć zmaga-
nia drużyn piłkarskich, ale także 
wziąć udział w loterii fantowej, 
zagrać na konsoli w strefie 
gamingu, a w strefie gastrono-
micznej skosztować m.in. bigosu 

lub kanapki ze smalcem, czy 
też ciasta z kiermaszu.

W pomoc w organizacji tur-
nieju zaangażowane były dru-
żyny KS Joniec i FC Socho-
cin, stowarzyszenia Idziemy 
na Spacer, Graj z Krystianem 
i Better Life, MCSiR Płońsk, 
a także Koło Gospodyń Wiej-
skich ze Skarżyna.

Patronatem głównym objął 
wydarzenie burmistrz Płoń-
ska, a patronatem honorowym 
okoliczni wójtowie i burmi-
strzowie oraz starosta.

Organizatorzy przekazali, 
ze zebrano 19 741, 92 zł.   RK

Charytatywny turniej
dla pogorzelców

związek również z innymi podobnymi przy-
padkami włamań z Polski, m. in. z Pułtuska 
i spod Ostrołęki �wyjaśniła Edyta Adamus 
z Sekcji Prasowej Wydziału Komunikacji 
Społecznej KSP. 

Po pozyskaniu informacji, że mężczyźni 
planują dokonać kradzieży z włamaniem 
w nieznanym miejscu, policjanci pojechali 
za podejrzanymi, którzy poruszając się 
toyotą prius, opuścili Warszawę i skiero-
wali się trasą A2 w stronę Łodzi. Toyota 
zjechała w kierunku Skierniewic, po czym 
zaparkowała na jednej z ulic miasta. Poli-
cjanci obserwowali samochód. 

- W pewnym momencie zauważyli, że 
mężczyźni wracają do auta, niosąc duże 
przedmioty. W związku z podejrzeniem, że 
mogą one pochodzić z kradzieży, kryminal-

ni podjęli decyzję o zatrzymaniu mężczyzn 
� relacjonowała Edyta Adamus. 

Jak się okazało, przedmioty m.in. biżu-
teria i teleskop zostały skradzione podczas 
włamania do jednego z domów jednoro-
dzinnych w okolicy.

- W Prokuraturze Rejonowej w Skiernie-
wicach 24-latek i 31-latek usłyszeli po dwa 
zarzuty dokonania kradzieży z włamaniem. 
Decyzją sądu zostali tymczasowo aresz-
towani na trzy miesiące � poinformowała 
10 lutego na stronie Komendy Stołecznej 
Policji Edyta Adamus. 

Sprawa ma charakter rozwojowy. Nie-
wykluczone, że mężczyźni usłyszą kolejne 
zarzuty, w tym zarzut kradzieży w włama-
niem dokonanej w Pułtusku i w okolicach 
Ostrołęki.                                                    IK 

Dwaj mężczyźni, zatrzymani 
w Skierniewicach bezpośrednio 
po dokonaniu włamania, 
odpowiedzą za kradzieże 
z włamaniem do domów 
jednorodzinnych. 

24-latek i 31-latek mogą mieć związek 
z podobnymi zdarzeniami m.in. z Pułtuska 
i spod Ostrołęki. Sprawa jest rozwojowa. 

Policjanci Wydziału Kryminalnego 
Komendy Stołecznej Policji pracowali nad 
sprawą kradzieży z włamaniem do domów 
jednorodzinnych. Jako podejrzanych 
wytypowali dwóch mężczyzn. Działania 
policjantów skupiły się na ustaleniu, kto 
odpowiada za kradzież z włamaniem, jaka 
miała miejsce w Milanówku w powiecie 
grodziskim. 

- W trakcie działań policjanci doszli do 
przekonania, że mężczyźni mogą mieć 

eprasa.pl a3b2f64262



AKTUALNOŚCI 328 lutego 2023 r.TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 9

Po niemal 29 latach wójt 
Gminy Ciechanów odszedł 
na emeryturę. Wraz z jego 
odejściem pracę stracił zastępca 
wójta Artur Frączkowski. 
Marka Kiwita żegnali znajomi 
samorządowcy, pracownicy, 
a także mieszkańcy gminy 
Ciechanów.

Uroczysta sesja Rady Gminy Ciecha-
nów, która odbyła się w piątek (24 lutego 
br.), rozpoczęła się od podsumowania 
działalności wójta w latach 1994-2023. 
Marek Kiwit przedstawił zaproszonym 
gościom rys historyczny swojej pracy 
w gminie Ciechanów, podkreślił swo-
je osiągnięcia, wskazał na rozwój tego 
obszaru i konkretne inwestycje, które 
udało się zrealizować za jego rządów. 
Wspomniał osoby, z którymi przez lata 
pracował, a które odeszły. Podziękował 
są współpracę i wsparcie samorządow-
com, politykom, przedsiębiorcom, rek-

torom, marszałkom, wszystkim służbom 
mundurowym, 71 radnym, sołtysom 
i wszystkim mieszkańcom gminy Cie-
chanów. 

Wskazał, że w czasie trwania swojej 
kariery dostał mnóstwo nagród i wyróż-
nień. 

- Mogę je wszystkie oddać za jeden 
uśmiech, uścisk dłoni jednego mieszkań-
ca mojej gminy - mówił wzruszony wójt. 

Podkreślał także, że robił wszyst-
ko z myślą o mieszkańcach, starał się 
dobrze wypełniać swoje zadania. Miał 
również przesłanie do przyszłych jego 
następców, cytując słowa ojca, aby 
każdego traktować równo, bo wszyscy 
są ludźmi. W tym momencie Markowi 
Kiwitowi nieco zaczął się łamać głos, 
jednak po chwili kontynuował, przepra-
szając osoby, które kiedykolwiek w jakiś 
sposób uraził. 

Zapalony wędkarz
Wyrazy szacunku za pracę wójta 

Kiwita złożył przewodniczący Rady 

Gminy Ciechanów Eugeniusz Olszew-
ski W imieniu własnym i radnych złożył 
życzenia wypoczynku i spełnienia pod-
czas emerytury. 

Samorządowca pożegnał także poseł 
Arkadiusz Iwaniak (SLD), dziękując 
partyjnemu koledze za lata współpracy.

- Jesteś wierny ideałom, jesteś wierny 
tej gminie � mówił Arkadiusz Iwaniak.

Wyrazy szacunku, podziękowania 
i wiele miłych słów przekazali także 
m.in.: w imieniu marszałka radny Sejmi-
ku Paweł Obermeyer, prezydent Ciecha-
nowa Krzysztof Kosiński, wójt Karniewa 
(pow. makowski) Michał Jasiński, bur-
mistrz Glinojecka Łukasz Kapczyński, 
wójt gminy Opinogóra Piotr Czyżyk, 
wójt gminy Sońsk Jarosław Muchow-
ski, wójt gminy Gołymin Adam Budek, 
przedstawiciele służb mundurowych, 
druhowie, sołtysi, radni, pracownicy 
urzędu, pracownicy jednostek podle-
głych oraz różnych instytucji.

Wójt Marek Kiwit, oprócz kwiatów 
i różnych upominków otrzymał także 
sprzęt wędkarski, gdyż, jak informował 
nie jeden z gości, jest on zapalonym 
wędkarzem. Dyrektor Szkoły Podsta-
wowej w Gumowie Iwona Sapkowska 
przekazała włodarzowi obraz z kolekcji 
placówki, namalowany przez uczennicę. 
Przytoczyła także historię o tym, jak 
Marek Kiwit zainteresował się praca-

mi i talentem nastolatki, wspierając ją 
w spełnianiu marzeń. 

Wśród wielu życzliwych słów poja-
wił się także głos krytyki. Radny RG 
Ciechanów Klemens Kalman (PSL) 
stwierdził, że głęboko się zastanawiał, 
jak pożegnać Marka Kiwita. Wskazał na 
�autokratyczne� rządy wójta. Zebrani na 
sali goście zareagowali na te słowa gło-
śnym buczeniem, zaś przewodniczący 
rady Eugeniusz Olszewski podziękował 
koledze z rady za głos, komentując, iż 
nie jest to czas ani miejsce na tego typu 
dyskusję. 

Życzenia dla następcy
Artur Frączkowski poinformował 

zebranych, iż wraz z odejściem wójta 
przestał pełnić funkcję jego zastępcy. 
Podziękował mu za niemal 2 lata owoc-
nej współpracy. Stwierdzi także, że wiele 
się przez ten czas nauczył od ustępują-
cego wójta. Wyraził nadzieję, na utrzy-
manie towarzyskiego kontaktu z byłym 
szefem odchodzącym na emeryturę.

Marek Kiwit dziękując na koniec za 
życzenia żartował, iż na pewno wszyst-
kich zdziwiło, że się nie wzrusza, jak 
zwykle. Dodał, że przygotował się do 
tego dnia intensywnie i ponownie zażar-
tował, iż gdyby wiedział jak przyjazne 
będzie jego pożegnanie, odszedłby już 
5 lat temu. 

- Oby mojego następcę ludzie poko-
chali jak mnie pokochali - stwierdził 
Marek Kiwit, wskazując jednocześnie 
na istotę budowy zaufania społecznego. 

Zebrani goście nagrodzili wójta owa-
cjami na stojąco. 

Co dalej?
Marek Kiwit planuje odpocząć na 

emeryturze, spędzić czas z wnuka-
mi. Jednak nie wyklucza w przyszło-
ści dalszej aktywności społecznej czy 
politycznej. Jednym z prezentów był 
obraz przedstawiający gmach Sejmu. 
Wójt żartował wówczas, iż może przyj-
dą kolejne wyzwania. Samorządowcy 
również żartowali, że emerytura może 
się okazać za nudna dla Marka Kiwita. 

Kto wie, może jeszcze usłyszymy 
o byłym wójcie Ciechanowa. 

Tymczasem już niedługo poznamy 
nazwisko komisarza wyznaczonego 
przez Prezesa Rady Ministrów. Na razie 
nie ma żadnych informacji, kogo premier 
wyznaczy do tymczasowego zarządza-
nia gminą. Komisarz będzie zastępował 
wójta do czasu wyboru nowego. Nieba-
wem ruszy prawna procedura, wówczas 
poinformujemy o terminie wyborów 
i kandydatach, którzy zdecydowali się 
wziąć udział w rywalizacji o fotel wójta 
gminy Ciechanów. 

Tekst i fot. kuj

W schronisku dla bezdomnych 
zwierząt w Pawłowie, niedaleko 
Ciechanowa, 380 psów czeka 
na adopcję. Schronisko jest 
przepełnione. 

Psy marzą o swoim właścicielu 
i domu, gdzie mogłyby poczuć się 
potrzebnymi i bezpiecznymi. Wspól-
nie ze Stowarzyszeniem Wolontariu-
szy Schroniska w Pawłowie staramy 
się znaleźć dla nich nowy dom. W tym 
numerze �TC� zachęcamy do adopcji 
4-letniego Płomyka. 

Płomyk to 4-letni, średniej wielkości 
piesek. Jest ciekawy świata i spragnio-

- Dziękuję wam za zaangażowanie 
oraz służbę i poświęcenie w realizacji 
obowiązków służbowych � powiedział 
na wstępie komendant Gajewski.

W trakcie służby obaj strażacy byli 
wielokrotnie odznaczani. Angażowali 
się w propagowanie bezpieczeństwa 
pożarowego, brali czynny udział w szko-
leniach.

Wojciech Falęcki rozpoczął pracę 
w straży pożarnej w 1994 r. Wcześniej 
ukończył Szkołę Aspirantów PSP 
w Poznaniu. Pracując w jednostce 
ratowniczo-gaśniczej w Ciechanowie 
obejmował kolejne stanowiska: dowód-
cy zastępu, dowódcy sekcji i dowódcy 
zmiany. 

W czwartek, 23 lutego 
w ciechanowskim ratuszu 
obradowali radni w ramach 
65. sesji rady miasta. Przyjęto 
10 uchwał, m.in. przedstawiono 
informację z działalności COEK 
w Ciechanowie, zatwierdzono 
gminny program wspierania 
rodziny, wprowadzono zmiany 
w programie opieki nad 
bezdomnymi zwierzętami.

Ponadto określono zasady najmu 
mieszkań w budowanych przez spół-
kę miejską TBS blokach przy ulicy 
Powstańców Wielkopolskich. Wedle 

ny kontaktu. 
Interesują go 
psy mijane na 
spacerach, ale 
jest do nich 
pozytywnie 
nastawiony. 
Boks dzieli 
z pieskiem 
w typie terie-
ra, z którym 
dobrze się 
dogadują. 
Na space-

rach bywa jeszcze trochę zazdrosny, 
zwłaszcza, gdy w pobliżu są wolonta-

Podczas 
30-letniej służ-
by w PSP wielo-
krotnie odzna-
czany m.in. 
Krzyżem Zasługi za Dzielność, Srebr-
ną i Brązową Odznaką Zasłużony dla 
Ochrony Przeciwpożarowej, Brązowym 
i Srebrnym Medalem za długoletnią 
służbę, Brązowym, Srebrnym i Złotym 
Medalem za zasługi dla pożarnictwa.

Paweł Kuciński przepracował w straży 
33 lata. Od początku do końca pracy 
zawodowej związany był z ciechanow-
ską komendą. Zaczynał od ratownika, 
skończył jako dowódca zmiany. W 2021 

przepisów o wpisaniu na listę najem-
ców zdecyduje kolejność zgłoszenia oraz 
suma przyznanych punktów. Zapisy 
rusza w drugim kwartale br.

Radni wprowadzili również zmiany 
w budżecie na 2023 r. Uwzględniono 
w nim m.in. uzyskane środki na wypła-
tę dodatku węglowego, elektrycznego 
oraz gazowego.

Zmianie uległa stawka za 1 kilometr 
przebiegu pojazdu, tzw. kilometrażówka 
uwzględniana przy obliczaniu zwrotu 
kosztów przewozu dzieci, młodzieży 
i uczniów do placówek oświatowych. 
Zgodnie z nowelizacją rozporządzenia 
ministra infrastruktury koszty te nie 
mogą być niższe niż 1,15 zł za km.

erM

riusze. Płomyk potrzebuje rodziny, która 
zapewni mu regularne spacery. Wów-
czas będzie mógł zaspokoić potrzebę 
węszenia i badania tropów. Na drugim 
miejscu, po wspólnych spacerach, mile 
widziane są przytulasy i głaskanie. Pło-
myk to jeszcze młody i energiczny psiak. 
Na spacerach jego chęć poznawania 
otoczenia powoduje, że zdarza mu się 
pociągnąć za smycz. Wolontariusze 
uspokajają, że wszystko jest do wypra-
cowania, a pies jest chętny do nauki. 
Płomyk uwielbia się pluskać i chłodzić 
w wodzie, chętnie gania za rzucana pił-
ką. Gorąco polecamy wesołego pieska 
do adopcji. erm

r. objął stanowisko zastępcy dowódcy 
jednostki ratowniczo-gaśniczej.

Podczas trzech dekad służby w PSP 
wielokrotnie odznaczany m.in. Srebr-
ną i Brązową  Odznaką Zasłużony dla 
Ochrony Przeciwpożarowej , Srebrnym 
Medalem za długoletnią służbę, Dyplo-
mem Honorowym KG PSP. Uhonoro-
wany także dyplomem z okazji 30 � lecia 
powołania PSP.
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Pożegnanie wójta 

Gmina Ciechanów 
bez wójta Kiwita

Ciechanów

Lutowa sesja
w mieście

Strażacy odchodzą na emeryturę

Przygarnij psa ze schroniska

Młodszy brygadier Wojciech Falęcki i aspirant 
sztabowy Paweł Kuciński, wieloletni strażacy 
Komendy Powiatowej Państwowej Straży 
Pożarnej w Ciechanowie przeszli 
na emeryturę. To z tej okazji w siedzibie 
komendy, w piątek, 24 lutego odbyła się 
uroczysta zbiórka z udziałem komendanta 
bryg. Tomasza Gajewskiego.
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Jeszcze w tym roku mieszkańcy 
Makowa korzystający 
z komunikacji autobusowej mogą 
liczyć na poprawę warunków 
oczekiwania na autobus. Miasto 
rusza z budową przystanku. 
Zlokalizowany będzie przy ul. Polnej.

Maków nie ma dworca autobusowego 
od kilku lat. Dojeżdżająca do szkół mło-
dzież oraz osoby pracujące w sąsiednich 
miastach i w Warszawie zamiast przystanków 
mają umownie wyznaczone na chodniku 2 
miejsca, przy których zatrzymują się auto-
busy. Głównie relacji Maków � Warszawa, 
bo z Ostrołęką i Ciechanowem połączenia 
autobusowego nie ma. 

Tymczasem teren po byłym dworcu PKS 
przy ul. Przasnyskiej ulega coraz większej 
dewastacji i szpeci. W 1996 roku decyzją 
Urzędu Wojewódzkiego w Ostrołęce, PKS 
stało się użytkownikiem wieczystym tych 
gruntów i właścicielem wzniesionych na nich 
budynków. Po sprzedaży majątku, do chwili 
obecnej użytkownikiem wieczystym oraz 
dysponentem budynków i nieruchomości jest 
Mobilis Sp. z o.o. w Warszawie. Miasto nie 
miało żadnego wpływu zarówno na zmiany 
własnościowe, jak i kształt tych zmian. 

Ponieważ wielokrotnie prowadzone przez 
władze Makowa rozmowy z firmą Moblis, 
o przekazanie przynajmniej części gruntów 
z obszaru 1.IT na potrzeby komunikacyjne 
nie przyniosły rezultatu i nie ma nadziei, że 
ten stan się zmieni podjęto decyzję o budowie 
przystanku w innej części miasta.

W ramach tego zadania zostanie wybudo-
wany przystanek autobusowy, składający się 
z trzech nowoczesnych wiat o konstrukcji ze 
stali ocynkowanej i ścian ze szkła hartowa-
nego, w kierunku: Słoniaw i Ciechanowa, 

oraz Warszawy, Przasnysza i Różana. Wiaty 
będą wyposażone w ławki, kosze na śmieci 
oraz stojaki na rowery. Obok wiat zostanie 
zamontowana toaleta publiczna owalna 
dwustanowiskowa. Zaplanowano również 
budowę infrastruktury pobocznej obsługu-
jącej przystanek tj. chodników i parkingu. 
Koszt całej inwestycji szacuje się na kwotę 
1,2 mln zł .

Władze miasta złożyły wniosek do 
Marszałka Województwa Mazowieckie-
go o dofinansowanie inwestycji w ramach 

Bal uczniów Zespołu Szkół 
im. Batalionów Chłopskich 
w Zielonej zakończył sezon 
studniówkowy w powiecie 
żuromińskim. Młodzież bawiła 
się w Słonecznym Dworku 
w Chamsku.

W sobotni wieczór (11 lutego br.), 
tuż przed rozpoczęciem ferii, uczniowie 
czterech klas czwartych technikum wraz 
z wychowawcami: technik weterynarii 
z wychowawczynią Pauliną Chechłow-
ską, technik rolnik z wychowawczynią 
Justyną Budką oraz technik logistyk 
oraz technik ekonomista z wychowaw-
cą Mateuszem Stopczyńskim, przyby-
li do sali bankietowej w Słonecznym 
Dworku. Część oficjalna rozpoczęła 
się tradycyjnie od powitania gości przez 
przedstawicieli uczniów, Rady Rodziców 
oraz dyrekcji szkoły.

Dyrektor Czarek Ossowski podzięko-
wał młodzieży i ich rodzicom za cztery 
owocne, wspólne lata, za ich wkład 
w funkcjonowanie szkoły, ich zaanga-
żowanie i zdobyte osiągnięcia w różnych 
dziedzinach, a także za to, że cztery lata 
wcześniej zdecydowali się na naukę wła-
śnie tutaj. Dyrektor życzył także uczniom 
zdanego egzaminu maturalnego i dal-
szych sukcesów w przyszłości. Swoje 
życzenia listownie, jak w przypadku 
pozostałych szkół średnik, skierował 
do uczniów również starosta żuromiński 
Jerzy Rzymowski.

�Niech dzisiejszy bal odsunie od was 
troski związane z nauką, a wspaniała 
zabawa sprawi, że chwile dziś przeżyte 
zapadną w waszej pamięci na zawsze� 
- zwrócił się do przyszłych maturzy-
stów starosta.

Następnie elegancko ubrana młodzież 
zatańczyła poloneza, którego układ 
wytrwale ćwiczyli pod czujnym okiem 
nauczyciela wychowania fizycznego - 
Mateusza Stopczyńskiego.

W balu uczestniczyło około 50 
uczniów oraz osób towarzyszących, 
a także przedstawiciele kardy pedago-
gicznej oraz rodzice. Zabawa trwała do 
białego rana. Teraz przed młodzieżą 
czas intensywnych przygotowań przed 
majowym egzaminem dojrzałości.

kuj

Zdjęcia otrzymaliśmy dzięki 
uprzejmości fotograf Anny 
Bonisławskiej. Dziękujemy!

Powiat Przasnyski zajął pierwsze miejsce na Mazowszu, 
a piąte w kraju w konkursie na najlepsze i najbardziej 
rozwojowe samorządy  w kategorii powiatów 
do 60 tys. mieszkańców. 

Ten ogólnopolski ranking prowadzony jest przez Związek Powia-
tów Polskich. Udział w nim jest dobrowolny i powiat przasnyski od 
kilku lat zajmuje w nim czołowe miejsca. W 2015 roku plasował się 
na pierwszej pozycji, w kolejnych latach oddał pałeczkę powiatowi 
augustowskiemu, który piastuje ją do dziś. 

Oceniający powiaty eksperci przyznawali punkty według grup 
tematycznych, takich jak: działania proinwestycyjne i prorozwojowe, 
rozwiązania poprawiające jakość obsługi mieszkańca oraz funkcjo-
nowania jednostki samorządu terytorialnego, rozwój społeczeństwa 
informacyjnego i obywatelskiego, umacnianie systemów zarządza-
nia bezpieczeństwem informacji, promocja rozwiązań z zakresu 
ochrony zdrowia i pomocy społecznej, wspieranie działań na rzecz 
gospodarki rynkowej, promocja rozwiązań ekoenergetycznych 
i proekologicznych, współpraca krajowa i międzynarodowa oraz 
działania promocyjne. Wszystkie te działania wpływają na ocenę 
całokształtu funkcjonowania samorządu.

W rankingu corocznie bierze udział 314 powiatów, z czego ponad 
100 startuje w kategorii, w której sklasyfikowano Powiat Przasnyski 
- do 60 tys. mieszkańców.

Nagrody za udział w rankingu wręczane są corocznie podczas 
Zgromadzenia Ogólnego Związku Powiatów Polskich. Starosta 
Krzysztof Bieńkowski odbierze to wyróżnienie na uroczystej kon-
ferencji.

Maków Maz.

Zamiast dworca,
nowe przystanki

Powiat przasnyski

Pierwszy
na Mazowszu

Studniówka ZS w Zielonej

Szyk, elegancja i Hawajskie klimaty

Instrumentu wsparcia zadań ważnych dla 
równomiernego rozwoju województwa 
mazowieckiego w kwocie milion złotych. 
Przyznane zostało 700 tysięcy. 

- Zleciliśmy wykonanie dokumentacji, 
prace rozpoczną się po wyczerpaniu wszyst-
kich procedur związanych z wyłonieniem 
wykonawcy, chcielibyśmy zakończyć zadanie 
jeszcze w tym roku � mówi Alicja Prejs, kie-
rownik Wydziału Rozwoju Gospodarczego, 
Pozyskiwana Funduszy Zewnętrznych, Pro-
mocji i Sportu.                                         a.mel.
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Młody wilk, znaleziony 
24 stycznia br. we wnyku 
w lesie w pobliżu Adamowa 
(gm. Strzegowo), odzyskuje 
zdrowie w Ośrodku Rehabilitacji 
�Mysikrólik� w Bielsku-Białej. 
Otrzymał nawet imię - Baldur.

Przypomnijmy. Odgłosy wydawane 
przez tego walczącego o życie zwierzę-
cia usłyszeli mieszkańcy okolicznych 
domów i niezwłocznie zawiadomili służ-
by. Pod wskazanym adresem stawili się 
� oprócz myśliwych, lekarza weterynarii, 
policjantów, pracowników Regionalnej 
Dyrekcji Ochrony Środowiska w War-
szawie i stołecznego ZOO � działacze 
Stowarzyszenia dla Natury �Wilk�. Ura-
towali skrajnie wycieńczonego zwierzaka 
z zaciskającą się pętlą, który prawdopo-
dobnie męczył się przez dwa dni Była to 
cokolwiek skomplikowana akcja. 

- Po dotarciu na miejsce pracownika 
RDOŚ w Warszawie i przedstawicieli 
ogrodu zoologicznego oraz szczegóło-
wej analizie sytuacji uśpiono wilka, aby 
go wyplątać z wnyków, które zacisnęły 
się na tylne części tułowia (mocno zaci-
śnięta linka spowodowała duże obra-
żenia, m.in. silną opuchliznę tylnych 
kończyn). Gdy tylko było to możliwe, 
zwierzęciu podane zostały leki przeciw-
bólowe, przeciwzapalne, podłączona 
została też kroplówka na wzmocnienie, 
a rany opatrzone - czytamy na platfor-
mie internetowej Mazowieckiej Regio-
nalnej Dyrekcji Ochrony Środowiska. 

Zaraz potem poważnie poranione-
go osobnika przewieziono w specjalnej 
skrzyni transportowej do Ośrodka Reha-
bilitacji w Bielsku�Białej, prowadzone-
go przez Fundację �Mysikrólik� � Na 
Pomoc Dzikim Zwierzętom. 

- Kontakt z nim (Baldurem � red.) 
ograniczamy do niezbędnego minimum, 
jednak co jakiś czas lekarz weterynarii 
musi sprawdzić przebieg gojenia się ran. 
Zwierzę jest w tym celu premedykowane. 
Obecność na terenie ośrodka gabine-
tu weterynaryjnego Vet-House wraz 
lekarzem Izabelą Całus bardzo ułatwia 
opiekę zdrowotną naszych pacjentów 
� informuje rzeczona placówka z Biel-
ska - Białej. 

Przytoczmy też treść jeszcze jednego 
fragmentu komunikatu RDOŚ: 

- Dziękujemy za zaangażowanie 
wójtowi gminy Strzegowo, policji 
z komendy powiatowej w Mławie za 
podjęcie działań i zabezpieczenie terenu. 
Szczególne podziękowania kierujemy do 
(�) przedstawicielek warszawskiego 
ogrodu zoologicznego � dzięki prze-
prowadzonym przez nie działaniom 
możliwa była realna pomoc wilkowi. 
Składamy podziękowania także dr hab. 
Sabinie Nowak, dr hab. inż. Robertowi 
W. Mysłajkowi i Michałowi Figurze ze 
Stowarzyszenia dla Matury �Wilk� za 
opiekę nad wilkiem w ośrodku rehabilita-
cji i pomoc w realizacji działań w terenie. 

Zacytujmy także jeszcze jeden passus 
ze strony internetowej RDOŚ: 

- Wnyki, potrzaski, sidła (zazwyczaj 
ukryte, niewidoczne, zawieszone na 

drzewach), a także nielegalna broń� 
kreatywność przestępców nie zna granic. 
W pułapki skonstruowane z metalowych 
linek, drutów, wpadają sarny, jelenie, 
łosie, dziki, wilki i mniejsze zwierzęta. 
Walcząc o wolność, często ranią się 
dodatkowo, wyrywają nogi ze stawów. 
Giną w męczarniach uduszone, pora-
nione, a czasem poszarpane przez dra-
pieżniki. Ofiarą kłusowników padają 
również ludzie � wpadnięcie we wnyki 
może skończyć się inwalidztwem.

To naga prawda. Kłusownictwo, które 
ciągle daje osobie znać na północnym 

Mazowszu, jest barbarzyństwem. Kilka-
krotnie o tym pisałem na łamach �Tygo-
dnika Ciechanowskiego�, ilustrując testy 
zdjęciami. Obrazów szczególnie dra-
stycznych nie zamieściłem w gazecie.

Zdaje się, że wilk na dobre się osiedlił 
na naszej ziemi. On, żeby żyć, potrze-
buje mięsa, w tym celu poluje na dzikie 
zwierzęta, a także na domowe bydło, 
o czym się przekonał np. gospodarz  
spod Szreńska. Rolnicy, miejcie się 
na baczności, zwłaszcza wtedy, kiedy 
wyprowadzacie swoje stada na pastwi-
ska.                                                          K.J. 

PS. Kiedy zebrałem materiały do 
powyżej zamieszczonego tekstu, nasu-
nęła mi się taka oto refleksja. To bar-
dzo dobrze, że wilkiem (gatunkiem 
prawnie chronionym w Polsce) uwię-
zionym w Adamowie zajęły się liczne 
instytucje oficjalne i społeczne. Nie 
od rzeczy będzie wszakże zapytać, czy 
z równą troską pochyliliby się one nad 
człowiekiem, osobą ludzką, jak mówią 
personaliści. 

R  E  K  L  A  M  A  

Wilk odzyskuje zdrowie 
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Zajęcia literackie, edukacyjne, 
plastyczne i kulinarne. Do tego 
mnóstwo zabaw ruchowych. 
Między innymi takie atrakcje 
czekały na dzieci, które 
w pierwszym tygodniu ferii 
spędziły czas z Gminnym 
Ośrodkiem Kultury 
w Opinogórze Górnej i Gminną 
Biblioteką Publiczną. 

Podczas ,,Ferii z Kul-
turą� odbyły się również 
zajęcia z robotyki, pod-
czas których projekto-
wano, budowano z kloc-
ków lego oraz progra-
mowano własne roboty.

Panie Jolanta Kow-
nacka, która prowadzi 
w Łebkach Wielkich 
,,Folkową galerię lalek� 
oraz Aleksandra Ślusar-
czyk instruktorka ręko-
dzieła, prowadząca por-
tal ,,Sztuka Upleciona�, 
przygotowały w trakcie 
ferii mnóstwo atrakcji. 
W trakcie zajęć rękodzie-
ła powstały oryginalne 
prace: walentynkowe 
serca, ludowe wycinan-
ki, własnoręcznie uszyte 
szmaciane lalki.

Z Maciejem Ostro-
meckim, znanym cie-
chanowskim muzykiem, 
dzieci poznały świat 
instrumentów perku-
syjnych. Z Renatą Piotrowską, instruk-
torką tańca, poznały kroki w rytmie hip-
-hopu, a Tomasz Szwed, autor książek 
dla dzieci, opowiedział o fascynującym 
świecie literatury. Nie zapomniano rów-

17 lutego w Urzędzie Gminy 
w Krasnem wójt gminy 
Michał Szczepański dokonał 
uroczystego wręczenia Medali za 
Długoletnie Pożycie Małżeńskie, 
przyznawanych przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej. Jest 
to dowód uznania dla trwałości 
małżeństw dla par, które zawarły 
związek małżeński w 1972 roku. 

Włodarz pod adresem dostojnych 
Jubilatów skierował słowa uznania 
i podziękowania za godne i długie poży-
cie małżeńskie. Oprócz medali Jubilaci 
otrzymali pamiątkowe listy gratulacyjne, 
kwiaty i okolicznościowe upominki. Nie 
zabrakło również symbolicznego toastu, 
gratulacji, pamiątkowego zdjęcia, słod-
kiego poczęstunku i wielu wzruszeń. 

Złote Gody świętowali: Krzysztof 
i Wanda Bartoł, Waldemar i Barbara 

W Starostwie Powiatowym 
w Makowie Maz. zwalnia 
się stanowisko sekretarza 
powiatu. Pełniąca tę funkcję 
Maria Szczepanek, po 44 latach 
pracy w administracji rządowej 
i samorządowej odchodzi 
na emeryturę. 
W miniony czwartek uroczyście 
żegnali ją współpracownicy 
oraz przedstawiciele jednostek 
podległych powiatowi.

10 lutego Marszałek Adam 
Struzik wizytował jednostki 
samorządowe Północnego 
Mazowsza. W drodze do Mławy, 
gdzie udawał się na sesję Rady 
Miejskiej, odwiedził Medyk 
- Medyczną Szkołę Policealną 
w Przasnyszu. 

Rozmawiał ze słuchaczami kierunku 
technik farmaceutyczny w trakcie zajęć 
laboratoryjnych prowadzonych pod kier. 
mgr farm. Katarzyny Szymkowskiej. 

Obecność Marszałka była okazją 
do podziękowania przez nauczycieli 
i pracowników za życzliwość i ogrom-
ne wsparcie, jakie szkoła otrzymuje od 
mazowieckiego samorządu.

nież o kwestiach bezpieczeństwa. Poli-
cjantki Jolanta Bym wspólnie z Magdą 
Zarembską przypomniały o zasadach 
bezpieczeństwa na drodze, w szkole i w 
domu. Druhowie z OSP w Opinogórze 
pokazali co należy zrobić, gdy będziemy 
świadkami jakiego niebezpiecznego zda-
rzenia. Dopełnieniem ,,Ferii z Kulturą� 
były wycieczki do Muzeum Romanty-
zmu oraz Parku Trampolin Hopa-Park.

Janiak, Władysław i Sabina Krawczyk, 
Kazimierz i Jadwiga Kuss, Ryszard 
i Zofia Miłoszewscy, Kazimierz i Kry-
styna, Obrębalscy Stanisław i Barba-
ra Szczepańscy, Sebastian i Barbara 
Szczepkowscy, Bogdan i Zofia Szczy-

Połowa zawodowej drogi Marii 
Szczepanek związana jest z makow-
skim Starostwem. Pracę rozpoczynała 
w Biurze Rady Powiatu, gdzie - jak mówi 
� trafiła na bardzo kompetentne osoby, 
od których czerpała najlepsze wzorce. 
Sumienność i pracowitość pani Marii 
sprawiły, że w 2004 roku były starosta 
Kazimierz Białobrzeski powierzył jej 
stanowisko dyrektora wydziału orga-
nizacji i nadzoru, a w 2011 r. obecny 
starosta Zbigniew Deptuła powołał 
ją na stanowisko sekretarza powiatu 
z zachowaniem pełnionego już stano-

- Jest pan naszym szefem, na które-
go szkoła zawsze może liczyć i naszym 
dobrym duchem. Wiemy, że nasza szkoła 
funkcjonuje i rozwija się dzięki panu. 
Nigdy nie zwątpił pan w nas i naszą 
szkołę nawet w momentach dla nas trud-
niejszych. Dziękujemy za współpracę, za 
dostrzeganie naszych potrzeb, za środki 
kierowane na rozwój szkoły i za wszelką 
pomoc - mówiła w imieniu społeczności 
szkoły Ewa Czaplicka.

Szkoła powstała w 2001 roku na mocy 
porozumienia pomiędzy Adamem Stru-
zikiem i ówczesnym starostą Zenonem 
Szczepankowskim, a obecnie dyrekto-
rem szkoły.

Do chwili obecnej szkołę ukończyło 
ponad 1500 osób. Bieżący rok szkolny 
rozpoczęło 153 słuchaczy. Nauka odby-

glak, Stanisław i Marianna Wojciechow-
scy oraz Jan i Teresa Żakiewicz. 

Każdy jubileusz jest okazją do świę-
towania, ale Złote Gody to rocznica 
szczególna i nie dana każdemu, dlatego 
z pewnością długo zostanie w pamięci. 

ES-K 

wa się na pięciu kierunkach dziennych 
i stacjonarnych oraz czterech kierunkach 
zaocznych. 

W minionym roku szkoła zosta-
ła dofinansowana przez samorząd 
wojewódzki, w wyniku czego została 
zmodernizowana. M.in. dostosowa-
no główny budynek dla potrzeb osób 
niepełnosprawnych. Założono nowe 
obróbki blacharskie, powstały podziem-
ne zbiorniki na wody opadowe, odno-
wiono elewację budynku, uzupełniono 
i wyremontowano ślusarkę. Wykonano 
parkingi i zagospodarowano podwórko 
� utworzono miejsca do wypoczynku 
i plenerową czytelnię.

ES-K

Działo się wiele w minionym 
tygodniu w Gminnej Bibliotece 
Publicznej w Krasnem, a to za 
sprawą odbywających się tam 
ferii zimowych. 

Uczestniczyły w nich dzieci, które 
miały otwarte biblioteczne karty i są 
aktywnymi czytelnikami. W programie 
znalazło się wiele ciekawych propozy-
cji. Podczas warsztatów plastycznych 
budowały makietę Doliny Muminków, 
na zajęciach w Chatce Baby Jagi piekły 
pyszne czekoladowe babeczki. Świat 
zamknięty w śnieżnej kuli był artystycz-
no-literackim światem. 

Ale najwięcej emocji wzbudziła wizyta 
kryminologa. Był nim Zdzisław Smar-
dzewski, specjalista w wielu dziedzinach 
detektywistycznych i kryminologii. Opo-
wiadał jak pracuje detektyw, jak rozpo-
znać sprawcę przestępstwa, jak wygląda 
walizka kryminalistyczna śledcza, jak 
wykorzystuje się ślady do rozwikłania 

zagadek. Taką zagadkę dzieci miały 
możliwość rozwikłać, bowiem jedna 
z dziewczynek w tajemnicy przed pozo-
stałymi schowała szklankę. Potem nastą-
piło poszukiwanie śladów, porównanie 
linii papilarnych, odszukanie sprawczyni 
i udowodnienie przewinienia. Nie obyło 
się bez specjalnego proszku i odciskaniu 
palców na kartach daktyloskopijnych, 
które to karty z własnymi odciskami 

palców dzieci mogły zabrać do domów. 
Obejrzały również film o ujawnianiu 
śladów traseologicznych, (ślady obuwia, 
opon samochodowych itp.), o tym co 
należy zrobić jeśli stanie się wypadek na 
drodze, albo zepsuje samochód. Gość 
zaciekawił dzieci, po czym został zasy-
pany mnóstwem pytań, z którymi musiał 
sobie poradzić.                                 ES-K

Wizyta w Medycznej Szkole 
Policealnej w Przasnyszu

Przasnysz

Marszałek w Medyku
Maków Maz.

Wakat w Starostwie

Złote gody w Krasnem 

Kulturalne ferie
w Opinogórze

Krasne

Muminki, ciastka i daktyloskopia

wiska dyrektora. Obok zawodowych, 
Maria Szczepanek pełniła też funkcje 
społeczne jako członek Rady Społecznej 
SPZOZ oraz przewodnicząca Powiato-
wej Rady Rynku Pracy.

- Wszystkie lata pracy będę dobrze 
wspominać. Miałam to szczęście, że 
spotkałam na swojej drodze zawodo-
wej wielu wspaniałych ludzi. Kompe-
tentnych, życzliwych i wyrozumiałych. 
Wszystkim serdecznie dziękuję. Szcze-
gólne słowa podziękowania kieruję do 
moich najbliższych współpracowników, 

za ich dyspozycyjność i profesjonalizm. 
To im przede wszystkim zawdzięczam 
wsparcie w wykonywaniu codziennych 
obowiązków. Byli ze mną na dobre i na 
złe � powiedziała nam Maria Szczepa-
nek. - Każdego, kogo spotkałam na swo-
jej drodze zawodowej zachowam w sercu 
i pamięci, a tym których pozostawiam 
życzę aby praca na rzecz powiatu dawa-
ła im radość i satysfakcję .

Nowy sekretarz powiatu zostanie 
wyłoniony w drodze konkursu � poinfor-
mował nas starosta Zbigniew Deptuła.

a.mel.
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Podczas zimowiska w Opinogórze dzieci miały 
mnóstwo atrakcji

Dzieci pozują do pamiątkowej fotografii Nasz współpracownik 
Zdzisław Smardzewski zbiera 

od dzieci odciski palców...

Zajęcia były ciekawą alternatywą 
nabspędzenie wolnego czasu ibdobrą 
konkurencją dla gier komputerowych, 
telewizji czybsmartfonów.

erM
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ukrywam, że byłam bardzo wystraszo-
na. Połowy mieszkańców Zygmuntowa 
nie znałam. Nie uczestniczyłam jakoś 
specjalnie w życiu wsi, nie wiedziałam 
jak zostanę odebrana przez starszych, 
mieszkających w Zygmuntowie od poko-
leń. Okazało się, że wystarczy odrobina 
dobrej woli, i szczerej rozmowy. Dzisiaj 
znam wszystkie rodziny, wiem jak każ-
dy się nazywa, wsłuchałam się w małe 
i duże problemy. I tak wyobrażam sobie 
moją wieś, gdzie każdy może liczyć 
na swojego sąsiada, przyjść do niego 
porozmawiać, jak to bywało kiedyś � 
wyjaśnia Justyna Arciszewska. Sołtyska 
równocześnie rozwija Koło Gospodyń 
Wiejskich, którego jest przewodniczącą.

Z jakimi wyzwaniami mierzą się 
kobiety u władzy? Justyna Arciszew-
ska na co dzień pracuje z seniorami 
w Gminnym Ośrodku Pomocy Społecz-
nej w Opinogórze. W pozostałym czasie 
zajmuje się problemami mieszkańców 
swojej wioski. Chciałaby, żeby wieś była 
przede wszystkim bezpieczna. Przez 
Zygmuntowa biegnie ruchliwa droga, 
samochody jadące w stronę Opinogó-

Od dawna nie dziwi już fakt, że 
kobiety z powodzeniem piastują 
ważne funkcje publiczne. 
Tak też się dzieje na przykład 
w samorządach. O ile przed laty 
na wsiach �rządzili� głównie 
mężczyźni, to od jakiegoś 
czasu sytuacja uległa zmianom. 
Władzę na wsi coraz częściej 
przejmują kobiety-sołtyski. 

Z
a przykład może posłużyć 
miejscowość Zygmuntowo 
w gminie Opinogóra Górna. 
Na drugą kadencję gospoda-

rza wsi mieszkańcy wybrali właśnie 
panią Justynę Arciszewską � młodą, 
operatywną kobietę, pracującą na co 
dzień w Gminnym Ośrodku Pomocy 
Społecznej. 

Wybory gospodarza wsi oraz rady 
sołeckiej w gminie Opinogóra, jednej 
z większych w regionie � liczącej ponad 6 
tys. mieszkańców - mają wieloletnią tra-
dycję. Wiele miejscowości, ich aktywność 
i zaradność poznać można chociażby 

ry lub Ciechanowa często pędzą zbyt 
szybko, stwarzając zagrożenie. 

- Marzy mi się, żeby na drodze 
powiatowej stanęły lampy, a wzdłuż 
drogi powstał chodnik. Dla dzieci idą-
cych do szkoły, ale również pozostałych 
mieszkańców, którzy chcą wybrać się do 
sklepu czy kościoła, byłoby to ogrom-
ne ułatwienie.

Wiele spraw, z którymi zgłaszają się 
mieszkańcy nie należy do sołtysa, ale 
ludzie przychodzą lub dzwonią, bo mają 

nadzieję, że później sołtys powiadomi 
wójta. W końcu jest pośrednikiem mię-
dzy gminą a mieszkańcami wsi. 

Sołtysi to nietypowi urzędnicy. Co 
prawda zajmują najniższy stopień 
w samorządowej hierarchii, to jednak są 
dostępni przez całą dobę, bo dosłownie 
za sąsiedzkim płotem. - Ludzie zgłaszają 
różnorakie problemy: od dziur w dro-
dze, przez to, że ktoś wystawił nie takie 
śmieci przy koszu zbiorczym. Jak tylko 
spadł pierwszy śnieg, to miałam sygnały 
od jednego z mieszkańców, że trzeba 
odśnieżyć drogę. Generalnie, nie ma na 
szczęście problemów i niezgody między 
sąsiadami, bo słyszałam, że w innych 
wsiach zdarzają się takie przypadki � 
dodaje pani Justyna.

Praca społeczna daje jej mnóstwo 
satysfakcji. Zdaje sobie jednak sprawę, 
że często nie ma jej w domu, a jak już 
jest, to rozdzwaniają się telefony. 

Czas na zmiany
Zygmuntowo jako kolejna z miejsco-

wość gminy Opinogóra wkrótce zostanie 
podłączona do sieci gazowej. To krok 
milowy dla mieszkańców wsi, którzy 
do tej pory ogrzewali gospodarstwa 
węglem. Jak wiadomo, z tym surowcem 
w ostatnim roku było sporo zamiesza-
nia. Wartość węgla, która jeszcze kilka 
lat temu była znacznie niższa niż gazu, 
teraz może odstraszać. 

Z rozmów z mieszkańcami wynika, 
że większość chce odejść od palenia 
węglem i przerzucić się na gaz.

Jak podkreśla wójt, nie jest to inwe-
stycją gminną, leży to po stronie Polskiej 
Spółki Gazownictwa, która jest właści-
cielem sieci, i to od niej zależy kiedy to 
nastąpi. Trzeba czekać. 

- Miniony rok była dla naszej gmi-
ny udany w kwestiach inwestycyjnych. 
Proszę chociażby popatrzeć na świetlicę 
w Zygmuntowie, w której dzisiaj wybie-
ramy sołtysa. Jeszcze do niedawna było 
tu zimno, niewielu mieszkańców chciało 
tutaj przychodzić. Dzięki unijnym pie-
niądzom pozyskanym przez gminę uda-
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W gminie Opinogóra znajduje jest aż 39 sołectw. W 14 
z nich rolę sołtysów piastują kobiety. Wybory sołeckie 
odbyły się już w większości wsi gminy. Mieszkańcy w dużej 
mierze zdecydowali się zaufać dotychczasowym sołtysom, 
wybierając te same na kolejną kadencję. 
Aktualnie ponad 17 tys. sołtysów w Polsce to kobiety. 
Sprawują władzę już w niemal co drugiej wsi. Jeszcze kilka 
dekad temu było to nie do pomyślenia. 

Sołtysi to nietypowi urzędnicy

Pani sołtys
z Zygmuntowa

Sołtys Zygmuntowa Justyna Arciszewska

Mieszkańcy głosują

Pani sołtys z wójtem gminy Piotrem Czyżykiem

podczas corocznych dożynek gminnych. 
Wówczas wszystkie sołectwa prezentują 
nie tylko pomysłowe, kolorowe wieńce, 
ale przedstawiają swoje na stanowiskach 
częstują potrawami, aktywnie uczestni-
czą w życiu gminy. 

Głosowanie w Zygmuntowie odby-
ło się 17 lutego. Frekwencja dopisała. 
Mieszkańcy spełnili swój obywatelski 
obowiązek i licznie poszli do urny. Wójt 
gminy, a tego dnia także przewodniczący 
wyborów Piotr Czyżyk podkreślał, że 
w żadnym innym sołectwie nie było tylu 
zainteresowanych głosowaniem. Co cie-
kawe, w samej wsi zwiększyła się również 
liczba osób uprawnionych do głosowa-
nia. A to oznacza, że w miejscowości 
od ubiegłego roku przybyło kilkunastu 
nowych mieszkańców. Niestety, jest to 
wyjątek potwierdzający regułę, bo na 
wsiach w ostatnich latach widać raczej 
odpływ ludności. 

Druga kadencja                 
- jednomyślny wybór 

Ostatnie 4 lata pokazały, że zygmun-
towianie obdarzyli zaufaniem młodą 
sołtyskę. Podczas ostatnich wyborów 
pani Justyna była jedyną zgłoszoną 
przez mieszkańców kandydatką. Wszy-
scy obecni w świetlicy wiejskiej zagło-
sowali za nią. 

- Gdy 4 lata temu przejmowałam 
stanowisko po poprzedniczce, to nie 

- Mój partner i najmłodsza córka bun-
tują się, uważają, że za dużo na siebie 
wzięłam i chcą mnie teraz wymeldować 
z domu. Po cichu liczę, że są jednak 
trochę ze mnie dumni � żartuje gospo-
dyni Zygmuntowa.

ło przeprowadzić się termomodernizację 
wraz z instalacją PV oraz modernizację 
instalacji centralnego ogrzewania. Obec-
nie staramy się fundusze na wyremon-
towanie klatki schodowej wraz z drugim 
piętrem � zaznacza wójt Piotr Czyżyk.

Emocje po wyborach już opadły. Pani 
Justyna przyznaje, że przed wyborami, 
gdy zobaczyła tylu mieszkańców, którzy 
przyszli zagłosować, mocno się dener-
wowała. Dziękując za wybór i zaufanie, 
którym ją obdarzyli mówiła, że każdy 
z mieszkańców Zygmuntowa to jest �jej 
mieszkaniec�. Każdy zna jej numer tele-
fonu, w każdej chwili może zadzwonić, 
albo zwyczajnie, po sąsiedzku, zajrzeć 
przez płot.

Tekst i fot. RADOSŁAW MARUT
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Zabytkowa plebania parafii 
św. Mikołaja w Niedzborzu                 
- ciekawy przykład architektury 
z drugiej połowy XIX wieku,                        
z dwiema charakterystycznymi 
wieżami, podobno wyglądem 
cokolwiek nawiązującym 
do zameczku Krasińskich                   
w Opinogórze - jest już prawie 
całkowicie odrestaurowana.      
To niełatwe zadanie prowadzi  
ks. Zbigniew Olszewski, od 
trzech lat proboszcz tej parafii. 

Ta rezydencja została oddana do 
użytku � wraz z tutejszym kościołem � 
w 1886 roku. Od tamtej pory prawdopo-
dobnie nie była poddawana generalnym 
remontom. W każdym razie w ostatnich 
czasie nie nadawała się do zamieszkania. 

Jeśli restaurować,          
to kompleksowo� 

Ks. Olszewski w rozmowie ze mną 
nie ukrywa, że było mu nader przykro, 
gdy jako nowo mianowany proboszcz 
odbywał ingres do świątyni nie z ple-
banii, jak to zwykle bywa, tylko spod 
drzewa. Dosłownie. 

 Tak czy inaczej, z miejsca odważnie 
rozpoczął przygotowania do kapital-
nego remontu siedziby niedzborskich 

proboszczów (Niedzbórz niegdyś był 
miastem). Zamówił ekspertyzy obiek-
tu,  na ich podstawie powstały doku-
mentacja konserwatorska czy projekt 
budowlany. Wykonawstwa podjęła się 
firma Budomur z Pułtuska.

Roboty trwały półtora roku. Ze sta-
rej plebanii pozostały tylko mury, które 
wzmocniono przez kotwiczenie. Wyko-
nano nową konstrukcję dachową, stropy, 
nadporoża nad oknami, tynki i posadzki 
wewnętrzne, a także wszystkie instalacje 
� elektryczną, wodociągową, kanali-
zacyjną, grzewczą (pompa cieplna), i, 

rzecz jasna, elewację. Na działce zaś  
zamontowano panele fotowoltaiczne. 

Ważne. Rozebrano XX-wieczne przy-
budówki do plebanii, które szpeciły bryłę. 
W efekcie prawdopodobnie obiekt odzy-
skał pierwotny wygląd. Prawdopodobnie, 
bo nie ma fotografii oryginału budowli, 
a w każdym razie ich dotąd nie znaleziono.  

Trzeba jeszcze zaizolować fundamen-
ty, wyremontować piwnicę i uzupełnić 
elewację ściany frontowej, tzn. obu wież. 
Proboszcz zamierza się z tym  uporać do 
końca obecnego roku, a przy tym spłacić 
wszystkie należności. 

Realizacja tak kosztownego przed-
sięwzięcia była możliwa dzięki dota-
cjom, które wyniosły w sumie 1,2 mln 
zł. Przyznały je: Mazowiecki Urząd 
Marszałkowski, Ministerstwo Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego, Mazowiecki 
Wojewódzki Konserwator Zabytków, 
Wojewódzki Fundusz Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Wodnej w Warsza-
wie oraz Fundusz Kościelny (dysponuje 
nim Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
i Administracji). Swoją cegiełkę - i to nie-
małą - dorzucili parafianie; na początek 
każda rodzina złożyła na ten cel 500 zł. 

Ks. Olszewski podkreśla, że spotkał 
się z życzliwością nie tylko ze strony 
swoich �owiec�, ale i specjalistów, na 
przykład profesora Marka Kapeli z płoc-
kiej filii Politechniki Warszawskiej, który 
bezinteresownie sporządził ekspertyzę 
techniczną. Zresztą, tworzenie projek-
tów czy pisanie i rozliczanie wniosków 
o dofinansowanie � wszytko to wymaga 
fachowych sił. � Nierzadko moja rola 
ograniczała się tylko do podpisania 
dokumentów � zauważa kapłan. 

Zaznacza, że spotkał się z pomocą 
i zrozumieniem także innych instytucji 
publicznych, a zwłaszcza  Mazowieckie-
go Urzędu Ochrony Zabytków i Staro-
stwa Powiatowego w Mławie.

Już rezyduje w kompleksowo odno-
wionej plebanii. W czasie jej remontu 
znajdował schronienie w mieszkaniu 

w Niedzborzu, należącym do gminy 
Strzegowo, wynajętym mu przez wójta 
Wiesława Zalewskiego.

Trzy kościoły                     
w jednej parafii 

W grudniu zeszłego roku biskup 
płocki Szymon Stułkowski poświęcił 
odrestaurowaną plebanię. Wtedy też 
w miejscowym kościele zainstalowa-
no relikwie św. Mikołaja, biskupa Miry 
(III/IV w), powszechnie znanego jako 
poczciwego dobrodzieja, zwłaszcza 
dzieci i biednych. O relikwie wystarali 
się Wanda i Marian Czapscy we włoskim 
mieście Bari, głównym ośrodku kultu 
tego świętego. Tam corocznie odbywa 
się słynna fiesta z udziałem tysięcy piel-
grzymów i turystów z całego świata.

Statystycznie rzecz biorąc, niedzbor-
ska parafia liczy 1,4 tys. osób. Faktycznie 
mniej, bo niektórzy potencjalni wierni 
są tylko zameldowani na tym terenie. 
Ta niewielka wspólnota - warto zauwa-
żyć - ma na utrzymaniu trzy kościoły: 
parafialny, Sanktuarium Podwyższenia 
Krzyża  Świętego w Drogiszce i filialny 
w Czarnocinie. Dwa pierwsze i plebania 
to obiekty zabytkowe. Cały ten zespół 
wymaga stałej troski.

Przypomnijmy, że do wielu lat w Nie-
dzborzu pracuje zespół kolędników 
misyjnych, złożony z uczniów miej-
scowej szkoły. Dzieci w okresie świąt 
Bożego Narodzenia wystawiają jasełka, 
a zebrane wówczas datki przeznacza-
ją na pomoc dla swoich rówieśników 
w krajach afrykańskich. Z czego zapewne 
niezmiernie się cieszy św. Mikołaj.  (kj) 

 Ponad 5 mln zł zainwestowano 
w Krajowym Ośrodku 
Mieszkalno-Rehabilitacyjnym dla 
Osób Chorych na Stwardnienie 
Rozsiane (SM) w Dąbku latach 
2020-2022. Placówka zamierza 
wydać podobną kwotę na 
zakupy i remonty w bieżącym 
roku. Nie chodzi tylko 
o pieniądze, bardziej o to, 
co się wymyka� 

Dyrektor KOMR Włodzimierz 
Wojnarowski już złożył odpowiednie 
wnioski do Zarządu Województwa 
Mazowieckiego. Jest duża szansa na 
uzyskanie pieniędzy (środki europej-
skie w szczególności). Zwłaszcza że 
niedawno Dąbek odwiedził marszałek 
Adam Struzik w towarzystwie radnego 
sejmiku Konrada Wojnarowskiego. Roz-
mawiając z chorymi przebywającymi na 
rehabilitacji i personelem, z uznaniem 
wyrażał się o pracy ośrodka.

Dachy, sprzęt 
rehabilitacyjny, 
samochody 

W minionych trzech latach wymienio-
no tutaj windy oraz pokrycie dachowe na 
starszej części obiektu głównego oraz na 
budynku mieszkalno-hotelowym. Przyby-
ło nowoczesnego sprzętu rehabilitacyjne-
go i wspomagającego, a m.in. podnośnik 
sufitowy, stół pionizacyjny czy aparat do 
stymulacji elektrycznej. Wśród nabytków 
jest  egzoszkielet, niewielkie urządzenie 
mobilne produkcji amerykańskiej, o war-
tości 670 tys. zł. - Służy do reedukcji cho-
du. Wyposażone jest w zespół silników 

i sterownik, który dostosowuje ćwiczenie 
do wagi, wzrostu czy długości kroków 
danej osoby. Efekty są widoczne już po 
pięciu � sześciu treningach. Jeden trening 
trwa średnio 22 minut (800 kroków) - 
wyjaśnia fizjoterapeuta Jakub. 

Dotąd nie wynaleziono skutecznego 
leku na stwardnienie rozsianie, postęp 
choroby można jednak hamować, m.in. 
dzięki właśnie ćwiczeniom przy pomocy 
nowoczesnych aparatów. Jak mówi mot-
to wypisane na ścianie jednej z sal: �Za 
słabi by wzlecieć /Za dumni by pełzać /
Będziemy chodzić /Po prostu�. 

Do tego trzy stare samochody zastą-
piono nowymi mercedesami: busem 
z podnośnikiem do przewożenia ludzi, 
którzy się poruszają na wózkach inwa-
lidzkich, oraz dwoma autami do celów 
gospodarczo-zaopatrzeniowych.

Plany� 
� na obecny rok są jeszcze bardziej 

ambitne. Ośrodek chce wymienić sto-
larkę okienną i drzwiową na budynkach 
3A i 3B, czyli w tych starszych. Do tego 
zamierza kupić nowy lokomat, stacjo-
narną �maszynę� do reedukcji chodu 
�z udziałem rotacji odchyleń miednicy� 
oraz stół do pionizacji z �systemem kro-
czenia�. Szacunkowo potrzeba na to 2 
mln 380 tys. zł. W Dąbku jest już wspo-
mniany lokomat, ale stary, wyeksplo-
atowany, służący 14 lat, trudno zdobyć 
niezbędne części zamienne. 

Poza tym  w Dąbku ma powstać far-
ma fotowoltaiczna (50 KW), która była-
by zsynchronizowana z już istniejącym 
tu generatorem, produkującym energię 
elektryczną z gazu ziemnego. 

Swoją drogą, ośrodek będzie się starał 
o pieniądze z budżetu obywatelskiego 
województwa mazowieckiego na moder-
nizację kortu tenisowego. 

KOMR został uruchomiony w 1994 
r., stworzył go od podstaw jego pierwszy 
dyrektor Antoni Nowicki. Przez kilka lat 
organem prowadzącym tę placówkę był 

powiat mławski, który � ze względu na 
nader ograniczone możliwości finanso-
we � nie mógł zapewnić jej funkcjono-
wania na wysokim poziomie. W 2004 
r. przejął ją samorząd województwa 
mazowieckiego i dzięki temu zaczęła ona 
otrzymywać pieniądze, które pozwoliły 
nie tylko na zakupy sprzętu, ale i na roz-
budowę i modernizację obiektów. 

Światowy poziom 
Jest to jedyny tego typu ośrodek 

w naszym kraju, reprezentuje najwyższy, 

nie licząc inwestycji. 
Różnicę pokrywa 
budżet wojewódz-
twa mazowieckiego. 
Przytaczam te dane 

tylko gwoli statystki i informacji.
Dąbek, w którym jednocześnie mogą 

zamieszkać 82 osoby chore na SM, 
powoli odrabia zaległości spowodo-
wane przymusową pauzą,  wynikającą 
z Covid-19.

Dąbek duchowy 
I jeszcze jedno. Jest tu stała kaplica. 

Wiem, że do niej nie tylko w niedziele 
przychodzą mieszkańcy, kiedy kapelan 
odprawia Mszę św. Oni w tej miniświą-
tyni zjawiają się również w dni powsze-
dnie, aby po prostu opowiedzieć Bogu 
o swojej niedoli. To są ich tajemnice. Jed-

no jest pewne: oni 
cierpią. Ważne, że 
w Dąbku, jak to 
lapidarnie określił 
dyrektor Nowicki, 
znajdują ulgę - i w 
salach rehabilita-
cji, i w kaplicy.

Znamien-
ne: w kaplicy 
widzimy rzeźbę 
w drewnie, przed-
stawiającą Matkę 
Bożą z Dziecię-
ciem. Trafiła tu 

w nieznanych okolicznościach i w sta-
nie uszkodzonym, być może podczas 
ostatniej wojny. Tak czy owak, braki 
w figurze uzupełnił � na prośbę dyrek-
tora Włodzimierza Wojnarowskiego � 
mławski rzeźbiarz Jerzy Kącki. Jednakże  
rekonstruktor pozostawił � z tyłu figury 
� oryginalne ślady ubytku (profanacji?). 
Każdemu, kto wchodzi do tej kaplicy, od 
razy rzuca się w czy ta rzeźba.           

Kto zwiedził Dąbek i rozmawiał z jego 
ciężko chorymi mieszkańcami, a ja 
w nim byłem wielokrotnie, ten doznał 
czegoś, co można by usytuować na 
pograniczu rzeczywistości i eschatologii. 
Niektórzy z tych, których tam spotyka-
łem, są już po �drugiej stronie�. Za życia 
na ogół � mimo wszystko - byli ludźmi 
radosnymi. To jeszcze jeden dowód na 
to, jak wielkim jest darem Dąbek.   

K. J. 

Dąbek

Ośrodek jeszcze bardziej 
nowoczesny

Niedzbórz 

Zabytkowa plebania po restauracji

Tak prezentuje się plebania w Niedzborzu po restauracji 

Ćwiczenie na starym 
lokomacie. Zapewne nowe 
tego typu urządzenie pojawi 
się w Dąbku w bieżącym roku

Trening na egzoszkielecie prowadzi fizjoterapeuta Jakub. 
Przygląda się marszałek Adam Struzik.

To hasło nader optymistyczne. Mówi 
o tym, że mimo wszelkich utrudnień 
da się chodzić. Czy zdajemy sobie 
sprawę z tego, jak ważną rzeczą jest dla 
ludzi chorych na SM jest umiejętność 
poruszania się o własnych siłach?

światowy poziom. Dysponuje wysoko 
wykwalifikowaną kadrą (ponad 100 eta-
tów). Chodzi o specjalistów w zakresie 
fizjoterapii, krioterapii (komora zimna), 
hydroterapii (kryty basen), hipoterapii 
(stajnia z krytą ujeżdżalnią). Do tego 
jest tutaj rozległy ogród (7 ha) z licznymi 
gatunkami roślin i stawami (miejsce 
rekreacji). 

Roczny budżet ośrodka sięga 17 mln 
zł. Sami pensjonariusze (zwani tu miesz-
kańcami, ludzie z całej Polski)  płacą 70 
proc. swoich uposażeń (rent, emerytów, 
wynagrodzeń z pracę). Średni koszt 
utrzymania osoby korzystającej z tego 
dobrodziejstwa sięga 8 tys. zł (turnus), 
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W powiecie płońskim coraz 
bardziej nabiera kształtów 
projekt o nazwie Społeczna 
Inicjatywa Mieszkaniowa. 
Już wkrótce w ramach 
tego programu powstaną 
wielorodzinne budynki 
mieszkalne w Płońsk, Skarżynie 
(gmina Płońsk) oraz w Załuskach 
i Baboszewie.

Spółki SIM to spółki prawa han-
dlowego powoływane przez Krajowy 
Zasób Nieruchomości we współpracy 
z gminami, które realizują budownictwo 
społeczne. Innymi słowy nie budują dla 
zysku. Czynsz w takich mieszkaniach 
jest umiarkowany, a docelowym klientem 
jest osoba bez zdolności kredytowej, za 
to ze zdolnością czynszową. Przewi-
dywana partycypacja najemców to ok. 
10-15% kosztów inwestycji (nie więcej 
niż 30%). Istnieje również możliwość 
umowy z opcją dojścia do własności po 

spłacie kredytu (zawartego w czynszu) 
po ok. 20-30 latach.

- Społeczna Inicjatywa Mieszkaniowa 
to stosunkowo nowy program, który 
realizuje rząd we współpracy z samo-
rządem � mówi Arkadiusz Urban, prezes 
KRN. - Od 2021 roku udało nam się 
powołać 30 spółek z łączną ilością 350 
gmin. Zainteresowanie wykazuje kolej-
nych 400 gmin, a więc spodziewamy się 
co najmniej podwojenia liczby SIM, z co 
trzecią gminą w Polsce. Jest to program 
kierowany przede wszystkim do małych 
i średnich gmin, borykających się z pro-
blemami depopulacyjnymi i wyrówny-
waniem rozwoju.

Udziałowcy, czyli gminy i KZN, wno-
szą do spółki nieruchomości, w zamian 
za udziały. KZN, jako państwowy pod-
miot prawny, reprezentuje Skarb Pań-
stwa, co ułatwia finansowanie. 

- Instrumenty wsparcia dla tego pro-
gramu to 3 mln, które gmina dostaje 
na objęcie udziałów w spółce SIM, 
bezzwrotne wsparcie z Rządowego 
Funduszu Rozwoju Mieszkalnictwa 
w wysokości 10% wartości inwestycji, 
Fundusz Dopłat Banku Gospodarstwa 
Krajowego do 35% wartości, kredyt 
z BGK � 3-miesięczny WIBOR bez 
marży banku oraz wpłaty od partycy-
pantów. Trwają prace, aby te wpłaty 

Komenda Powiatowa Policji 
w Płońsku poinformowała, że 
dwoje policjantów z posterunku 
w Nowym Mieście wykazało się 
nie lada odwagą, interweniując 
z narażeniem życia i zdrowia 
w miejscowości Nowa Wieś 
(gmina Ojrzeń).

18 lutego roku sierż. sztab. Ewa 
Gadomska i sierż. Daniel Kawiecki 
ok. 2.40 wracając do domu po nocnej 
służbie, zauważyli palące się sadze 
w kominie jednej z posesji. Natychmiast 
zatrzymali się i zaczęli pukać do drzwi 
i okien budynku, zwłaszcza, że z powodu 
silnego wiatru zaczynało się już palić 
poszycie dachu.

- Po chwili otworzyła drzwi zaspa-
na kobieta. Policjanci poinformowali 
kobietę, że zapaliły się sadze w kominie. 
Ponadto ustalili, że w domu znajduje 
się jeszcze mężczyzna i dwoje dzieci 
w wieku 4 i 9 lat. Policjanci bez chwili 
wahania wbiegli do środka i z zady-
mionych pomieszczeń ewakuowali 
mieszkańców. Sierż. Kawiecki zdjął 

Nielegalna 
wycinka 
w Bolęcinie
21 lutego w Bolęcinie doszło 
do kradzieży drzewa 
z prywatnego lasu. 

- Skierowani na miejsce policjanci 
ustalili, że z prywatnego lasu zostały 
wycięte trzy brzozy, które sprawcy zała-
dowali na przyczepkę samochodową 
i na widok przypadkowego przechodnia 
pośpiesznie odjechali. Ponadto ustalili 
na miejscu numer rejestracyjny samo-
chodu, którym poruszali się sprawcy. 
Mając takie ustalenia policjanci podjęli 
natychmiast dalsze działania i po kilku-
dziesięciu minutach ustalili i zatrzymali 
sprawców � przekazał podinsp. Grze-
gorz Osiński z KPP w Płońsku.

Sprawcami okazało się trzech 
mieszkańców gminy Sochocin, wieku 
24, 29 i 31 lat. Wstępne straty zostały 
przez właściciela lasu oszacowane na 
kwotę 800 złotych. Sprawcom grozi 
kara aresztu, ograniczenia wolności 
albo grzywny.

RK

Podczas środowej (22 lutego) konfe-
rencji prasowej w płońskim starostwie, 
p.o. dyrektora płońskiego szpitala 
Witold Achciński odniósł się do poja-
wiających się w przestrzeni publicznej 
wątpliwości co do dalszego funkcjono-
wania oddziału reumatologii. W związku 
z odejściem dyrektora ds. medycznych 
Bartosza Fiałka, który z końcem marca 
kończy pracę także jako reumatolog, na 
oddziale zostanie już tylko jeden spe-
cjalista.

urealnić do wysokości sprzed wybuchu 
wojny na Ukrainie, czyli ok. 20-30 tys. 
zł. Założenie jest takie, by proces ten 
zakończyć w pierwszej połowie roku � 
mówi Arkadiusz Urban.

Cztery wspomniane gminy z powiatu 
płońskiego przystępują do inwestycji 
w spółce SIM Północne Mazowsze 
Sp. z o.o. z siedzibą w Ciechanowie. 
Najbardziej zaawansowana w procesie 
inwestycji jest gmina miejska Płońsk.

- W tej chwili jesteśmy po złożeniu 
wniosków do RFRM i funduszu dopłat. 
Mamy gotowy projekt budowlany, któ-
re przekażemy SIM w ramach dobrej 
współpracy za udziały w spółce. Usta-
liliśmy zasady naboru mieszkańców na 
zasiedlenie, pierwszy etap skończył się 
20 wnioskami, z czego 16 zaopiniowano 
pozytywnie przez komisję powołaną 
przez burmistrza Andrzeja Pietrasika. 
Drugi etap otworzymy w maju. Będzie to 
jeden budynek 40-lokalowy. Partycypa-
cję ustaliliśmy na poziomie 25% wartości 
lokalu � informuje Andrzej Bogucki, 
sekretarz urzędu miasta.

Budynek ma powstać przy ulicy 
Padlewskiego. Gmina wiejska Płońsk 
wybrała miejscowość Skarżyn, a gmi-
ny Załuski i Baboszewo umiejscowią 
inwestycję na terenie tych miejscowości. 
Wójt gminy Płońsk liczy na współpracę 
z urzędem miejskim.

- Odczuwa się w naszej gminie głód 
mieszkaniowy, więc podjęliśmy taką 
inicjatywę. Uchwały zostały podjęte 
w ubiegłym roku. Znaleźliśmy działkę 
w miejscowości Skarżyn, gdzie może 
być umiejscowiony budynek. Będziemy 
starali się porozumieć z Urzędem Mia-
sta, aby ich gotowy projekt przenieść do 
zastosowania na terenie gminy. Przewi-
dujemy zainteresowanie ok. 40, do 60 
osób. Mamy nadzieję, że współpraca 

swoją kurtkę okrył starszego chłopca, 
a następnie wyprowadził do swojego 
samochodu. W tym czasie babcia ubrała 
młodszego przestraszonego chłopca, 
owinęła w koc i przekazała policjan-
tom Policjanci zaopiekowali się dziećmi 
do czasu przyjazdu ich matki. Zdążyli 
jeszcze powiadomić straż pożarną. Po 
wyprowadzeniu mieszkańców kobieta 
powiedziała, że wszyscy spali i nikt nie 
wiedział, że zaczął się palić dom. Nie 
czuli także dymu, jaki był już w pomiesz-
czeniach. Policjanci czekali na miejscu 
do czasu przyjazdu 2 jednostek stra-
ży pożarnej z OSP Ojrzeń oraz PSP 
Ciechanów, które ugasiły palącą się już 
konstrukcję dachu � przekazał podinsp. 
Grzegorz Osiński z płońskiej komendy.

RK

- Reumatolodzy obsługują ok. 250 
pacjentów rocznie. Dla porównania 
ginekologia to 2500 pacjentów � uspo-
kaja dyrektor. - To nie jest jakaś wiel-
ka skala.

Witold Achciński uważa, że dzia-
łalność oddziału nie jest zagrożona, 
dodając, że w razie potrzeby nie będzie 
problemu z zatrudnieniem personelu.

- Kolejni reumatolodzy pytają już 
o pracę � informuje.

RK

będzie się układała, początek jest bardzo 
dobry. Jest duże zainteresowanie ze stro-
ny społeczeństwa jak i przedstawicieli 
samorządów. Obecnie gmina liczy 8 tys. 
mieszkańców i przybywa ich, dlatego ini-
cjatywa jest godna uwagi. Dajemy sobie 
rok na wszystkie przygotowania i myślę, 
że realnym czasem jest rozpoczęcie prac 
wiosną przyszłego roku � przekazuje 
wójt Aleksander Jarosławski.

- W gminach Baboszewo i Załuski 
inwestycje ruszą prawdopodobnie z koń-
cem roku - dodaje Roman Niesiobędzki, 
prezes zarządu SIM Północne Mazow-
sze. - Jesteśmy na etapie przygotowania 
przetargu na wykonanie dokumentacji 
projektowo-budowlanej z pozwoleniem 
na budowę. Proces ten trwa 3 miesią-
ce. Następnie przetarg na wyłonienie 
wykonawcy � 2-3 miesiące. Jesteśmy 
w końcówce wyłonienia inwestora 
zastępczego, który będzie obsługiwał 
5 gmin � Załuski, Baboszewo, Płońsk, 
Pułtusk i Ciechanów. W Załuskach pla-
nowanych jest 16 lokali mieszkalnych 
w systemie modułowym. W Baboszewie 
jest już przekazana działka, budynek 
będzie 40-lokalowy.

Spółka SIM Północne Mazowsze 
powstała w grudniu 2021 roku. Oprócz 
współpracy z czterema gminami powiatu 
płońskiego, buduje także lokale w mie-
ście Ciechanów i gminie miejskiej Puł-
tusk, a w dalszej perspektywie w gminie 
Glinojeck, Sierpc i Czernikowo.

- Poprzednie programy angażowały 
gminy np. w kredyty, poręczenia. Tu 
udział finansowy gminy jest żaden. Ten 
program rządowo-samorządowy po raz 
pierwszy ma szanse się sprawdzić. Dla 
przykładu nasza spółka w Ciechanowie 
w przeciągu 8 lat ma oddać ponad tysiąc 
mieszkań � mówi Roman Niesiobędzki.

RADOSŁAW KOWALSKI

Od lewej R. Niesiobędzki, A. Bogucki, A. Stolpa (sekretarz UG Płońsk), 
A. Jarosławski, A. Urban

Gminy powiatu Płońskiego
stawiają na SIM
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PŁOŃSKI

Płoński szpital wciąż nie chce 
zejść z pierwszych stron gazet. 
Mogło by się wydawać, że 
ostatnie zmiany kadrowe 
w dyrekcji SPZZOZ staną 
się początkiem stabilizacji 
w placówce, kończąc 
wielomiesięczną epopeję 
skupioną wokół sporu na linii 
dyrekcja � władze powiatu. 

Tymczasem duch poprzednich rzą-
dów wciąż unosi się nad instytucją, 
zostawiając po sobie problem, z któ-
rym będzie musiała się zmierzyć obec-
na ekipa. 22 lutego zarząd starostwa 
płońskiego zwołał w tej sprawie konfe-
rencję prasową.

- Rok temu dyrektor Kraśniew-
ska wystąpiła do nas z pismem, aby 
powiat zabezpieczył środki na projekt 
przebudowy Szpitalnego Oddziału 
Ratunkowego. Uczyniliśmy to jedno-
myślnie � poinformowała starosta Elż-
bieta Wiśniewska.

Koszt zleconego projektu to ponad 
350 tys. zł. Inwestycja ta spotkała się 

350 tys. zł za projekt 
przebudowy SOR
wyrzucone w błoto?

z przychylnością zarówno radnych, 
jak i pracowników szpitala, gdyż każdy 
zdawał sobie sprawę z braków obec-
nego SOR i konieczności wydatków 
w tym zakresie.

- Nie mieliśmy jednak wiedzy, że 
będzie to projekt polegający na dobu-
dowaniu nowej bryły. Dowiedzieliśmy 
się o tym przypadkowo 17 lutego, pod-
czas spotkania z projektantem � dodaje 

Od lewej W. Achciński, K. Wrzesiński 
(wicestarosta), E. Wiśniewska starosta, pokazując rzuty i wizualizacje 

budynku, który miałby mieć ok. 2500 m2.
Zarząd zapewnia, że dyrekcja szpitala 

nie poinformowała także, iż koszt tej 
inwestycji wyniósłby ok. 72 mln zł. 

Dlaczego to tak ważne? Otóż pra-
cownik starostwa Paulina Adamiak 
zaznacza, że maksymalna kwota dofi-
nansowania, jaką szpital może z tego 
tytułu uzyskać to 15 mln zł, a wniosek 
o te środki z Ministerstwa Zdrowia 
może dotyczyć tylko �przebudowy�, 
a nie �rozbudowy�.

Jak czytamy w piśmie, będącym 
wyjaśnieniem instytucji organizującej 
konkurs w zakresie możliwości sfinan-
sowania, �w sytuacji, gdy nastąpi nawet 
nieznaczna zmiana tej bryły mamy do 

czynienia z rozbudową. Ten ostatni 
termin oznacza bowiem powiększenie, 
rozszerzenie obiektu, obszaru już zabu-
dowanego, jak też dobudowanie nowych 
elementów do istniejącego budynku�.

W obecnej chwili projekt nie spełnia 
więc wymogów formalnych do uczest-
nictwa w konkursie, a jego modyfikacja 
to kolejne ponad 100 tys. zł. 

Problem w tym, że czasu na złożenie 
wniosku pozostało niewiele (27 lutego), 
podczas gdy o dyspozycji środków decy-
duje kolejność zgłoszeń.

- Ostatni nie będą pierwszymi � kwi-
tuje p.o. dyrektora Witold Achciński. 

W tej sytuacji powiat musi się liczyć 
z utratą środków przekazanych na pro-
jekt, nawet jeśli zdąży go zmodyfiko-
wać i wysłać wniosek. Pytanie � kto za 
to zapłaci?

RK

Dyrektor szpitala uspokaja 
w sprawie oddziału reumatologii

Odważni policjanci 
z Nowego Miasta

eprasa.pl a3b2f64262
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PUŁTUSKI

wodniczący Rady Miejskiej Ireneusz 
Purgacz. Przed nimi hołd członkom 
Sił Zbrojnych Polskiego Państwa Pod-
ziemnego w okresie II wojny światowej 
i okupacji oddali przedstawiciele orga-
nizacji kombatanckich, a po nich i inne 
delegacje. W rolę spikera uroczystości, 
na którą zaprosili starosta pułtuski i bur-
mistrz Pułtuska, wcieliła się Ewa Kowal-
czyk z Wydziału Rozwoju i Promocji 
Starostwa Powiatowego w Pułtusku, 
a dowódcą był st. chor. sztab. Leszek 
Topólski z GRH 13 PP. 

Wartę honorową, jak informuje pułtu-
skie starostwo, wystawiły rekonstruktor-
ki, uczennice I Liceum Ogólnokształcą-
cego Centrum Naukowo-Biznesowego 
im. 13 Pułku Piechoty w Pułtusku Julia 
Obłuska, Katarzyna Gronczewska i Edy-
ta Sobieraj oraz rekonstruktorka Pułtu-
skiej Grupy Rekonstrukcji Historycznej 
13 Pułku Piechoty Danuta Ciszewska. 
W skład pocztu sztandarowego GRH 
weszli: sztandarowy Michał Malik, Oli-
wia Horn i Michał Świdwa. 

14 lutego 1942 r. rozkazem Naczelne-
go Wodza Polskich Sił Zbrojnych gene-
rała Władysława Sikorskiego, Związek 

Walki Zbrojnej został 
przekształcony w Armię 
Krajową. W skład AK 
weszło ok. 200 organi-
zacji wojskowych, była 
ona największą armią 
podziemną w Europie. 
Mieszkańcy Pułtuska 
i powiatu pułtuskiego 
upamiętniają to wyda-
rzenie przy pomniku na 
Nowym Rynku, w miej-
scu, gdzie w grudniu 
1942 r. odbyła się 

Reprezentanci organizacji kombatanckich, samorządów powiatu 
pułtuskiego i gminy Pułtusk, szkół, instytucji, służb mundurowych, 
stowarzyszeń 14 lutego w 81. rocznicę utworzenia Armii Krajowej 
złożyli kwiaty pod pomnikiem upamiętniającym mieszkańców Ziemi 
Pułtuskiej pomordowanych i poległych w okresie II wojny światowej 
w Pułtusku. Wystawiono także warte honorową przy pomniku. 

26-letni mieszkaniec Pułtuska,
podejrzany o usiłowanie
podpalenia bloku mieszkalnego
w swoim mieście, trafił do
aresztu, gdzie spędzi trzy
miesiące. Mężczyzna usłyszał
zarzuty. Grozi mu kara
pozbawienia wolności
do ośmiu lat.

W klatce schodowej jednego z pułtu-
skich bloków po godzinie 23 pojawił się 
nieznany mężczyzna. Wniósł w folio-
wym worku dwie butelki z jakąś cieczą, 
jak się okazało łatwopalną, po czym 
rozlał ciecz pod drzwiami. Krzyczał, że 
wszystkich spali.

Gdy jeden z mieszkańców bloku, 
w którym przebywało w sobotni wie-
czór kilkanaście osób,  zorientował się, 
co się dzieje, szybko zareagował. Krzy-
czał i obudził sąsiadów, a o zdarzeniu 
powiadomił policję. 26-latek spłoszony 
przez mieszkańca opuścił budynek. Do 
zdarzenia doszło 4 lutego. 

- Policjanci z Wydziału Kryminalnego 
szybko ustalili, że związek z tym zdarze-
niem może mieć 26-letni mieszkaniec 
Pułtuska. Mężczyzna został zatrzy-
many i trafił do policyjnego aresztu � 
powiedziała sierż. Renata Soból, oficer 
prasowy KPP w Pułtusku. Wyjaśniła: 
�Zgromadzony materiał dowodowy

Poczty sztandarowe wystawili: Świa-
towy Związek Żołnierzy Armii Krajowej 
i GRH 13 PP, I LO CN-B im. 13 Pułku 
Piechoty i inne szkoły. 

Rozbrzmiały dźwięki hymnu pań-
stwowego, po którym Izabela Nalewajk, 
nauczycielka historii w Publicznej Szkole 
Podstawowej nr 4 im. Ireny Szewiń-
skiej przybliżyła okoliczności powstania 
Armii Krajowej oraz jej działalność na 
terenie powiatu pułtuskiego. Następnie 
złożono pod pomnikiem wiązanki biało-
-czerwonych kwiatów. 

Powiat pułtuski reprezentowali: sta-
rosta Jan Zalewski, wicestarosta Beata 
Jóźwiak i przewodniczący Rady Powiatu 
Tadeusz Nalewajk, a gminę Pułtusk �
burmistrz Wojciech Gregorczyk i prze-

pozwolił na przedstawienie mężczyźnie 
zarzutu usiłowania podpalenia. Odpo-
wie również za wcześniejsze swoje czyny. 
Usłyszał zarzuty dotyczące kradzieży, 
gróźb karalnych oraz niszczenia mienia. 

Na wniosek policji i prokuratora Sąd 
Rejonowy w Pułtusku zastosował wobec 
mężczyzny tymczasowy areszt na trzy 
miesiące. Za usiłowanie podpalenia, 
które zagrażało życiu i zdrowiu osób 
znajdujących się w domu, grozi mu, jak 
poinformowała sierż. Renata Soból, kara 
nawet do 8 lat pozbawienia wolności.

IK 

Mimo że drugi miesiąc roku nie 
kojarzy się z pożarami, jeśli już 
to pożarami sadzy, tegoroczny 
luty będzie się tak mieszkańcom 
powiatu pułtuskiego kojarzył. 

Szczególnie zapamiętają, że palił się 
nowy budynek przedszkola w Przemia-
rowie k. Pułtuska, tej samej doby spłonął 
też drewniany dom w Gostkowie w gmi-
nie Obryte. Wcześniej doszło do pożaru 
maszyny w jednej z podpułtuskich firm, 
a później do pożaru samochodu, a także 
śmieci na terenie byłej jednostki woj-
skowej w Pułtusku. W kilku sprawach 
przyczyny pożarów ustala policja. 

Pierwszą interwencję pożarową 
w lutym pułtuscy strażacy podjęli 4 
dnia miesiąca. Zgłoszenie dotyczyło 
zadymienia w budynku letniskowym 
w Pogorzelcu w gminie Pokrzywnica. 
Na miejsce pojechały dwa zastępy z JRG 
Pułtusk oraz po jednym z OSP Pokrzyw-
nica i OSP Trzepowo. Ustalili, że pożar 
zlokalizowany jest w ścianie za komin-
kiem. Ugasili źródło ognia, nadpalo-
ne elementy dokładnie przelali wodą. 
Kilka dni później, 7 lutego zapalił się 
plastikowy kontener na śmieci przy alei 
Wojska Polskiego w Pułtusku; prawdo-

podobnie doszło do zaprószenia ognia. 
Pożar ugasił zastęp z JRG Pułtusk. Tego 
samego dnia, po godzinie 21. doszło do 
poważniejszego zdarzenia. 

Płonęła maszyna
- Trzy zastępy z JRG Pułtusk (8 stra-

żaków) oraz zastęp z OSP Głodowo (6 
strażaków) i zastęp z OSP Lipniki Stare 
(5 strażaków) ugasiły pożar maszyny 
strugającej wewnątrz hali produkcyjnej 
i silosu na trociny w zakładzie produk-
cyjnym Mardom w miejscowości Lipniki 
Stare gm. Pułtusk � zawiadomił st. kpt. 
Konrad Chrzanowski, oficer prasowy 
Komendy Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Pułtusku. Dodał: � 
Osób poszkodowanych w pożarze nie 
było. Przypuszczalną przyczynę pożaru 
ustala policja.

Dwa pożary 
tego samego dnia: 
przedszkole i dom

Zgłoszenie o pożarze, a dokładnie 
o wydobywającym się z budynku prze-
miarowskiego przedszkola dymie i ogniu 
dyżurny stanowiska kierowania KP PSP 
w Pułtusku otrzymał o godz. 1.23 we
wtorek, 14 lutego. Gdy na miejsce dotarli 
pierwsi strażacy zawodowi i ochotnicy, 
zobaczyli, że pożarem objęta jest góra
niedawno powstałego budynku. 

- Pożar był rozwinięty i trudny do zlo-
kalizowania � podkreślił st. kpt. Konrad 
Chrzanowski. 

Akcja gaśnicza w Przemiarowie trwała 
ponad 8 godzin, wzięło w niej udział 42 
strażaków (12 zastępów).

Swoje przedszkole straciło 50 dzieci 
z Przemiarowa i okolic. Na razie sale 
przedszkolne zostały wygospodarowa-
ne w budynku Publicznej Szkoły Pod-
stawowej im. rtm. Witolda Pileckiego, 
wchodzącej w skład Zespołu Szkol-
no-Przedszkolnego w Przemiarowie, 
o czym poinformowała dyrektor Bożena 
Kościk. Burmistrz Wojciech Gregorczyk 
zapowiedział jak najszybsze �przywróce-
nie funkcjonowania przedszkola w tym 
budynku� (szerzej o pożarze przedszko-
la i sytuacji po nim pisaliśmy w reporta-
żu w �TC� nr 8 z 21.02.). 

Około godzinę później po zgłoszeniu 
dotyczącym Przemiarowa k. Pułtuska, 

strażacy otrzymali zawiadomienie 
dotyczące pożaru domu w Gostkowie 
w gminie Obryte. 

- Podczas dojazdu do zdarzenia
można było dostrzec, że cała kuba-
tura budynku objęta jest już ogniem 
� poinformowali strażacy z Ochotniczej
Straży Pożarnej w Obrytem, którzy do
Gostkowa pojechali dwoma zastępami.
Oprócz nich przybył zastęp OSP Zamb-
ski Kościelne.

Ogień, który objął drewniany budy-
nek, został ugaszony, potem strażacy 
wykonali prace rozbiórkowe Budynek 
był niezamieszkały.

- Na koniec działań wszystko zosta-
ło sprawdzone kamerą termowizyjną 
i przelane wodą, by zapobiec ponow-
nemu rozpaleniu � opowiedziała OSP 
Obryte. 

To był drugi pożar w powiecie pułtu-
skim, który wybuchł tego samego dnia 
niedługo po północy, ale nie ostatni 
w lutym. W obu przypadkach docho-
dzenia w sprawie przyczyn powstania 
pożarów prowadzi Komenda Powia-
towa Policji w Pułtusku. 

Samochód, sadza, śmieci 
i fałszywy alarm 

Dzień później, 15 lutego palił się 
samochód osobowy stojący przy ul. 
A. Mickiewicza w Pułtusku. Ugasili go
strażacy z pułtuskiej JRG. Przypusz-
czalną przyczyną zdarzenia było, jak
poinformował oficer prasowy KP PSP, 
zwarcie instalacji elektrycznej pojazdu.

Tego samego dnia dwa zastępy z JRG 
Pułtusk ugasiły pożar nagromadzonej 
sadzy w przewodzie kominowym budyn-
ku mieszkalnego przy ulicy Baltazara 
w Pułtusku. 

To nie koniec, 18 lutego kolejny raz 
doszło do pożaru na terenie byłej jed-
nostki wojskowej w Pułtusku. Tym razem 
paliły się śmieci w jednym z budynków. 
Przyczyną było podpalenie.

Zdarzył się i fałszywy alarm. Trzy 
zastępy z JRG Pułtusk (8 ratowników) 
zostały zadysponowane 19 lutego do 
alarmu z monitoringu pożarowego 
Hotelu Milord w podpułtuskim Kle-
szewie. Po sprawdzeniu pomieszczeń 
strażacy stwierdzili, że alarm jest fał-
szywy i nie ma zagrożenia.                 IK 

Pożar drewnianego domu w Głodowie wybuchł około godziny 
później niż przedszkola

Pożar maszyny wybuchł na terenie zakładu
w Lipnikach Starych

Usiłujący podpalić blok mężczyzna 
trafił do aresztu

Przedstawiciele samorządów i część delegacji, w tym ŚZŻAK i GRH 13 Pułku 
Piechoty przy pomniku na Nowym Rynku

Reprezentacje powiatu i miasta, 
za nimi pozostałe delegacje 

Paliły się przedszkole, dom, samochód, maszyna�  

�Ognisty� luty w powiecie

Usiłował podpalić blok, trafił do aresztu

Krzyczał, że wszystkich spali

81. rocznica utworzenia Armii Krajowej

Kwiaty i warta honorowa 
przy pomniku

publiczna egzekucja, 
podczas której zosta-

li powieszeni czterej żołnierze Armii 
Krajowej.                                                    IK 
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POWIAT 

ŻUROMIŃSKI

Trwa przetarg na przebudowę 
i rozbudowę oczyszczalni 
ścieków w Żurominie. Inwestycja 
z założenia ma kosztować 
22 mln zł. Przetarg pokaże, 
czy to wystarczająca kwota. 

O konieczności zmodernizowania 
oczyszczalni ścieków pisaliśmy już nie-
jednokrotnie. Dostosowanie obiektu 
do wymogów unijnych jest konieczne. 
W przeciwnym wypadku samorządowi 
grożą kary w wysokości ok. 900 tys. zł 
rocznie. Jak poinformował nas prezes 
Wojciech Kwieciński, kary nie obejmą 
Żuromina, jeśli Żuromińskie Zakłady 
Komunalne będą w trakcie realizacji 
inwestycji. Wszystkim zależy na czasie, 
ale też na pieniądzach. Budowa obiektu 
będzie kosztować 22 mln zł (zgodnie 
z informacją zawartą w przetargu). Moż-
liwe jednak, że oferty złożone do 28 lute-
go br. będą przewyższać proponowaną 
przez ŻZK kwotę. 

Na ten cel spółka ma zamiar zaciągnąć 
wielomilionową pożyczkę z Wojewódz-
kiego Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej, która, w zależności 
od rodzaju inwestycji, w pewnym stopniu 
umarza część długu do spłacenia. Temat 
braku intensywnych działań w zakresie 
pozyskiwania środków zewnętrznych 
przez ŻZK był niejednokrotnie podno-
szony przez Radę Miejską w Żurominie. 
Dotychczas spółce nie udało się zdo-

być dodatkowych środków na budowę 
oczyszczalni, jednak, jak poinformował 
Wojciech Kwieciński, pojawiło się przy-
słowiowe światełko w tunelu. 

- Będzie prawdopodobnie otwarty
nabór wniosków na m.in. modernizacje 
oczyszczalni. Nasz projekt idealnie wpi-
suje się w założenia programu, mamy 
niezbędne dokumenty. Będzie można 
uzyskać dofinansowanie w wysokości 
nawet do 85 procent, czekamy na roz-
poczęcie naboru � wskazuje prezes ŻZK.

Taką możliwość potwierdza także 
Wojciech Gowin, kierownik wydziału 
Infrastruktury, Budownictwa, Gospo-
darki Komunalnej i Ochrony Środowiska 
w Urzędzie Gminy i Miasta w Żurominie.

- Skontaktował się z nami w tej spra-
wie Urząd Marszałkowski Województwa 
Mazowieckiego. Część założeń doty-

czących dyrektywy unijnej związanej 
z obszarami aglomeracji nie została 
zrealizowana od 2016 roku w różnych 
miastach w kraju, także w Żurominie. 
Chodziło o uzyskanie zakładanych 
wskaźników, np. związanych z budową 
kanalizacji sanitarnych, czy funkcjono-
waniem oczyszczalni ścieków. W związku 
z tym mają zostać uruchomione kolejne 
środki, aby te wskaźniki poprawić. Jest 
to szansa dla naszej spółki, aby zdobyć 
dofinansowanie na realizację planowanej 
inwestycji � informuje kierownik Wojciech 
Gowin. 

Jeśli uda się zdobyć dofinansowanie, 
ŻZK będą w stanie pokryć w części, 
a może nawet w całości zaciągnięty kre-
dyt na przebudowę obiektu. 

Jak informuje Wojciech Kwieciński, 
zainteresowanie firm przetargiem jest 
duże. Składanych jest wiele zapytań, 
a termin zakończenia składania ofert 
był już dwukrotnie przekładany, właśnie 
ze względu na prośby potencjalnych 
wykonawców. Zajrzeliśmy w składane 
przez przedsiębiorców pytania i sugestie 
dotyczące przedmiotowego zamówienia. 
Wygląda na to, że dużym problemem 
dla firm jest twardy termin zakończenia 
inwestycji � 31 maj 2024 roku. Niejed-
nokrotnie wnioskowano o zastąpienie 
go sformułowaniem ogólnym, np. kil-
kunastu miesięcy od momentu podpi-
sania umowy. Za każdym razem ŻZK 
nie godziło się na tę propozycję. Jedna 
z zainteresowanych firm zwróciła się do 
spółki z następującą kwestią: �Wykonaw-
ca zwrócił się z prośbą o wskazanie pod-
stawy prawnej żądania informacji z KRD 
(Krajowy Rejestr Dłużników, przyp. red.) 
oraz określenia sposobu w jaki Zamawia-
jący (Żuromińskie Zakłady Komunalne, 
przyp. red.) będzie weryfikował spełnianie 
wskazanego warunku? Rozporządzeniu 
Ministra Rozwoju, Pracy i Technolo-
gii z dnia 23 grudnia 2020 r. w sprawie 
podmiotowych środków dowodowych 
oraz innych dokumentów lub oświad-
czeń, jakich może żądać zamawiający 
od wykonawcy nie przewiduje tego typu 
dokumentów. Nadmieniamy również, 
że ustawodawca określił katalog jakie 
zadłużenie wiąże się z wykluczeniem 

Wykonawców np. podatki, składki na 
ubezpieczenie zdrowotne, społeczne�. 

Oznacza to, że wykonawca z sobie 
tylko znanych powodów zażądał wykre-
ślenia zapisu, który wyklucza dłużników 
z postępowania przetargowego. Co dziw-
niejsze, Żuromińskie Zakłady Komunal-
ne przychyliły się do tej prośby.

- Co prawda wskazane przez oferenta
rozporządzenie nie wyklucza zawarcia 
takiego zapisu w postępowaniu prze-
targowym, jednak po konsultacji z dwo-
ma prawnikami okazało się, że może 
on stanowić przeszkodę w sprawnym 
rozstrzygnięciu przetargu, gdyż odrzu-
cenie danej oferty ze względu na jego 
obecność w Krajowym Rejestrze Dłuż-
ników zostałoby zaskarżone. Niemniej 
wprowadziliśmy inną metodę weryfikacji 
przedsiębiorstw, czyli konieczność dostar-
czenia referencji od  innych inwestorów, 
które będziemy skrupulatnie weryfikować. 
O usunięcie tego zapisu także wniosko-
wano. Mieliśmy również sygnały, że nasze 
zabezpieczenia prawne, zwłaszcza te 
dotyczące płatności podwykonawcom, 
są negatywnie odbierane i firmy na to 
nie przystaną. Trudno, nikt nikogo nie 
zmusza do składania ofert, a nam zależy, 
aby realizacja inwestycji przebiegała pra-
widłowo i terminowo � podkreśla prezes 
ŻZK Wojciech Kwieciński.

Przedsiębiorcy wskazywali także, 
na problemy, z jakimi się borykają ze 
względu na: pandemię, inflację,wojnę 
w Ukrainie, niestabilność cen materiałów 
itd., wnioskując o zmniejszenie pułapu 
wymaganych zabezpieczeń finansowych, 
a nawet wadium. 

Pod koniec lutego poznamy najpraw-
dopodobniej firmę, która podejmie się 
przebudowy i rozbudowy żuromińskiej 
oczyszczalni ścieków. Za jaką kwotę? To 
się jeszcze okaże. Wówczas poinformu-
jemy również w jakiej wysokości spółka 
będzie musiała zaciągnąć pożyczkę na tę 
inwestycję i jak sobie poradzi ze spłatą 
zobowiązania w przypadku braku dofi-
nansowania zewnętrznego, choć najlepiej 
dla ŻZK i mieszkańców Żuromina było-
by, gdyby spółka dofinansowanie jednak 
otrzymała.                                              kuj

zakończenia trwających inwestycji. W związku 
z tym pełniącym obowiązki dyrektora od zakoń-
czenia kadencji z końcem sierpnia 2022 roku był 
dalej Czarek Ossowski. We wtorek (7 lutego br.) 
odbył się konkurs na to stanowisko, w którym 
jedynym kandydatem był dotychczasowy dyrek-
tor. Komisja zaaprobowała jego kandydaturę. 
Niemal dwa tygodnie później Zarząd Powiatu 

powierzył mu formalnie sta-
nowisko na kadencję trwającą 
od 1 marca br. do 31 sierpnia 
2027 roku. 

Wraz z początkiem roku 
Zarząd Powiatu Żuromiń-
skiego wyznaczył także na 
zastępcę dyrektor Liceum 
Ogólnokształcącego im. 
Władysława Orkana w Bie-
żuniu Renaty Sadowskiej 
byłego dyrektora tej placów-
ki � Krzysztofa Grzegorza 
Jabłońskiego.                    kuj

119 km/h
przez Łążek
Właśnie z taką prędkością 
jechał przez teren zabudowany 
mieszkaniec Żuromina. Podróż 
drogo go kosztowała...

W czwartek (23 lutego br.) rano 
policjanci z żuromińskiej drogówki 
w miejscowości Łążek (gm. Kuczbork) 
przerwali rajd 50-letniego kierowcy, 
który pędził w terenie zabudowanym 
z prędkością 119 km/h. Mężczyzna 
ukarany został mandatem w kwocie 2 
tys. złotych. Stracił także prawo jazdy 
na trzy miesiące.

- Apelujemy o rozsądek i szczegól-
na ostrożność za kierownica. Nic nie 
tłumaczy pośpiechu kierowców, którzy 

Urząd Gminy i Miasta 
w Żurominie czeka aktualnie 
na opinię Powiatowego 
Inspektoratu Nadzoru 
Budowlanego, aby móc odebrać 
ubiegłoroczną inwestycję. 
Nie wiadomo jeszcze, kiedy 
to nastąpi. Tymczasem budynek 
jest nieczynny. 

O mini dworcu w Żurominie pisa-
liśmy niejednokrotnie. Wątpliwości 
lokalnego społeczeństwa budził koszt 
wybudowania obiektu w korelacji z jego 
wyglądem i funkcjonalnością. Część 
mieszkańców chwaliła inwestycję, nato-
miast część ją krytykowała. Niemniej, 
dworzec powstał w ubiegłym roku. 
Mimo to lokalna społeczność wciąż nie 

narażają siebie i innych na niebezpie-
czeństwo utraty życia czy zdrowia. 
Przestrzegajmy przepisów, kierujmy się 
zasadą ograniczonego zaufania i dbaj-
my o bezpieczeństwo swoje, pasażerów 
i innych użytkowników drogi � apeluje 
Tomasz Łopiński, oficer prasowy KPP 
w Żurominie.

To pierwszy tak wysoki mandat wysta-
wiony przez żuromińską policję w tym 
roku. 

Seniorzy 
oszukani metodą 
�na rynnę�
Oszuści mają różne pomysły 
na okradanie seniorów, ale ten 
sposób jest tutaj nowością. 
Do małżeństwa z gm. Lutocin 
przyjechała ekipa budowlana, 
która ich stare rynny zastąpiła... 
starymi rynnami i zażądała zapłaty.

W środę (22 lutego br.), jeszcze 
przed godz. 8 małżeństwo (79 i 82 lata) 
z jednej z wsi położonej w gm. Lutocin 
dobiegły hałasy remontu... na ich wła-
snym domu. Kiedy wyszli na zewnątrz 
zobaczyli czteroosobową �ekipę�, która 
właśnie demontowała im rynny z dachu. 
Jeden z mężczyzn poinformował wła-
ścicieli domu, że przyjechali wymienić 
rynny na nowe. Zdezorientowani seniorzy 
początkowo pomyśleli, że to inicjatywa 
ich zięcia, jednak nie skonsultowali tego 
z rodziną. Tymczasem �fachowcy� przez 
godzinę wymieniali im rynny, jak zazna-
cza policja, nawet nie wszystkie, a tylko 
część, na inne, używane już rynny. Po 
wykonaniu niechcianej usługi mężczyźni 
zażądali od właścicieli 5 tys. zł za swoją 
pracę. Seniorzy nie zgodzili się na tę cenę, 
więc oszuści opuścili ją do kwoty 4 tys. 
zł. Para, jak później tłumaczyli policji, 
nie chcąc wywoływać konfliktu, zapłaci-
ła fałszywym pracownikom wyznaczo-
ną kwotę.

Po tym zdarzeniu małżeństwo skon-
taktowało się z rodziną, aby zapytać na 

miała szansy z niego korzystać. Drzwi są 
zamknięte, a to z powodu przedłużają-
cego się podłączenia prądu do obiektu. 
Kiedy w końcu udało się samorządowi 
tę sprawę doprowadzić do końca, urząd 
zwrócił się do Powiatowej Stacji Sanitar-
no-Epidemiologicznej w Żurominie oraz 
do Komendy Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Żurominie o wydanie 
opinii będących nieodłączną częścią 
pozwolenia na użytkowanie obiektu. 
Obie instytucje nie wniosły zastrzeżeń. 

- Dokumentacja została przekazana
do Powiatowego Inspektoratu Nadzoru 
Budowlanego. Czekamy na opinię i wte-
dy zostanie ustalona data odbioru mini 
dworca  - informuje Wojciech Gowin, 
kierownik wydziału Infrastruktury, 
Budownictwa, Gospodarki Komunal-
nej i Ochrony Środowiska w Urzędzie 
Gminy i Miasta w Żurominie.

Magdalena Brzostek, powiatowa 
inspektor nadzoru budowlanego, poin-
formowała nas, że dokumentacja wpły-
nęła, jednak nie jest wstanie aktualnie 
wskazać, kiedy ewentualnie dworzec 
będzie mógł zostać odebrany. 

Mieszkańcom Żuromina, uczniom 
i podróżnym pozostaje czekać na moż-
liwość skorzystania z nowego obiektu. 

kuj

czyje polecenie została wykonana ta 
usługa. Wówczas para oraz jej bliscy 
wywnioskowali, że mieli do czynienia 
z oszustwem. Sprawę zgłosili żuromiń-
skiej policji.

- Dla nas takie zdarzenie jest dość nie-
typowe. Na Mazowszu kradzież tą meto-
dą zgłoszono na początku roku w Gar-
wolinie. Poza tym tego typu oszustwa 
miały miejsce głównie w województwie 
podkarpackim i w Olsztynie - informuje 
Tomasz Łopiński, oficer prasowy KPP 
w Żurominie.

O sprawcach na razie niewiele wiado-
mo. Seniorzy wskazali, że fałszywa ekipa 
remontowa podróżowała białym busem. 
Czynności w tej sprawie prowadzi KPP 
w Żurominie.

Policja ponownie ostrzega, aby nie 
ufać obcym, weryfikować przekazywane 
nam informacje, upewniać się, czy osoby, 
z którymi prowadzimy rozmowę, są tymi, 
za które się podają. Firma, która rzekomo 
ma zlecenie na jakieś prace na prywatnej 
posesji powinna dysponować stosowną 
umową i nikt nie zaczyna remontu bez 
rozmowy z właścicielami, bez ich wiedzy 
i zgody.

Miał niemal 
2,5 promila
Mieszkańca gm. Lubowidz 
zatrzymał patrol żuromińskiej 
drogówki. W wydychanym 
powietrzu miał 2,45 promila 
alkoholu. Stracił prawo jazdy.

Policjanci prowadzili wyrywkową 
kontrolę w Lubowidzu na ul. Leśnej, 
w poniedziałek (20 lutego br.) po połu-
dniu. Jedną z osób zatrzymanych tego 
dnia do kontroli był 53-letni kierowca 
osobowego renaulta. Oprócz utraty 
prawa jazdy mężczyzna za swój czyn 
odpowie przed sądem.

Pomimo wysokich kar pijani kie-
rowcy wciąż stanowią zagrożenie na 
drogach. Policja ponawia swój apel: 
�Piłeś? Nie jedź!�.

kuj

Duża inwestycja, dużo pytań

Kto zmodernizuje
oczyszczalnię
w Żurominie?

Drzwi zamknięte

Dworzec wciąż nieczynny

Starostwo Powiatowe 
w Żurominie przeprowadziło 
konkurs na dyrektora Zespołu 
Szkół im. Batalionów Chłopskich 
w Zielonej, który ponownie 
wygrał Czarek Ossowski. Zarząd 
Powiatu powołał także zastępce 
dyrektor LO w Bieżuniu.

Jak wyjaśnia Starostwo Powiatowe 
w Żurominie, konkurs nie odbył się 
w okresie wakacyjnym z powodów loso-
wych, m.in. w związku z koniecznością 

Niewielkie zmiany

Czarek Ossowski 
pozostanie dyrektorem

eprasa.pl a3b2f64262
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W bogatej ofercie oświatowej 
adresowanej do absolwentów 
szkół podstawowych znajdą 
się także propozycje dla osób, 
które chcą rozwijać swoje 
umiejętności w konkretnych 
zawodach. Takich uczniów 
zapraszają Zespół Szkół im. 
Bolesława Prusa i Zespół 
Szkół Zawodowych im. Jana 
Ruszkowskiego w Pułtusku. 

W jaki sposób Skarga wyróżnia się 
spośród innych szkół w powiecie i lice-
ów w regionie? 

Liceum Ogólnokształcące im. Piotra 
Skargi w Pułtusku to szkoła wielopoko-
leniowa, o bogatej 580-letniej tradycji. 
Należy do Stowarzyszenia Najstarszych 
Szkół w Polsce. 

Niewątpliwym sukcesem Liceum jest 
wysoka zdawalność egzaminów matu-
ralnych. W roku szkolnym 2021/2022 
mieliśmy 100%. Otrzymaliśmy również 
srebrną tarczę w rankingu �Perspek-
tyw� i uplasowaliśmy się na 341 miejscu, 
awansując o 299 miejsc. Wielu uczniów 
otrzymuje również 100% na egzami-
nach z poszczególnych przedmiotów 
i dostaje się na wybrane przez siebie 
kierunki studiów. 

Nasze Liceum żyje nie tylko nauką. 
Uczniowie zainteresowani dziennikar-
stwem i językiem polskim mogą reali-
zować swoje pasje w szkolnej gazecie 
�Carpe diem� oraz dyskusyjnym klubie 
książki �Dialog�. Ci, którzy interesują 
się historią, mają możliwość pogłębia-
nia wiedzy podczas spotkań historycz-
nego koła �Clio�. W ofercie Liceum 
mamy również koło psychologiczne 
�Psychosfera Skargi� i koło teatralne 
�1566�. W szkole realizowana jest także 
innowacja pedagogiczna z języka angiel-
skiego � �CLIL i edukacja dla przyszło-
ści�. Dużym zainteresowaniem cieszą się 
wśród uczniów konkursy organizowane 
przez Liceum takie jak: Konkurs Poezji 
i Piosenki Francuskiej �Art poetique�, 
�Konkurs Pieśni Patriotycznej�, �Powia-
towy Konkurs Matematyczny�, Konkurs 
Języka Angielskiego �English Master�, 
�Konkurs Poezji i Prozy Wiktora Gomu-
lickiego�. Ci, którzy są uzdolnieni arty-
stycznie, mogą zaprezentować swoje 
zainteresowania i pasje podczas corocz-
nych �Szkolnych Spotkań ze Sztuką�. 
Młodzież chętnie bierze udział również 
w różnorodnych działaniach wolontaria-
tu �Skarga lubi pomagać�. Wyjątkowa 
akcja charytatywna na terenie Liceum 
jest realizowana wspólnie z Fundacją 
DKMS �Komórkomania w Skardze� � 

Obie szkoły przedstawią w kolejnym 
wydaniu �Wieści z Powiatu Pułtuskiego� 
panie dyrektor: Prusa � Dorota Orłowska 
i Ruszkowskiego � Anna Kmiołek-Gizara. 
Odpowiedzą m.in. na pytania, czym się ich 
szkoły wyróżniają wśród innych podob-
nych oraz wśród szkół w powiecie, dlaczego 
ósmoklasiści powinni je wybrać, jakie są ich 
najważniejsze atuty oraz w jakich oddzia-
łach będzie uczyć się młodzież, która je 
wybierze i czy to będą tradycyjne kierunki, 
czy pojawią się nowe. 

IK 

rejestracja potencjalnych dawców szpiku 
i komórek macierzystych. W naszym 
Liceum zarejestrowaliśmy 239 poten-
cjalnych dawców szpiku, a wśród naszej 
społeczności są osoby, które już daw-
cami były. 

Czy są to powody, dla których ósmo-
klasiści powinni wybrać LO im. Pio-
tra Skargi?

Oczywiście są to powody, dla któ-
rych absolwenci szkół podstawowych 
powinni wybrać nasze Liceum. Ponad-
to jesteśmy szkołą, w której uczniowie 
czują się bezpieczni, o czym świadczą 
wyniki licznych ankiet oraz rozmowy 
zarówno z młodzieżą, rodzicami, jak 
i absolwentami. Poczucie bezpieczeń-
stwa nie odnosi się wyłącznie do aspek-
tów technicznych takich jak monitoring, 

ale w głównej mierze bazuje na wła-
ściwym traktowaniu ucznia i dbałości 
o jego komfort psychiczny. Od zeszłego 
roku Liceum realizuje program �Szkoła 
dobrych relacji�. Poza tym budynek jest 
dostosowany do potrzeb osób niepełno-
sprawnych (podjazdy, winda, toaleta). 

Jakie są najważniejsze atuty Liceum 
Skargi?  

Zdecydowanie wysoka zdawalność 
egzaminów maturalnych, wysoko 
wykwalifikowana kadra pedagogiczna 
(większość nauczycieli jest egzamina-
torami OKE), współpraca z uczelnia-
mi wyższymi i ośrodkami naukowymi 
(wykłady, laboratoria, wizyty studyjne, 
warsztaty), nowoczesna infrastruktura 
sportowa. Cały czas jesteśmy również 
doposażani w nowoczesne środki dydak-
tyczne, np. monitory interaktywne, które 
sprzyjają prowadzeniu lekcji w sposób 
nowoczesny i bardziej przyjazny dla 
uczniów. Ponadto szkoła funkcjonuje 
w systemie jednozmianowym.

W jakich oddziałach będzie uczyć się 
młodzież, która wybierze Skargę? Czy 
w planach są nowe profile, czy szkoła 
stawia na tradycyjne kierunki? 

W przyszłym roku szkolnym planu-
jemy kontynuować kierunki, którymi 
uczniowie są zawsze zainteresowani, 
ale wprowadzamy również nowe. Two-
rzymy klasy: 
klasa A � lingwistyczna (rozszerzenia: 

język angielski, język polski, geografia);
klasa B � politechniczna (rozszerzenia: 

matematyka, informatyka, fizyka);
klasa C � humanistyczna (rozszerzenia: 

język polski, historia, wiedza o spo-
łeczeństwie);

klasa D � medyczna (rozszerzenia: bio-
logia, chemia, język angielski);

klasa E � europejska (rozszerzenia: wie-
dza o społeczeństwie, język polski, 
język angielski);

klasa F � psychologiczno-medialna (roz-
szerzenia: biologia, język angielski, 
język polski).
Zachęcamy absolwentów szkół pod-

stawowych do przyjrzenia się tej uroz-
maiconej ofercie. 

Liceum Ogólnokształcące im. Piotra 
Skargi zdobyło tytuł �Srebrna Szkoła 
2023� i może posługiwać się �srebrną 
tarczą�. Czy szkoła zamierza powtórzyć 
ten sukces? Jakie działania dyrekcji 
i nauczycieli temu sprzyjają?

Cała społeczność trzyma kciuki za 
tegorocznych maturzystów i oczywiście 
bardzo byśmy chcieli, aby sukces się 
powtórzył, ale o powodzeniu decydu-

je wiele czynników. Ważna 
jest kondycja uczniów, ich 
stopień przygotowania, 
wybór przedmiotów przez 
młodzież, np. czy realizowali 
wybrane przedmioty tylko 
w podstawie, czy też w roz-
szerzeniu, czy w ogóle uczyli 
się ich w szkole (np. język 
hiszpański), a także stopień 
zaangażowania. Oczywiście 
nauczyciele cały czas dosto-
sowują metody pracy do 
potrzeb danej klasy i grupy. 
Prowadzą zajęcia dodatko-

we i konsultacje. Ponieważ czeka nas 
w tym roku nowa formuła matury, stara-
my się na bieżąco informować uczniów 
o wszystkich zmianach. W tym roku 
szkolnym odbyły się trzy próbne matury 
ze wszystkich przedmiotów w podstawie 
i w rozszerzeniu dla uczniów klas IV. 

Rozmawiała IZABELA KOBA 

się na bardzo dobre wyniki rekrutacji 
naszych absolwentów na wyższe stu-
dia w najlepszych polskich uczelniach. 
Pułtuskie liceum może poszczycić się 
tytułem �Srebrnej Szkoły 2023� oraz 
srebrną tarczą, a także znacznym awan-
sem w rankingu �Perspektyw�. 

Jestem przekonana, że Liceum Ogól-
nokształcące im. Piotra Skargi w Pułtu-
sku to bardzo dobry wybór. Dlaczego? 
Na te i inne pytania odpowiada dyrektor 
Anna Majewska. Życzę dobrej lektury 
i owocnych przemyśleń. Zachęcam rów-
nież do odwiedzania strony internetowej 
szkoły, profilu na Facebooku oraz do 
udziału w dniu otwartym, który jeszcze 
przed nami.  

Wicestarosta Pułtuski
BEATA JÓŹWIAK

Serdecznie zachęcam do 
zapoznania się z ofertą edu-
kacyjną szkół ponadpodsta-
wowych, których organem 
prowadzącym jest Powiat 
Pułtuski. Przed uczniami klas 
ósmych stoi nie lada wyzwa-
nie, ponieważ muszą dokonać 
ważnego wyboru � nie tylko 
przyszłej szkoły, ale także pro-
filowanej klasy. Wychodząc 
naprzeciw temu wyzwaniu, 
nasze placówki oferują szeroki 
wybór kierunków kształcenia. 
Już dziś warto się z nimi zapo-

znać, gdyż podjęcie tak ważnej decyzji 
to proces długofalowy i powinien być 
poprzedzony analizą oferty edukacyjnej.

W ofercie szkół ponadpodstawowych 
Powiatu Pułtuskiego na rok szkolny 
2023/2024 znajdują się propozycje 
zarówno dla uczniów chcących kon-
tynuować edukację w liceach ogólno-
kształcących, jak też dla uczniów, którzy 
marzą o rozwijaniu swoich umiejętności 
w konkretnym zawodzie. Jestem przeko-
nana, że każdy z ósmoklasistów znajdzie 
dla siebie właściwą drogę, w murach 
jednej z naszych szkół. Aby ułatwić 
podjęcie tej ważnej decyzji, zachęcam 

do lektury rozmów z kadrą kierowniczą 
naszych placówek.

W pierwszej kolejności zapraszam 
do zapoznania się z ofertą edukacyjną 
Liceum Ogólnokształcącego im. Piotra 
Skargi w Pułtusku, którą przedstawia 
dyrektor tej placówki Anna Majewska.

Pułtuskie liceum to szkoła o bogatej, 
ponad 580-letniej tradycji. Szczyci się 
trzecim miejscem, po płockiej Mała-
chowiance i sieradzkim Jagiellończyku, 
wśród najstarszych liceów w Polsce. 
Kształcili się w nim m.in. Andrzej 
Batory, Jerzy Ossoliński, Maciej Kazi-
mierz Sarbiewski, Wiktor Gomulicki, 
a wykładali: Jakub Wujek, Piotr Skarga, 
Andrzej Bobola.

Ponadto Liceum Skargi ma na kon-
cie wiele sukcesów. Jednym z nich jest 
wysoka zdawalność egzaminów matu-
ralnych w ostatnich latach, co przekłada 

Rekrutacja do szkół Powiatu 
Pułtuskiego 2023/2024

Drodzy Ósmoklasiści, 
szanowni Rodzice

Srebrny Skarga żyje nie tylko nauką
Rozmowa z Anną 
Majewską, 
dyrektor Liceum 
Ogólnokształcącego 
im. Piotra Skargi 
w Pułtusku

Nie tylko Liceum Skargi, 
ale i inne szkoły

Anna Majewska, 
dyrektor LO im. Skargi

Liceum Skargi zdobyło tytuł „Srebrna 
Szkoła 2023” i srebrną tarczę

Skarga żyje nie tylko nauką; 
tu XIX Szkolne Spotkania ze Sztuką 

Zabytkowy gmach LO Skargi i nowa 
sala gimnastyczna widziane z góry
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BUDOWLANE

Hurtownia nowe i używane okna, 
drzwi, grzejniki. Ojrzeń 
ul. Ciechanowska 12. 502 543 397

FC-0058/23

Budowa domów, remonty, stany 
surowe, ogrodzenia murowane, 
panelowe i wylewane. 692 718 009

FC-0096/23

Dachy krycie blachą papą podbitki 
tel. 519 408 292

M5962-50926

MOTORYZACYJNE

Kupię ciągnik rolniczy Zetor, Ursus, 
MTZ (z napędem lub bez napędu). 
T 25, C-360, 3p, C-330, C-328. 
Tel. 603 502 876

FC-0034/23

Kupię stare motocykle, motorowery 
WSK SHL MZ CZ Romet i inne.
Sprzęty w każdym stanie oraz części 
motocyklowe. 501171767

FC-0147/23

Sprzedam skodę octavię 1.9 diesel 
2005. 663 866 446

SM-24

NIERUCHOMOŚCI

Pilnie sprzedam dom 242 m2, na 
działce 33a Przążewo. 660 125 443

PC-00091/23

Sprzedam 30-arow posesję 
zabudowaną młynem, domem, 
budynkiem gospodarczym, altana 
i staw. Wola Wierzbowska. 
Tel. 608 652 714

PC-00158/23

Sprzedam działki budowlane. 
667 539 292

PC-00176/23

Sprzedam działkę. 606 625 631
FE-12

Działki budowlane na granicy Sońsk, 
Strusin, Gołotczyzna. Tel. 882 842 
080. Szczegóy na otodom.pl

FC-0123/23

Działki budowlane z warunkami do 
budowy gmina miejska ciechanów. 
505 789 956

PC-00181/23

PRACA

Firma zatrudni kierowcę kat. C+E, 
kraj. 604 414 197

FC-0033/23

Przyjmę do pracy w gospodarstwie 
rolnym. 512 704 741

PC-00119/23

Poszukuję pracy, uprawniony 
kierownik budowy, nadzór. 
601 388 385

PC-00179/23

Zatrudnię operatora na koparkę 
kołową/gąsienicową. 509 084 009

PC-00187/23

Zatrudnię kierowcę C+E kraj. 
509 084 009

PC-00188/23 Zatrudnię w gospodarstwie. 
600 221 430

PC-00195/23

Zatrudnię rencistę do pomocy 
w gospodarstwie. 512 967 315

M3942-46461

Przyjmę do pracy kierowców 
wywrotek. Okolice Mławy 
i Ciechanowa.  
Tel. kontaktowy: 512 445 588 
lub 513 007 922

M00762-84697

Zatrudnię w gospodarstwie. 
794 052 720

M00770-87454

ROLNICZE

Sprzedam wycinaki, wybieraki do 
kiszonek i kukurydzy, przewracarki, 
beczkowozy i inne maszyny. 
608 279 110

FC-1053/22

Lek. Urszula Rudzińska
specjalista neurolog
Certyfikowany lekarz
medycyny estetycznej

Leczenie: bóle głowy, kręgosłupa, 
padaczka, choroba Parkinsona, SM
Zabiegi medycyny estetycznej

Gabinet: Ciechanów, 
ul. Spółdzielcza 2

rejestracja: 501 238 075

F
C
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lek. Dariusz Rudziński 
SPECJALISTA PSYCHIATRA

specjalista psychiatra
dzieci i młodzieży 

LECZENIE: 

depresji, nerwic, lęku,
psychoz, zaburzeń snu
- u dorosłych i dzieci

Ciechanów, ul. Spółdzielcza 2
Rejestracja: tel. 501 238 075 F
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OGŁOSZENIA 
DROBNE
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SKLEP & SERWIS Hubert Malinowski
OFERUJEMY:

  myjki nowe i używane: 
KARCHER i KRANZLE
  urządzenia czyszczące myjące
  akcesoria, chemię profesjonalną
  serwis gwarancyjny i pogwarancyjny
  odzież i obuwie robocze, artykuły BHP

Sklep:  Ciechanów, ul. Wojska Polskiego 32, 
tel. 509 274 870

Serwis:  Przybyszewo 3 k. Regimina, 
tel. 501 444 220

FCP-19

D I A G N O S T Y K A 
prenatalna/genetyczna 

finansowana przez NFZ dla kobiet w ciąży 

Program obejmuje badanie USG z testem Pappa 
między 11 a 13.6 tygodniem ciąży oraz badanie 
USG między 18 a 22 tygodniem ciąży. Oferujemy 

również poradę genetyczną i amniopunkcję 
dla pacjentek, które tego wymagają. Wskazaniami 

kwalifikującymi do programu są wiek powyżej 35 lat 
lub stwierdzenie nieprawidłowości w tej 

lub w poprzednich ciążach.

Badania odbywają się w Gabinetach Krasińskiego 
przy ul. Krasińskiego 61 w Warszawie.

W celu zapisu proszę kontaktować się z recepcją 

pod nr telefonu 518 663 814

Garaże 
Blaszane, 
bramy garażowe, hale, 
magazyny, kojce dla psów. 

MOCNA KONSTRUKCJA! - OCYNK. 
TYLKO U NAS 
WZMOCNIONY 
TRAPEZ BLACHY! 
Montaż Gratis! Krótkie Terminy, 
Tel. 509-038-426, www.robstal.pl 

JA!  OCYNK. 
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Ubojnia 
�ZARĘBA�

Michał Zaręba

Skup Skup 
i ubój i ubój 
bydłabydła

  Odbiór bydła poddanego 
ubojowi z konieczności

  Odbiór towaru z gospodarstw 
własnym transportem

  Możliwość ATRAKCYJNYCH 
ROZLICZEŃ na żywą wagę 
lub WBC

Tel. 23 691 41 70, 504 004 029
e-mail: ubojniazareba@tlen.pl

michal.zareba@vp.pl
Skórznice 32, 06-120 Winnica

Alternatory, Alternatory, 
rozruszniki,rozruszniki,
sprężarki,sprężarki,

klimatyzacjeklimatyzacje
Sprzedaż Sprzedaż   

naprawa naprawa  wymiana wymiana
Samochody osobowe, 

ciężarowe, maszyny rolnicze

Ciechanów, ul. Pułtuska 116
(za stacją benzynową).

Tel. 023 673 48 07

Faktury VAT

TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 9 OGŁOSZENIA 1328 lutego 2023 r.

Kupię dom siedlisko 
lub działkę powiat 

Ciechanowski, Pułtuski, 
gotówka. 507 004 316

PC-00018/23

Skup aut, autokasacja, 
gotówka. 500 490 066

PC-00017/23

SKUP SAMOCHODÓW
513 552 226

FC-0027

AUTOKASACJA
604 534 590

FC-0665/22

Kupię samochód Nysa lub inne 
z lat 80-tych. 698 082 959

FC-0094/23

Zatrudnię do pracy na tartaku 
i spawacza. 602 663 478

FC-55

Poszukuję mechanika 
z doświadczeniem do pojazdów 
ciężarowych w Ciechanowie. 
Kontakt pod numerem
 tel. 506 859 829

FC-0124/23

Zatrudnię majstra, brygadzistę 
do brygady brukarskiej okolice 
Ciechanowa i Mławy.   
Tel. kontaktowy: 512 445 588 
lub 513 007 922

M000762-83850

Firma elektryczna z Glinojecka 
zatrudni na stanowisko 
elektromontera. Gwarantowane 
stałe zatrudnienie na umowę 
o pracę oraz bardzo dobre 
zarobki. Więcej informacji pod 
numerem telefonu: 602 352 895.

M4435-03063

Zatrudnię osobę do skupu bydła. 
Wymagane prawo jazdy kat. B, 
mile widziane kat. C. 
Tel. 23 689 15 68

FC-73

Państwowa Uczelnia Zawodowa
im. Ignacego Mościckiego w Ciechanowie

zatrudni na stanowisko:

Referent/Specjalista ds. archiwum

- dokumenty potwierdzające wykształcenie i doro-
bek zgodnie z wymaganiami, w tym oświadczenie 
o stanie pokrewieństwa i powinowactwa do II stopnia 
z pracownikami PUZ im. Ignacego Mościckiego 
w Ciechanowie oraz inne dokumenty  proszę składać 
w Rektoracie Uczelni, Ciechanów ul. Gabriela Naru-
towicza 9, pokój nr 131 z dopiskiem �Konkurs na 
stanowisko Referent/Specjalista ds. archiwum�,  
w terminie do 08.03.2023 r.   do godziny 14 oo. Roz-
mowa kwalifikacyjna z wybranymi przez Komisję 
Rekrutacyjną osobami, które złożyły oferty, przepro-
wadzona będzie  w pokoju 129. O miejscu i terminie 
rozmów kwalifikacyjnych osoby spełniające wymogi 
formalne  zostaną poinformowane telefonicznie przez 
pracownika Rektoratu. Szczegółowe informacje doty-
czące wymagań i zadań do wykonywania znajdują się  
w Biuletynie Informacji Publicznej,  bip.puzim.edu.pl 
w zakładce Praca w PUZ.

Maków Maz. dnia 22.02.2023 r. Nasz znak: BOSiR.6740.3.1.3023

OBWIESZCZENIE
STAROSTY  MAKOWSKIEGO
Na podstawie art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. 
o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji 

w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2022 r. poz. 176 z późn. zm.)                                                       

zawiadamia się 

o wszczęciu postępowania administracyjnego na wniosek 
Wójta Gminy Karniewo  złożony w dniu 16.01.2023 r. w sprawie 
o wydanie decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej 
polegającej na �rozbudowie drogi gminnej nr 210202W droga 
krajowa nr 57 przez kol. Obiecanowo do wsi Słoniawy od 
km 1+538 do km 2+138�.

Zakres inwestycji obejmuje działki nr 8, 45, 46, 47, 48, 63, 64, 
65, 66, 67, 68, 69, 71,  w miejscowości Słoniawy oraz działki nr 
139,141/2, 140 w miejscowości Obiecanowo, gmina Karniewo.                                           

Uwagi i wnioski dotyczące przedmiotowej sprawy, w terminie 
21 dni od daty podania niniejszej informacji do publicznej wia-
domości, należy zgłaszać w Wydziale Budownictwa, Ochrony 
Środowiska i Rolnictwa Starostwa Powiatowego w Makowie 
Mazowieckim przy ul. Mickiewicza 30 (pokój nr 20 ).

Akta sprawy do wglądu znajdują się w Wydziale Budownic-
twa, Ochrony Środowiska i Rolnictwa Starostwa Powiatowego 
w Makowie Mazowieckim przy ul. Mickiewicza 30 (pokój nr 20, 
tel. 29 7170954).

W toku postępowania strony oraz ich przedstawiciele i pełno-
mocnicy mają obowiązek zawiadomić organ administracji publicz-
nej o każdej zmianie swego adresu ( art. 41 § 1, 2 ustawy z dnia 
14 czerwca 1960 r. - Kodeks postępowania administracyjnego).

FCP-62
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Sprzedam śrutownik ssąco tłoczący 
M-Rol 18,5 KW. 500 488 822

PC-00171/23

Sprzedam owies - siewny. 
508 462 490

PC-00173/23

Sprzedam krowy pierwiastki. 
667 539 292

PC-00175/23

Sprzedam cielaki odpojone. 
503 730 871, 500 533 110

PC-00178/23

Sprzedam siewnik do kukurydzy 
i oponę rolniczą 340/85 R24. 
515 047 073

PC-00180/23

Sprzedam wysłodki tofi. 698 079 509
PC-00183/23

Sprzedam talerzówkę produkcji 
rosyjskiej. 601 595 016

PC-00184/23

Sprzedam kultywator 5 metrowy 
skadany podwieszany. 601 595016

PC-00185/23

Sprzedam dwie jałówki hodowlane 
wysokocielne. Stado pod oceną. 
Termin wycielenia marzec. 
503 077 767

PC-00190/23

Sprzedam klaczkę 16 miesięcy maści 
kara. 789 433 581

PC-00192/23

Sprzedam klacz sztumską źrebną. 
517 666 636

PC-00199/23

Tel. 792 264 299Tel. 792 264 299

Skup Bydła pourazowego, faktura VAT 
wyrejestrowanie, ubój z konieczności

F
C

P
-3

1
4

F
C

P
-3

1
5

 ŁUKASZ
 GRZESZCZAK
 Wielodróż 38 A

SKUP
BYDŁA
SKUP
BYDŁA
SKUP
BYDŁA

Tel. 792 264 299

Odbiór z gospodarstwa.

Płatność w 3 dni!
0500 224 312

Skup bydła rzeźnego

F
C

-4
7
9

Skup trzody i bydła

Odbiór z Gospodarstwa
„AGROL” Adam Dymkowski

Goszczyce Poświętne 7
09-130 Baboszewo

tel. 23 661 20 45, 511 492 526
FC-1360

Odb
„AGR

G

tel. 23 6

a
ki
7
o
6

FC-1360

Płatność w 3 dni lub gotówką

AR-POLAR-POL
Arkadiusz Mochtak

Szybka płatność 3 dni lub gotówka
Odbiór z gospodarstwa

tuczniki, maciory, knury, krowy, 
byki, jałówki

Nowe Miasto k. Płońska, ul. Młodzieżowa 1
tel. 690 393 441 FC-1253

Skup trzody i bydła Skup trzody i bydła SKUP BYDŁA
                 KROWY

                 BYKI 
                JAŁÓWKI

                
                    Płatność

                    2 dni

505 241 513

Skup, ubój, 
eksport zwierząt 

23 671-72-08
507-132-860

e-mail: dab.pol@wp.pl F
C

P
-1

9
1

Skup bydła Skup bydła 
Marcin 

Malinowski

konkurencyjne ceny 

511 394 119
PRZELEW 2 DNI/GOTÓWKA F

C
P

rz

olej  napedowy, 

olej opałowy

,

Tel: 501 680 623

z dostawą

Sprzedam sianokiszonkę 
i opryskiwacz Pilmet 2000L 
18 metrów. 600 221 430

PC-00196/23

Sprzedam klacz źrebną i dwie 
źrebówki. 516 771 241

PC-00197/23

Kupię ciągniki rolnicze. 507 771 711
M5498-92421

Kupię ładowarki i przyczepy.
507 771 711

M5498-92421

Sprzedam owies i pszenżyto. 
510 138 518

SM-6

Kupię koniczynę, tymotkę, seradelę, 
łubin, grykę, facelię peluche. 
503 628 004

M6467-13203

Kupię łubin i peluszkę 732 791 068
M5179-04449

Kupię słomę. 504 219 124
FE-7 Tel. 508 512 954

RK-BRUXRK-BRUX

Ubojnia zwierząt
Elżbieta Słonczewska 
Pianowo Bargły 3 k. Nasielska

skupuje krowy
oraz młode bydło

(wszystkie)

Odbiór z gospodarstwa.

tel. 604 206 737, 606 402 852 
23 691 20 18 FN-20

F
C

-1
99
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Konkurencyjne cenyKonkurencyjne ceny
Odbiór z gospodarstwa

Makowski Józef
Zasonie 25, 09-120 Nowe Miasto

tel. 507 771 303

Skup trzody i bydła
tuczniki, 

maciory, knury

Kupię klatkę do czyszczenia kopyt, 
glebogryzarkę do C-330. 
783 041 331

PC-01467/22

Sprzedam saladerę Gąsocin. 
668 448 162

PC-00077/23

Okna gospodarcze. 507 108 996
FC-0060/23

Sprzedam siano, słomę, 
sianokiszonkę, pług, siewnik. 
692 350 269

PC-00120/23

Sprzedam nasiona tymotki. 
504 742 582

PC-00133/23

Sprzedam koniczynę, pszenicę, 
rzepak. 505 998 745

PC-00151/23

Sprzedam las, gmina Kuczbork. 
506 263 935

PC-00152/23

Sprzedam nasiona koniczyny 
czerwonej i pszenicę jarą do siewu. 
509 844 948

PC-00153/23

Sprzedam prasę belujcą Case 2010 r. 
502 996 518

FC-0111/23

Sprzedam kombajn Bizon 1977, stan 
dobry. 604 157 402

PC-00165/23

Kupię słomę. 500 841 716
PC-00166/23

Szamba
Zbiorniki betonowe

od 900 zł
609 245 209 F

C
P

-1
8
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O G Ł O S Z E N I E
Wójt Gminy Grudusk informuje, że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu 

Gminy Grudusk oraz na stronie internetowej www.grudusk.com na okres 21 

dni, licząc od dnia 28.02.2023 r. został wywieszony wykaz nieruchomości 

przeznaczonych do sprzedaży tj.:

1. Działka nr ew. 597 obręb Grudusk o pow. 0,0103 ha.
2. Działka nr ew. 200/17 obręb Grudusk o pow. 0,1362 ha.
3. Działka  nr ew. 144/10 obręb Przywilcz o pow. 0,1436 ha. 

FCP-61

TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 9OGŁOSZENIA14 28 lutego 2023 r.

Sprzedam bobik materiał siewny 
kwalifikowany. 609 521 837

FC-0122/23

Otręby jęczmienne workowane. 
798 851 786

PC-00182/23

Wywóz obornika Fliegl 20 t 
z załadunkiem ładowarką, 
beczka 20 tys. l. 513 705 855

FC-0121/23

Kupię ciągniki rolnicze, 
ładowarki. 609 685 391

PC-00019/23

Sprzedam siewnik Poznaniak 
z agregatem, kosiarkę 

rotacyjną, kopaczkę, sadzarkę, 
prasę New Holland pasówka 
PR 7060, kombajn zbożowy 

Bizon. 511 464 447
PC-00134/23

Projekty dla przemysłu 
i rolnictwa. 607 147 537

M5746-18946

eprasa.pl a3b2f64262



FCP-63FCP-66

FCP-64

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU
sporządzony zgodnie z § 6 ust. 5a Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
14 września 2004 r. w sprawie sposobu i trybu przeprowadzania przetargów 
oraz rokowań na zbycie nieruchomości (t.j. Dz. U. z 2021 r. poz. 2213)

Wójt Gminy Krasne ogłasza trzeci przetarg ustny 
nieograniczony na sprzedaż nieruchomości gruntowej 

zabudowanej o powierzchni 0,9112 ha

1. Opis nieruchomości:
 Przedmiotowa nieruchomość składa się z:
1) działki zabudowanej budynkiem po dawnej szkole podstawowej o pow. użyt-

kowej 514,16m2, położonej w miejscowości Milewo-Szwejki, obręb Milewo-
-Szwejki, oznaczonej jako działka 16/7, o powierzchni 0,3753 ha, dla której 
Sąd Rejonowy w Przasnyszu IV Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę 
wieczystą o nr OS1P/00031093/6,

2) działki zabudowanej budynkiem po dawnej szkole podstawowej o pow. 
użytkowej  353,1m2 oraz dwoma budynkami gospodarczymi, stanowiącymi 
własność Gminy Krasne, położonymi w miejscowości Milewo-Szwejki, obręb 
Milewo-Szwejki oznaczonymi jako działki 16/5 i 16/6 o łącznej powierzchni 
0,5359 ha, dla której Sąd Rejonowy w Przasnyszu IV Wydział Ksiąg Wieczystych 
prowadzi księgę wieczystą o nr OS1P/00031093/6.  

 Nieruchomość przeznaczona jest do sprzedaży w trybie przetargu ustnego 
nieograniczonego, zgodnie z wykazem z dnia 08.11.2022 r. nieruchomości 
przeznaczonych do sprzedaży w drodze przetargu, jak również po uprzednim 
wydaniu przez Radę Gminy Krasne uchwały nr VII/50/2019  z dnia 29 paździer-
nika 2019 r. w sprawie wyrażenia zgody na sprzedaż nieruchomości oraz § 1 
Uchwały Rady Gminy Krasne nr II/7/2020 z dnia 4 marca 2020 r. zmieniającej 
uchwałę nr VII/50/2019 Rady Gminy Krasne z dnia 29 października 2019 r. 
w sprawie zgody na sprzedaż nieruchomości i Uchwały Rady Gminy Krasne 
nr VII/40/2022 z dnia 27 października 2022 roku w sprawie wyrażenia zgody 
na sprzedaż nieruchomości.

 Cena wywoławcza nieruchomości: 440.000,00 zł netto + aktualnie obowią-
zująca stawka podatku VAT

2. Termin i miejsce przetargu: 31.03.2023. r  o godz. 12.00 w Sali Konferencyjnej 
Urzędu Gminy w Krasnem ul. Mickiewicza 23, 06-408 Krasne

3. Wysokość wadium: 22.000,00  zł, termin wpłacenia wadium : do dnia 27 marca 
2023 r.

4.  Informacja o miejscu wywieszenia i publikacji ogłoszenia o przetargu: tablica 
ogłoszeń w Urzędzie Gminy Krasne,  poprzez zamieszczenie w Biuletynie 
Informacji Publicznej oraz na stronie internetowej Urzędu Gminy Krasne 
oraz w prasie o zasięgu obejmującym co najmniej powiat, na terenie którego 
położona jest zbywana nieruchomość- Tygodnik Ciechanowski.

5.  Dane teleadresowe, pod którymi można uzyskać szczegółowe informacje 
dotyczące przetargu: Urząd Gminy Krasne ul. A. Mickiewicza 23, 06-408 
Krasne tel. 23 671 00 17, fax: 23 671 00 17, e-mail: ug_krasne@krasne.pl . 
Godziny  pracy Urzędu Gminy Krasne: od poniedziałku do piątku, od 07:30 
do 15:30

O G Ł O S Z E N I E
o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego planu  

zagospodarowania przestrzennego części obrębu geodezyjnego Krzeczanowo 
oraz prognozy oddziaływania na środowisko do wymienionego dokumentu

Na podstawie art. 17 pkt 9 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym (t.j. Dz. U. z 2022 r. poz. 503 z późn. zm.) 
w związku z art. 39 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji 
o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz 
o ocenach oddziaływania na środowisko (t.j. Dz. U. z 2022 r. poz. 1029 z późn. 
zm.) oraz na podstawie uchwały nr X.66.2019 Rady Gminy Siemiątkowo z dnia 9 
października 2019 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego części obrębu geodezyjnego Krzeczanowo, 
zmienionej uchwałą nr XXXV.224.2022 Rady Gminy Siemiątkowo z dnia 28 września 
2022 r. zmieniającą uchwałę w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego części obrębu geodezyjnego Krzeczanowo, 
zawiadamiam o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego części obrębu geodezyjnego Krzeczano-
wo oraz prognozy oddziaływania na środowisko do wymienionego dokumentu, 
w dniach od 9 marca 2023 r. do 31 marca 2023 r.  

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie planu miejscowego rozwiąza-
niami odbędzie się w dniu 15 marca 2023 r. w siedzibie Świetlicy Wiejskiej 
w Siemiątkowie, ul. Wł. Reymonta 1, 09-135 Siemiątkowo o godz. 11.00. 

Dyskusja publiczna zostanie przeprowadzona w sposób umożliwiający zabieranie 
głosu, zadawanie pytań i składanie uwag. W przypadku konieczności przeprowadze-
nia dyskusji publicznej za pomocą środków porozumiewania się na odległość organ 
sporządzający projekt ww. planu miejscowego uczyni to w sposób umożliwiający: 

1) zabieranie głosu, zadawanie pytań i składanie uwag przez jednoczesną 
transmisję obrazu i dźwięku, oraz

2) zadawanie pytań i składanie uwag w formie zapisu tekstowego.
Zgodnie z art. 18 ust.1 ustawy, każdy, kto kwestionuje ustalenia przyjęte w pro-

jekcie planu miejscowego, może wnieść uwagi. Uwagi mogą być wnoszone w formie 
papierowej w siedzibie Urzędu Gminy Siemiątkowo, ul. Wł. Reymonta 3A, 
09-135 Siemiątkowo lub elektronicznej, w tym za pomocą środków komunikacji 
elektronicznej, w szczególności poczty elektronicznej lub formularzy zamieszczonych 
przez organ sporządzający projekt ww. planu miejscowego w Biuletynie Informacji 
Publicznej na swojej stronie podmiotowej. 

Jako wniesione na piśmie uznaje się również uwagi wniesione za pomocą elek-
tronicznej skrzynki podawczej w rozumieniu przepisów ustawy z dnia 17 lutego 
2005 r. o informatyzacji działalności podmiotów realizujących zadania publiczne 
(t.j. Dz. U. z 2023 r. poz. 57):

1) opatrzone kwalifikowanym podpisem elektronicznym albo
2) opatrzone podpisem potwierdzonym profilem zaufania ePUAP.
Wnoszący uwagi powinien podać swoje imię i nazwisko albo nazwę oraz adres 

zamieszkania albo siedziby a także oznaczenie nieruchomości, której uwaga dotyczy, 
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 17 kwietnia 2023 r. Organem właściwym 
do rozpatrzenia uwag jest Wójt Gminy Siemiątkowo.

WÓJT GMINY SIEMIĄTKOWO
- Piotr Kostrzewski -

PGN.6840.10.2022.2023                                                                                                                                                                             Rybno, 28.02.2023 r.

Przetarg odbędzie się 04.04.2023 r. od godz. 11.00 w Urzędzie Gminy Rybno, ul. Lubawska 15 � sala sesyjna obok Urzędu Gminy

Nieruchomość zwolniona jest z VAT na podstawie art. 43 ust. 1 pkt 10 ustawy z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług (Dz.U. z 2022 r. poz. 931 ze zm.), 
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest dokonanie wpłaty na konto � BS Działdowo Oddział Rybno Nr 30 8215 1016 2003 0004 0415 0003 wadium w wysokości jak wyżej najpóźniej do 31.03.2023 r. 

Wadium wpłacone przez uczestnika, który przetarg wygrał zalicza się na poczet ceny nabycia. Wadium wpłacone przez uczestników, którzy nie wygrali zastanie zwrócone. Jeżeli osoba ustalona jako 
nabywca nieruchomości nie przystąpi bez usprawiedliwienia do zawarcia umowy, organizator przetargu może odstąpić od zawarcia umowy, a wpłacone wadium nie podlega zwrotowi.

Ogłoszenie o przetargu zostało wywieszone na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy w Rybnie oraz sołectwie Żabiny, a także opublikowane na stronie internetowej bip.gminarybno.pl oraz 
www.gminarybno.pl 

Szczegółowych informacji o sprzedaży ww. nieruchomości udziela kierownik ds. Gospodarki Przestrzennej i Komunalnej Urzędu Gminy Rybno, ul. Lubawska 15, 13-220 Rybno w godz. od 8:00 
do 16:00, tel. 23 696 60 55, wew. 10. Wójt Gminy Rybno

/-/ Tomasz Węgrzynowski

Lp.
Nr KW Nr

działki
Pow.
[ha]

Poło-
żenie

Cena
(zł)

Wadium 
[zł]

Zobowiązania, 
których

przedmiotem jest 
nieruchomość

Obciążenie 
nieruchomości

Data 
i godzina 
przetargu

Oznaczenie nieruchomości
Opis nieruchomości/lokalu

1. EL1D/
00015190/8 

205 0,0455 Żabiny,
13-220 
Rybno

19.300,00 
netto

2.000,00 Brak Brak 04.04.2023 r.
godz. 11:00

O G Ł O S Z E N I E
Wójt Gminy Rybno stosownie do art. 37 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997r. o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2021 r. poz. 1899 ze zm.) 

ogłasza I PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY na sprzedaż nieruchomości:

Nieruchomość gruntowa zabudowana budynkiem gospodarczym. Teren porośnięty trawą 
i pojedynczymi drzewami owocowymi. Działka otoczona jest zabudową mieszkaniową 
i gospodarczą wsi Żabiny. Kształt działki jest regularny, zbliżony do trapezu. Dostęp do 
nieruchomości drogą utwardzoną. Budynek gospodarczy o konstrukcji drewnianej na 
fundamentach murowanych, dach jednospadowy kryty blachą falistą. Nieruchomość nie 
jest objęta Miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego Gminy Rybno. Dla 
powyższej działki nie została wydana decyzja o warunkach zabudowy.

Kupię drewno dłużyca i kłoda. Olcha, 
brzoza, i inne. Tel. 728 000 606 
www.drewno.uminski.pl

M6202-10872

Sprzedam dojarkę bańkową. 
515 717 573

SM-18

Sprzedam 18 hektarów, 18 arów 
gmina Dzierzgowo, zbiornik do mleka 
600 litrów Alfa Lawal. 508 456 175

SM-20

Sprzedam jałówka wysokocielna, 
owies, siano, zbiornik 420L. 
692 616 584

M00763-68819

Sprzedam 2 ha łąki rolnej 
w miejscowości Jarluty Duże. 
602 264 756

M00768-73835

Sprzedam indyki. 663 866 446
SM-22

Sprzedam jałówki do dalszego 
chowu. 663 866 446

SM-23

Sprzedam maszyny rolnicze 
sprowadzone z Niemiec. 600 584 629

SM-25

Sprzedam trzy roczne jałówki 
cena 7000 zł. 603 502 876

FC0125

RÓŻNE

Wycinka drzew. 518 473 341
PC-01457/22

1001 drobiazgów, z zachodu, agd. 
małe-duże. Ojrzeń. 507 108 996

FC-0059/23

Sprzedam drzewo kominkowe. 
693 949 348

PC-00191/23

Sprzedam krajzegę i maszyny 
do szycia. 602 877 562

PC-00193/23

Sprzedam drewno tartaczne 
sosnowe. Telefon 507 140 444

MT-0009

Kupię Topolę 607 860 978
MT-010

Mycie i malowanie dachów, elewacji, 
kostki brukowej.
507 567 910

Naprawa lodówek, zamrażarek, lad 
chłodniczych, schładzalników do 
mleka. 697 342 132

FC-0037/23

Odnawianie wanien. 600 979 826
FC-0056/23

Usługi remontowo budowlane, 
gładzie, malowanie, wymiana okien 
i drzwi, ocieplanie budynków, ścianki 
działowe, malowanie dachów itp. 
503 748 165

PC-00137/23

TOWARZYSKIE

Pani pozna panów. 792 207 348
PC-01294/22

Atrakcyjna brunetka, domowa, ciecha 
atmosfera, gwarantowana dyskrecja. 
791 409 697

FC-0146/23

USŁUGI

Hydraulik. 570 188 332
PC-00016/23

Elektryk. 668 041 399
FC-0017/23

Malowanie. 
518 339 939

PC-00170/23

Krycie dachów, zakładanie 
i wymiana rynien, ocieplenie 
poddaszy watą mineralną itp. 
duże doświadczenie. 
511 480 459

PC-00186/23

Wywóz obornika wraz z załadunkiem. 
797 958 505

PC-00189/23

Firma wykona dla państwa wszelkie 
remonty biura, domy, mieszkania.
798 098 051

FE-13

TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 9 OGŁOSZENIA 1528 lutego 2023 r.

Kupię topolę, każdy rodzaj 
drzewa opałowego. 602 663 478

FC-55

Malowanie mieszkań. 
509 292 614

PC-01477/22

Kupię dłużycę, kłodę, 
papierówkę: brzoza, olcha 

i inne. 728 000 606
M00767-85190

Drewno opałowe, obladry, węgiel, 
kora. 602 663 478, 600 306 637

FC-0055/23

POŻYCZKI w 10  min  
KASA DO RĘKI  515 459 414

M6956-787224

Sprzedam sosnę tartaczną. 
507 140 444

FC-0092/23

Sprzedam las mieszany z gruntem 
3,89 ha. 513 148 896

M00768-15024

Profesjonalne wykonanie 
elewacji. 517 221 163

PC-00131/23

Pożyczki. 500 407 047
M5912-46523

Naprawa wtryskiwaczy, 
turbosprężarek 
Ciechanów. 502 534 222

FC-0119/23
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1. Orlęta Zwoleń 13 30:9   405-325

2. Pabiks Pabianice 13 30:9   441-374

3. Jurand Ciechanów 12 27:9   373-293

4. Orlen Wisła II Płock 11 27:6   382-333

5. AZS UW Warszawa 12 27:9   389-300

6. Mazur Sierpc 13 22:17   359-370

7. SMS Płock 12 18:18   393-328 

8. Włókniarz Konstantynów 13 13:26   347-399

9. Trójka Ostrołęka 13 9:30   338-442

10. AZS AWF Warszawa 13 9:30   341-412

11. SPR Radzymin 13 7:32   290-402

12. Warszawianka 12    6:30  296-376

Piąty etap Zimnara przywitał 
biegaczy piękną, zimową 
aurą, z dodatkiem słońca.  
Wbrew pozorom nie były to 
wymarzone warunki do bicia 
rekordów. Zaśnieżona, miękka 
nawierzchnia wymagała od 
startujących dodatkowych 
pokładów energii.

Szybkie tempo spowalniał silnie 
wiejący wiatr. W rezultacie trudno było 
uzyskać lepszy wynik niż w poprzed-
nich biegach. Uczestnicy jak zawsze 
z uśmiechem przekraczali linię mety. 
Na starcie stanęło 40 osób, w tym 13 na 
dystansie półmaratonu. Na mecie kolej-
ność zwycięzców nie była zaskoczeniem. 
Najwyższe stopnie podium przypadło 
liderom klasyfikacji generalnej: na 7 
km najszybsi byli Rafał Smoliński z KS 
Przaśnik oraz Anna Urbaniak z Jed-
norożec Robi Co Może. Na krótszym 
odcinku, jak przystało na zgodne mał-
żeństwo, triumfowali  Marek i Renata 
Majdowscy z Przasnysza.

Ponad 200 zawodników 
z 10 klubów z Polski, Łotwy 
i Uzbekistanu wzięło udział 
w międzynarodowym turnieju 
taekwon-do Latvia Cup 2023. 
W Rydze rywalizowali m.in. 
zawodnicy ciechanowskiego 
klubu LKS Matsogi. Już na 
początku sezonu nasi zawodnicy 
zanotowali kilka udanych 
występów. 

W stolicy Łotwy, w hali Instytutu 
Sportu startowało 17 reprezentantów 
Matsogi. Ich występu mogą budzić 
uznanie � wywalczyli 6 złotych, 7 
srebrnych i 5 brązowych medali. - Na 

Do ukończenia pełnych zawodów 
w Przasnyszu postały jeszcze trzy biegi. 
Zawodnicy, którzy nie opuścili żadnego 
etapu mogą zakończyć zmagania już 
w najbliższą sobotę. Jeśli wystartują 
jeszcze w siódmym biegu będą mieli 
okazję do poprawy najsłabszego wyniku 
z etapu i zostać wyżej sklasyfikowani 
w końcowej rywalizacji.

szczególne wyróżnienie zasługują złoci 
medaliści, czyli Zosia Wojciechowska, 
Zuzia Wielgolewska, Kacper Chmie-
lowski, Marysia Zdunek i Natalia Kaź-
mierczak � mówi trener ciechanowskiego 
klubu Michał Korzybski.

Sezon startowy dla ciechanowskich 
taekwondzistów rozkręca się na dobre. 
Już w najbliższy weekend zawodnicy 
udadzą się do Nowej Rudy, gdzie odbę-
dą się zawody Pucharu Polski. 

Rezultaty zawodników Matsogi 
w Rydze: złote medale: Zuzanna Wiel-
golewska � układy formalne, Katarzyna 
Baprawska � układy formalne, Zofia 
Wojciechowska � układy formalne, 
Natalia Kaźmierczak � układy formalne, 
Maria Zdunek � walki do 40 kg, Kacper 
Chmielowski � walki do 40 kg; srebra: 
Natalia Kaźmierczak � walki do 40 kg, 
Zuzanna Wielgolewska � test technik 
nożnych, Katarzyna Baprawska � test 
technik nożnych, Szymon Majewski � 

Zwycięzcy piątego etapu, pierw-
sze trójki: 7 km: kobiety: 1. Anna 
Urbaniak (Jednorożec) � 38,53; 2. 
Marta Smolińska (Przasnysz) � 40,29; 
3. Mariola Wiktorska (Jednorożec) � 
42,57; mężczyźni: 1. Rafał Smoliński 
(Przasnysz) � 28,43; 2. Damian Urba-
niak (Jednorożec) � 30,03; 3. Krzysztof 
Niska (Cyk) � 30,29; dystans 3,5 km: 1. 
Renata Majdowska (Przasnysz) � 17,20; 
2. Zuzanna Grabowska (Małowidz) 
� 19,14; 3. Anna Koźlik (Jednorożec) 
� 21,52; 1.  Marek Majdowski (Prza-
snysz) � 15,22; 2. Marek Frontczak (Jed-
norożec) � 16,27; 3. Krystian Sobieraj 
(Przasnysz) � 16,54                            lew

Zespół Juranda (czerwone koszulki) 
przegrał drugi mecz z rzędu
i spadł z pozycji lidera rozgrywek

Drużyna Matsogi Ciechanów podczas zawodów w Rydze

Bieg z uśmiechami na twarzach

Tom Dobek-Pietrowski (z prawej)
walczy z Dominikiem Wasiakiem
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Druga z rzędu porażka 
ciechanowskich szczypiornistów 
sprawiła, że Jurand w tabeli 
I ligi spadł na trzecią pozycję. 
W sobotę, w Płocku drużyna 
z Ciechanowa uległa drugiemu 
zespołowi Wisły Orlenu. 

W Płocku, z powodu kontuzji nie 
mogli zagrać Mikołaj Tartas i Kamil 
Karczewski. Za to starcie w płockiej hali 
mogło się podobać kibicom. Mecz miał 
swoje odpowiednie tempo, przez więk-
szość czasu był wyrównany i zacięty. 

Podopieczni Jakuba Olszewskiego 
zaczęli obiecująco. Już w pierwszych 
minutach udało im się przełamać rywali. 
Po dziewięciu minutach goście prowa-
dzili wyraźnie 7:3. Wysoka przewaga 
nieco uśpiła czujność przyjezdnych, bo 
po kwadransie pozwolili gospodarzom 
na odrobienie strat. W 20. minucie, po 
bramce Patryka Dębca, gracze Juran-
da przejęli inicjatywę, a po wspaniałej 
serii pięciu zdobytych bramek, znacznie 
odskoczyli od przeciwnika � 16:11.

W ostatnich minutach pierwszej 
połowy płocczanie zmniejszyli dystans 
do naszego zespołu, ale dwubramko-
we prowadzenie Juranda pozwalało 
pozytywnie myśleć o przebiegu drugiej 
części meczu.

Po zmianie stron postawa Juranda nie 
była już tak konsekwentna. Gospodarze 
szybko zdobyli trzy bramki, wychodząc 
na prowadzenie. W końcu, w 42. minucie 
nastąpił zryw Juranda. Ponownie wyj-
ście na prowadzenie, 24:21, napawało 
optymizmem. Jak się okazało były to 
miłe złego początki. Ciechanowianie 
roztrwonili przewagę, a miejscowo 

zaczęli trafiać seriami. W tym momencie 
gospodarze prowadzili czterema bram-
kami. Próby odrobienia strat ze strony 
zawodników Juranda nie powiodły się. 
Szczelna płocka obrona skutecznie 
zatrzymywała próby ataków. 

Droga Juranda do zajęcia pierwszego 
miejsca nieco oddaliła się, ale do zakoń-
czenia rozgrywek zostało jeszcze sporo 

czasu. Pewne jest, że w czołówce tabeli 
jest duży ścisk. W najbliższą sobotę 
Juranda ponownie zagra na wyjeździe. 
Przeciwnikiem naszej drużyny będzie 
Włókniarz Konstantynów Łódzki. 

Orlen Wisła II Płock � Jurand 
Ciechanów 34:30 (16:18)

Jurand: Mirzejewski, Skowroński 
� Kosik 1, Lewkowicz 2, Wiszowaty 1, 
Rutkowski 3, Ruszkowski 1, Mierzwicki 
3, J. Olszewski 1, Smolarek 3, Wojdak 
4, Budzich 2, Dębiec 6, Dobrzyniecki 3

Już w najbliższą niedzielę 
beniaminek z Mławy rozpocznie 
rundę wiosenną w trzeciej lidze. 
Po pierwszej części sezonu 
plasuje się na siódmym miejscu. 
Mimo tak wysokiej pozycji cel do 
realizacji pozostał niezmienny - 
wywalczenie miejsca jak najdalej 
od strefy spadkowej.

Kadra mławskiego zespołu wydaje 
się praktycznie zamknięta. W ostatniej 
chwili może jeszcze dojść Mateusz 
Jegliński. Wystąpił w dwóch meczach 
sparingach. Przez trenera Piotra Rzepki 
był sprawdzany na dwóch pozycjach 
� defensywnego pomocnika oraz środ-
kowego obrońcy. Jesienią wychowanek 
Znicza Pruszków rozegrał 11 spotkań 
w barwach Błonianki Błonie.

Wcześniej kadrę zespołu zasilili 
bramkarz Mateusz Koliński, Kacper 
Wybrańczyk, Mateusz Sobotka oraz 
Mateusz Karol.

Z kolei z Mławy odeszli Szymon 
Masiak (Start Nidzica), Damian Poliń-
ski (Błonianka Błonie), Aleks Hendryk 
(Gryf Słupsk) i Dominik Wasiak (DKS 
Dobre Miasto). W ostatnich dniach na 
testy do ŁKS-u Łomża wyjechał Brazy-
lijczyk Felipe Luis da Silva. 

Wasiak zmierzył się nawet z Mła-
wianką w sparingu. Ostatnie starcie 
przed inauguracją z Pelikanem Łowicz 
(niedziela 5 marca, godz. 12) wypadło 
okazale. Mławianie pokonali czwarto-
ligowca z Warmii aż 5:1. Na listę strzel-
ców wpisali się Mateusz Karol, Mateusz 
Stryjewski (dwa gole), Joao Odillon oraz 
Jakub Tworek.

Wilga czeka
Tydzień po trzecioligowcach ruszą 

zmagania w czwartej ligi. MKS Prza-
snysz czeka wyprawa do Garwolina. 
Podopieczni Pawła Mazurkiewicza 
otrząsnęli się szybko po wysokiej prze-
granej w sparingu w Mławie. Pokonali 
na wyjeździe Olimpię Olsztynek. To 
było czwarte zwycięstwo przasnyszan 
w okresie przygotowawczym.

Hutnicze posiłki
Osiemnastego marca zostaną wzno-

wione zmagania w piątej ligi. Nadnar-
wianka Pułtusk sięgnęła po posiłki 
z Hutnika Warszawa. Po półtorarocz-
nej piłkarzem klubu z Pułtuska został 

ponownie został Patryk Cynt. Dodat-
kowo działacze wypożyczyli młodzie-
żowców: Fabiana Pacholaka, Marcina 
Wiechowskiego, Marcela Woroszyłę 
i Mikołaja Zająca.  Pierwszy z wymienio-
nych zawodników ma nawet w dorobku 
gola w czwartej ligi (pokonał golkipera 
drugiego zespołu Wisły Płock).

W weekend, w Nasielsku rozegrano 
trójmecz pomiędzy Żbikiem, Nadnar-

Jurand przegrywa
w Płocku

Wyniki 13. kolejki: Orlęta Zwoleń 
� AZS AWF Warszawa 29:24 (14:10), 
Mazur Sierpc � SMS Płock 32:27 
(17:15), AZS UW Warszawa � War-
szawianka 45:24 (21:13), Radzymin � 
Pabiks Pabianice 28:36 (14:18), Trójka 
Ostrołęka � Włókniarz Konstantynów 
34:27 (13:11)

14. kolejka (4-5 marca): AZS AWF 
Warszawa � Trójka, Włókniarz �Jurand, 
Orlen II � Radzymin, Pabiks � AZS UW 
Warszawa, Warszawianka � Mazur, 
Zwoleń � SMS Płock,                        

 lew

Mława zacznie 
w Łowiczu

Przywieźli medale
z Rygi

walki do 40 kg, Julia Martela � układy 
formalne, Szymon Kreft � walki powyżej 
65 kg; brąz: Jakub Królikowski � ukła-
dy formalne stopni mistrzowskich dan 
oraz walki do 65 kg seniorów, Izabela 
Damięcka � układy formalne, Maria 
Zdunek � układy formalne, Kamil 
Jeziorski � walki do 50 kg juniorów. 
Oprócz wymienionych medalistów 
w drużynie z Ciechanowa wystąpili 
również: Paweł Świderski, Bartłomiej 
Szerewicz, Rafał Bruliński oraz sędzio-
wie Anna Szpadzik i Kuba Sarnowski.

erM

Zimowy maraton
na finiszu

wianką i warszawskim Drukarzem. 
Gospodarze zremisowali ze stołeczną 
drużyną oraz pokonali piłkarzy z Puł-
tuska. 

Reprezentanci żuromińskiej Wkry 
zremisowali 3:3 z Koroną Szydłowo. 
Po premierowej odsłonie jeszcze prze-
grywali, by ostatecznie odrobić straty. 
Autorem jednego z trafień był 17-letni 
Miłosz Zawadzki.

Beniaminek piątej ligi z Płońska rywa-
lizował z Glinojeckiem. Strzelił Krysz-
tałowi aż pięć goli � hat-trick zaliczył 
Damian Duszyński.                            GP

Wyniki weekendowych sparin-
gów: Mławianka Mława � DKS Dobre 
Miasto 5:1, Olimpia Olsztynek � MKS 
Przasnysz 1:3, Kasztelan Sierpc � Mako-
wianka 2:3, Żbik Nasielsk � Drukarz 
Warszawa 1:1, Żbik Nasielsk � Nad-
narwianka Pułtusk 3:2, Nadnarwianka 
Pułtusk � Drukarz Warszawa 6:0, Wkra 
Żuromin � Korona Szydłowo 3:3, MKS 
Ciechanów � Mazur Ojrzeń 4:2, PAF 
Płońsk � Kryształ Glinojeck 5:1, Orlęta 
Baboszewo � PAF II Płońsk 1:2, MKS 
II Ciechanów � Wkra Sochocin 2:3, 
Konopianka Konopki � Delfin Rybno 
2:5, Opia Opinogóra � GKS Strzegowo 
1:1, Wkra Radzanów � Skra Drobin 2:2

eprasa.pl a3b2f64262
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* Dlaczego zdecydował się pan wystą-
pić w �The Voice Senior�?

- Oni do mnie zadzwonili z pytaniem, 
czy chcę wziąć udział. Pamiętali mnie 
z udziału w jednej z poprzednich edy-
cji. Powiedziałem: �czemu nie?�. Mili 
ludzie, super muzyka, orkiestra, nagło-
śnienie. To po prostu frajda.

* Jakie są pana pierwsze przemy-
ślenia po zakończeniu programu? Czy 
było warto?

- Tak. Zawsze warto jest wziąć udział 
w takim programie. Gram oczywiście tu 
i tam, ale to jest szczególne przeżycie. 
Wziąłbym udział jeszcze raz, gdyby była 
taka możliwość. Chciałbym śpiewać z tą 
orkiestrą cały czas.

* Co się zmieniło w pana życiu? Czy 
ma pan jakieś oczekiwania?

- Nigdy nie oczekuję czegoś kon-
kretnego. Może będzie nieco większe 
zainteresowanie moją muzyką, może 
trochę więcej koncertów. Ale szczegól-
nych oczekiwań nie mam.

* To nie pierwszy pana udział 
w tym programie?

- Wystąpiłem w pierwszej edycji. 
Mam milion wyświetleń mojego wyko-
nania �Wonderful tonight� na youtube. 
W półfinale pani Urszula Dudziak nie 
mogła się zdecydować � ja, czy Waldek 
Wiśniewski, ale ostatecznie wybrała 
Waldka. On zresztą również wystąpił 
w tej edycji.

* Po drodze zahaczył pan o �Must 
be the music�?

- Również bardzo miło wspominam. 
Szczególnie Korę. Wystąpiłem z moim 
zespołem James B. & Friends. Dosta-
liśmy 4 razy �tak�. Ale potem o nas 
zapomnieli [śmiech � przyp. red.]. Nie 
przeszliśmy, ale nie wiem dlaczego, byli-
śmy dobrzy.

* Dlaczego w �The Voice� wybrał pan 
drużynę Piotra Cugowskiego?

- Od lat mojej młodości śpiewałem 
rock, soul lub R&B. On był najbliżej 
moich upodobań muzycznych. I to była 
dobra decyzja. Piotr Cugowski to bardzo 
miły facet, normalny, z którym można 
porozmawiać o wszystkim.

* Skąd wzięło się u pana zamiłowa-
nie do muzyki?

- Interesowałem się nią od najmłod-
szych lat. Tak jak mój ojciec, który grał 
na harmonijce i na instrumencie podob-
nym do akordeonu, a także ładnie śpie-
wał. Podobnie jak moja mama. W moim 
domu zawsze była muzyka, mimo że 
nikt nie grał profesjonalnie. Pierwszymi, 
których słuchałem, byli m.in. Bill Haley 
& The Comets, czy Elvis Presley. Gram 
też na gitarze.

* Jakich twórców najbardziej pan 
ceni? Kim pan się inspiruje?

- Na początku Elvis, czy Cliff Richard. 
Gdy miałem 20 lat, byli to James Brown, 
Joe Cocker, Joe Tex, amerykańskie 
zespoły rhytm and blues i soul. Frank 
Sinatra, Ella Fitzgerald. Dużo ich jest. 

* Co pana sprowadziło do Polski? 
I dlaczego akurat Kondrajec?

- Zacznijmy od tego, że kiedyś śpie-
wałem w duecie z moim przyjacielem. 

Graliśmy muzykę 
pop i jazz, jeździli-
śmy po Wielkiej Bry-
tanii i Europie. Ale 
showbiznes ma to 
do siebie, że czasem 
praca jest, a czasem 
jej nie ma, więc zna-
lazłem inną - 24 lata 
pracowałem w fir-
mie. Potem zdecy-
dowałem się zmienić 
coś w moim życiu � 
poszedłem na studia, 
by móc uczyć języka 

angielskiego. Pierwsza propozycja pracy 
pojawiła się z Polski. Miałem tu zostać 
przez rok. No i chyba już po kilku dniach 
poczułem, że to jest moje miejsce. Nie 
wiem dlaczego, mam różne teorie. Przez 
rok pracowałem w miejscowości Cho-
rzele (fantastyczny czas), potem prze-
niosłem się do Płońska. Poznałem tu 
fajnych ludzi i zdecydowałem, że zosta-
nę. Zaoferowano mi pracę w liceum, 
gdzie pracowałem 4-5 lat. W Płońsku 
miałem sąsiadkę � Jagodę. Zakocha-
liśmy się w sobie i tak już zostało. Za 
pieniądze ze sprzedaży domu w Anglii 
zdecydowaliśmy się kupić dom tutaj, 
na wsi. Zawsze chciałem mieszkać na 
wsi. Manchester, z którego pochodzę, 
to przemysłowe miasto. 

* Co pan sądzi o Polsce i Polakach?
- Lubię tu być. Mam fajnych znajo-

mych, uczniów. Niespodziewanie spo-
tkałem tu gitarzystę Kryspina, u którego 
brałem lekcje gry, a któremu spodobał 
się mój głos, więc założyliśmy zespół 
James B. & Friends. Kto by pomyślał, 
że przeprowadzając się na wieś, do 
Polski, znajdę ludzi, którzy będą ze 
mną grać. Polacy i Anglicy niewiele się 
różnią. Ludzie, których znam, są mili. 
Nie czuję się tu obcy. Mimo, że jestem 
pewnie jedynym Anglikiem w okolicy, 
a przynajmniej żadnego nie znam. 

* Ma pan rodzinę w Anglii?
- Tak, siostrę. Mam też jedną córkę we 

Francji i drugą w RPA. Rzadko wyjeż-
dżam, choć częściej do Francji. Córka 
była tu dwa tygodnie temu. W RPA 
byłem dwa razy, córka u mnie dwa razy. 

* Jak wygląda pana codzienność 
w Polsce?

- Kilka razy w tygodniu prowadzę 
lekcje angielskiego w Ciechanowie i w 
Płońsku. W wolnych chwilach ćwiczę 
grę na gitarze i robimy wraz z Maćkiem 
Pruchniewiczem próby duetu Curly 
Cale. Dużo czytam. Jeśli chodzi o obo-
wiązki domowe, to nie mogę powiedzieć, 
że jestem pomocny.

* Jaka jest historia zespołu James 
B. & Friends?

- Usłyszałem o człowieku, który ładnie 
gra bluesa, a ja również chciałem zacząć 
to robić. Nazywa się Kryspin Kadej i jest 
dyrektorem domu kultury w Sochocinie. 
Jak mówiłem, brałem u niego lekcje gry 
na gitarze i spodobał mu się mój głos. 
Bardzo szybko znalazł inne osoby, które 
grały na różnych instrumentach i tak 
powstał zespół. Mieliśmy koncerty 
w różnych miejscach. Problem w tym, 
że kluby niezbyt chcą płacić zespołom 
siedmioosobowym. 

* A Curly Cale?
- Podczas robienia płyty zespołu 

James B. usłyszeliśmy, że niejaki Maciej 
Pruchniewicz, który ma studio w Zału-
skach, byłby dobry w miksowaniu. I tak 
się poznaliśmy. Poprosił mnie o zaśpie-
wanie muzyka J.J. Cale. I tak zaczęliśmy 
grać po klubach i poszerzać swój reper-
tuar. W końcu mieliśmy wystarczająco 
dużo materiału i w grudniu nagraliśmy 
płytę. Dodam, ze oprócz James B. i Cur-
ly Cale, zaśpiewałem także dwie piosenki 
na płycie Macieja Krenca, który zrobił 
album dwupłytowy z muzykami z róż-
nych stron świata.

* Co dalej?
Trudno powiedzieć. Mamy nową 

menedżerkę, a Kryspin ma pomysł na 
inny rodzaj zespołu, swingowo-jazzowy. 
Póki mam siłę, są jeszcze możliwości. 

* Ma pan jakąś radę dla czytelników?
- Ważne jest, by mieć zainteresowa-

nia. Coś poza pracą, poza rodziną. 
Jeśli masz marzenia, zrób wszystko, 
aby je zrealizować. Nigdy nie myśl, 
że jesteś na to za stary. Dla mnie rock 
and roll jest takim eliksirem młodości. 
McCartney ma 82 lata, a nadal robi 
kilkugodzinne koncerty i nadal są dobre. 
Niektórzy w wieku emerytalnym uważa-
ją, że zbliża się koniec ich możliwości 
w życiu. A tak nie jest, ale trzeba mieć 
zainteresowania. Każdy ma jakiś talent. 
W Polsce ludzie za dużo myślą o pracy 
i obowiązkach, a za mało o zaintere-
sowaniach. Praca, dom i tak wkoło. 
No ale to z powodu zarobków, które 
nie są duże. Każdy chciałby zarobić na 
dzieci, rodzinę. Z drugiej strony nawet 
w Anglii, w miejscach, gdzie mieszka 
dużo Słowian, są oni znani z tego stylu 
życia. Mnie się wydaje że niezbyt często 
interesują się na przykład sztuką, czy 
muzyką. Ja jestem w dobrej sytuacji, bo 
mam angielską emeryturę, a z Polski� 
mało [śmiech � przyp. red], poza tym 
pracuję i zarabiam, także na muzyce, 
ale wielu ludzi w Polsce ma trudniej. 
Muszą dużo pracować i nie mają wiele 
czasu na zainteresowania. Ale trzeba 
mieć w życiu dużo wyzwań, żeby mieć 
dużo sukcesów. Przyjechałem do Polski 
nie znając słowa w tym języku. Uczyłem 
języka angielskiego w liceum, założyłem 
szkołę �Key to English� w Płońsku, Cie-
chanowie i Mławie. Zatrudniałem ponad 
20 ludzi, aż wreszcie miałem tego dosyć. 
Zrobiłem tu rzeczy, których nigdy nie 
zrobiłbym w Anglii. Polska dała mi dużo.

Rozmawiał
RADOSŁAW KOWALSKI

� pod takim tytułem 5 marca 
w Opinogórze Górnej odbędzie się 
XXXII koncert dedykowany wszyst-
kim paniom - mieszkankom gminy 
Opinogóra Górna, na który zaprasza 
Piotr Czyżyk, wójt gminy Opinogóra 
Górna oraz Joanna Mossakowska 
dyrektor Gminnego Ośrodka Kultury. 

To wyjątkowo wydarzenie z okazji 
Dnia Kobiet, rozpocznie się o godzinie 
15.00 w sali konferencyjnej Urzędu 
Gminy przy ul. Zygmunta Krasiń-
skiego 4.

Piosenki o kobietach i dla kobiet 
wykona aktor teatralny, musicalowy 
i filmowy, prezenter telewizyjny, kon-
feransjer i piosenkarz Dariusz Kordek. 

Nie zabraknie również występów 
młodzieżowych zespołów wokal-
no-instrumentalnych Quintet oraz 
Kucanki, działających przy Gminnym 
Ośrodku Kultury w Opinogórze.

Tradycyjnie na każdą z przybyłych 
pań czekać będzie niespodzianka.

W makowskim Centrum Dialogu 
Kulturowego �Dom Wesołka� 
można oglądać niezwykłe 
fotografie uznanych światowych 
artystów wykonane w technice 
fotografii otworkowej. Wystawa 
potrwa do 24 marca.

Prezentowane prace to pokłosie dzie-
wiątej edycji Ogólnopolskiego Festiwalu 
Fotografii Otworkowej, który odbył się 
w 2021 roku. Imprezy niezależnej i for-
malnie niezwiązanej z żadną instytucją. 
Tworzy ją grupa twórców posługująca 
się tą techniką fotograficzną, nazywająca 
siebie Grupą Trzymającą OFFO.

Czym jest fotografia otworkowa?
Mówiąc najprościej, to technika 

wykonywania zdjęć przy pomocy apara-
tu nieposiadającego obiektywu. Funkcję 
obiektywu pełni zwykły otwór, przez 
który przechodzi światło. 

Na wystawie obok fotografii polskich 
artystów można także podziwiać prace 
artystów zagranicznych m.in.: z Argen-
tyny, Brazylii, Czech, Danii Kolumbii, 
Hiszpanii, Szwecji, Wielkiej Wielkiej 
Brytanii, USA.                                 a.mel.

Nigdy nie myśl, że jesteś za stary
Rozmowa z Jamesem Brierley, 
nauczycielem, muzykiem i finalistą �The Voice 
Senior�, z miejscowości Kondrajec k. Sochocina. 
O muzyce i roli Polski w jego życiu.

Maków Maz.

Niezwykłe zdjęcia robione 
przez �dziurkę�

Wszystko dla pań

eprasa.pl a3b2f64262
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Zanim jeden z wójtów z naszego 
terenu rozstał się z urzędem i gminą, 
już pojawiły się nazwiska osób zainte-
resowanych zajęciem jego fotela. Coś 
na ten temat wspomniał zastępca wójta, 
a właściwie to sam wójt nie krył, że jako 
następcę widziałby swojego współpra-
cownika, a wcześniej� kontrkandydata. 
Tak, dwa lata temu nastąpiła sytuacja 
rzadko spotykana, gospodarz gminy 

Ciechanów powołał na zastępcę swojego 
konkurenta. 

Deklaracje ustne to jedno, ale pojawi-
ły się i deklaracje pisemne. Radny miejski 
i pracownik starostwa już przedstawił 
swoją kandydaturę, a nawet wskazał 
obszary w gminie wymagające poprawy. 
Czy to nie falstart? Czyż takich wystą-
pień nie powinno poprzedzać utwo-
rzenie komitetu wyborczego i złożenie 
zawiadomienia o nim do właściwego 
organu? Obecnie, już po pożegnaniu 
wójta z urzędem, gdy zostanie ogło-
szony kalendarz wyborczy, nastąpią 
zgłoszenia. Ludowca już mamy (ww. 
radny), chyba że utworzy własny komi-
tet. Wcześniej PSL reprezentował inny 
mieszkaniec, radny gminny, którego 
wystąpienie na pożegnalnej sesji było 
niczym przysłowiowa kropla dziegciu 
w beczce miodu. Czy PiS będzie repre-
zentować, jak ostatnio, pani kierownik 
z urzędu wojewódzkiego? Kto będzie 
reprezentował PO, a kto CBUW? Kogo 
poprze SLD? Czy nowe ugrupowanie 
WiR wystawi swoją kandydatkę, byłą 
panią starostę? Czy do gry samorządo-
wej wkroczą nowi zawodnicy? 

Jedna jaskółka wiosny nie czyni, 
wydawałoby się więc, że skoro wybory 
samorządowe, z wyjątkami jak powyż-
szy, dopiero w przyszłym roku, jesz-
cze gry przedwyborcze się nie zaczną. 
Tymczasem w jednej z gmin u sąsiadów, 
podczas wystąpienia burmistrza na spo-
tkaniu z mieszkańcami niektórzy radni 
zauważyli, że w prezentacji nie znalazły 
się informacje o ważnym źródle dofinan-
sowania. Zaskoczyło to ich podwójnie, 
bo wcześniej gospodarz miasta i gminy 
przejrzyście przedstawiał koszty inwe-
stycji i źródła finansów, natomiast teraz 
podał źródła, ale nie wszystkie, a kwota 
wsparcia nie jest bagatelna (kilkadziesiąt 
milionów złotych). Czy to przypadek, 
czy zbyt wiele obowiązków, że burmistrz 
(PSL) nie o wszystkim poinformował 
mieszkańców, a konkretnie przeoczył 
rządowe fundusze? Radni opozycji (PiS) 
nie przypisują samorządowcowi, z któ-
rym współpraca dobrze się układała, 
złych intencji, ale nie mogą przemilczeć 
istotnej kwestii i sami przygotowali bra-
kujące slajdy prezentacji czy uzupełnili 
już istniejące oraz wydali oświadczenie. 
A niedawno chwaliłam samorząd Puł-
tuska, bo o nim mowa. Ciekawe, czy 
w wyborcze szranki o fotel pierwszego 
obywatela miasta stanie znów pięciu 
kandydatów? Czy niektórzy z nich odej-
dą na emerytury? Jeśli tak, kogo wskażą 
na swoje miejsce? Czy na liście będzie 
obecny zastępca? 

Skoro przechadzam się po samorzą-
dowych podwórkach, to nie sposób nie 
zajrzeć do powiatu ciechanowskiego. 
Dobrym zwyczajem są wizyty nowe-
go gospodarza w gminach i rozmowy 
o współpracy, i takowe mają miejsce. 
Natomiast niedobrze, że cały czas sły-
chać (sprawdzone i niesprawdzone) 
informacje o zmianach kadrowych. 
W jednym miejscu łączy się �komór-
ki� i likwiduje stanowiska kierownicze, 
w innym się je, niepotrzebnie, mnoży. 
Oby bilans wyszedł na korzyść budżetu 
powiatu, ale nie na szkodę mieszkańca.

Poza tym zbliża się Dzień Kobiet. 
Cóż wymyślą z tej okazji nasi samo-
rządowcy (w większości mężczyźni)? 
Może być ciekawie obserwować te róż-
ne wydarzenia z udziałem przyszłych 
kandydatów, tym bardziej że czekają 
nas również wybory parlamentarne, i to 
jesienią tego roku. 

IZABELA KOBA

Roman Kochanowicz � 
marzyciel i człowiek czynu

Iza 
i przeciw

W ub. niedzielę w sali koncertowej opino-
górskiej oranżerii zjawiło się liczne grono gości, 
aby wyrazić swój podziw i szacunek dla pracy 
i dokonań Romana Kochanowicza, dyrektora 
Muzeum Romantyzmu. Jaka ku temu była 
okazja? Ważna, ale o tym... na koniec.

�Spotkanie z Romanem Feliksem Kocha-
nowiczem�, bo tak było napisane w zapro-
szeniach, odbywało się w ramach �Saloni-
ku Elizy�, cyklicznych imprez kulturalnych 
prowadzonych przez Zofię Humięcką. Pani 
Zofia zaprasza na nie artystów, ludzi pióra, 
sławnych, utalentowanych, pracowitych i nie-
banalnych. I wypytuje, drąży, zaciekawia... 

Tak też, ale nieco inaczej, było tego dnia. 
Naprzeciwko prowadzącej usiadł gość - 
gospodarz, wieloletni dyrektor Muzeum 
Romantyzmu w Opinogórze - historyk, kon-
serwator zabytków, muzealnik i opowiadał 
o swoim życiu zawodowym, pracy, pasji.

Była to opowieść to prawdziwa, ciekawa, 
a na dodatek podana w atrakcyjny, pogodny, 
momentami humorystyczny sposób. Tak jak 
potrafi to pan Roman.

Często używamy określenia �człowiek czy-
nu�, które mówi o ludziach wyróżniających 
się aktywnością, przebojowością, gotowych 
stanąć do każdych nowych wyzwań. Takim 
niewątpliwie jest Roman Kochanowicz.

I są marzyciele, którzy patrzą dalej, szu-
kają czegoś więcej, coś ich �gna do przodu�. 
Do tej grupy należy Roman Kochanowicz.

Bo o ile te dwie grupy w literaturze czy 
lekturach szkolnych często się przeciwstawia 
(uczniom niestrudzenie stawia się tego typu 
wypracowania na podstawie �Lalki�), to 
uczestnicy spotkania w oranżerii nie mieli 
wątpliwości � mieli marzyciela i człowieka 
czynu w jednej osobie.

Tak było już w pierwszej pracy zawodo-
wej pana Romana, w latach 70. ub. wieku 
w Bieżuniu, kiedy wraz poetą i działaczem 
ludowym Stefanem Gołębiowskim tworzył 
w tej miejscowości Muzeum Małego Miasta, 
a potem kierował nim przez wiele lat. 

Te cechy charakteru dały też o sobie znać, 
gdy w latach 90. zarządzał zamkiem górskim 
pod Czorsztynem, uprzednio rozbudowując 
go i udostępniając zwiedzającym. Nie były 
to czasy, w których łatwo było zdobyć środ-
ki finansowe na takie inwestycje, dyrektor 
Kochanowicz namówił na ich wyłożenie 
dyrekcję budowy zapory wodnej.

Po powrocie na Mazowsze przez kilka lat 
zostawił muzealnictwo dla pracy w samorzą-

Gry
już przedwyborczedzie gminny. Został wybrany na burmistrza 

Bieżunia i rzucił się w wir pracy samorządo-
wej. Dzięki jego staraniom gmina zbudowała 
wreszcie podstawowa infrastrukturę - wodo-
ciąg i oczyszczalnię ścieków.

Na początku nowego wieku wrócił do swo-
jego zawodu i pojawił się w Opinogórze, 
gdzie objął stanowisko dyrektora Muzeum 
Romantyzmu. Można powiedzieć, że tu jego 
talent muzealnika-wizjonera, organizato-
ra i budowniczego osiągnął apogeum. To 
o czym po cichu marzyło grono regionali-
stów, muzealników i miłośników zabytków 
odwiedzających dawną siedzibę rodu Kra-
sińskich � stało się faktem. W �przestrze-
ni historycznej�, czyli podworskim parku 
pojawiają się jeden po drugiem istniejące 
dawniej (lub planowane przez Krasińskich) 
obiekty, m.in. oranżeria, dwór, folwark. Ale 
co najważniejsze � nie są to puste i martwe 
budynki, ale przybytki kipiące życiem kul-
turalnym, muzealnym, naukowym, rozryw-
kowym. Ponadto realizowane są szeroko 
zakrojone prace konserwatorsko-remontowe 
parku, krypt grobowych rodziny Krasińskich 
oraz nagrobków na miejscowym cmentarzu.

W ostatnich kilkunastu latach muzeum 
zmienia się nie do poznania. Szeroko otwarło 
podwoje nie tylko dla �zwykłego turysty�, ale 
wciąż nęci i zaskakuje ofertami skierowanymi 
do miłośników muzyki, sztuki, przyciąga na 
zajęcia dzieci, całe rodziny.

Oczywiście byłoby nie fair wszystkie te 
pozytywne zmiany przypisywać jednemu 
człowiekowi, nawet gdyby to był Roman F. 
Kochanowicz. Zresztą on sam kilkakrotnie 
podkreślał, że był tylko jednym z szerokiego 
zespołu ludzi, którzy mają zapał do pracy, 
umiejętności, wiedzę. Oczywiście, zgoda. 
Tylko... trzeba taki zespół stworzyć.

Dyrektor zaznaczał też, że bez pieniędzy 
i przychylności, jakie stwarza samorząd woj. 
mazowieckiego oraz sam marszałek woje-
wództwa nie udałoby się zrealizować tych 
planów. Też prawda, ale najpierw trzeba mieć 
te plany i umieć do nich przekonać sejmik, 
zarząd, księgowych�

A wszystko to potrafi(ł) uczynić 
Roman Kochanowicz.

Jaka więc była okazja przedstawienia tych 
wszystkich dokonań Romana Kochanowi-
cza? Pan Roman właśnie otrzymał �stypen-
dium� ZUS. Hmm...

RYSZARD MARUT
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Polska jest 
mocarstwem

O
d kilku tygodni w mediach gło-
śno o wypowiedzi prezydenta 
Warszawy Rafała Trzaskow-
skiego na temat raportu C40 

Cities, czyli stowarzyszenia burmistrzów 
blisko 100 największych metropolii, któ-
re powstało by przeciwdziałać kryzysowi 
klimatycznemu, między innymi przez 
ograniczania podróży, zakupów ubrań 
czy spożywania mięsa i nabiału. Wielu 
komentatorów tej wypowiedzi, w mniej 
lub bardziej poważny sposób, wspomina 
często o reglamentacji produktów żyw-
nościowych z okresu PRL, a zwłaszcza 
słynnych kartek na żywność, produkty 
cukiernicze, papierosy, alkohol czy ben-
zynę znane wielu Polakom z okresu sta-
nu wojennego. Niektórzy jeszcze do dziś 
w swoich rodzinnych zbiorach zachowali 
takie kartki jako świadectwo �niechcianej 
przeszłości�. Mało kto pamięta jednak, 
że takie ograniczenia po raz pierwszy 
w powojennych dziejach Polski poja-
wiły się już w połowie lat czterdziestych 
minionego stulecia, wkrótce po zakoń-
czeniu działań wojennych. Dowodem 

tego są zachowane do dziś w Archiwum 
Państwowym w Warszawie obwieszcze-
nia burmistrzów i starostów z terenu 
północnego Mazowsza, które trafiały 
później wraz ze sprawozdaniami mie-
sięcznymi z poszczególnych powiatów 
do Wydziału Społeczno-Politycznego 
Urzędu Wojewódzkiego Warszawskie-
go. Chciałem dziś przytoczyć dwa takie 
obwieszczenia, wydane w Mławie 23 
marca 1946 r.

W pierwszym z nich czytamy, że 
�zabrania się we wtorki, środy i czwartki 
sprzedaży, jak i wszelkiego handlu mię-
sem i przetworami mięsnymi i konser-
wami mięsnymi, pochodzącymi z uboju 
rogacizny i nierogacizny. Danie mięsne 
w restauracjach, jadłodajniach i sto-
łówkach nie mogą przekraczać 4 dań 
mięsnych wg. spisu, a jednej osobie 
można wydać w piątki, soboty, niedziele 
i poniedziałki dania mięsne albo prze-
twory mięsne najwyżej do 200 gramów 
dziennie na osobę�. Dodajmy, że zakaz 
ten nie dotyczył drobiu, dziczyzny, ryb 
i królików. Natomiast winni naruszenia 
tych przepisów mieli być pociągnięci 
do odpowiedzialności karnej w myśl 

dekretu PKWN o zwal-
czaniu spekulacji lichwy 
wojennej. Groziła im kara 
do 6 miesięcy więzienia, 
grzywna w wysokości 500 
tysięcy złotych, konfiska-
ta towaru oraz zabranie 
koncesji na prowadzenie 
zakładu. Obwieszczeni 
podpisał burmistrz mia-
sta � Morczyński. 

Na podstawie tego 
samego dekretu PKWN 
wydano w mławskim 
magistracie kolejne 
obwieszczenie, w któ-
rym czytamy: �Zarzą-
dza się ograniczenie 
w sprzedaży wyrobów 
cukierniczych, jak ciast-
ka wszelkiego rodzaju, 
torty, pączki, faworki, 
pierniki we wszystkich 
przedsiębiorstwach prze-
mysłu gastronomicznego, 
w restauracjach, barach, 
bufetach, paszteciarniach, 
kawiarniach, cukierniach, 

winiarniach, piwiarniach, stołówkach, 
straganach ulicznych i kioskach we 
wtorki, środy, czwartki i piątki każde-
go tygodnia�. Winni naruszenia tego 
zarządzenia, tj. sprzedawca, nabywca 
i konsument, mieli być karani aresztem 
do 6 miesięcy i grzywną 500 tysięcy 
złotych. Dalej zaznaczano, że �sprze-
daż bułek może być dokonywana bez 
ograniczeń tylko z mąki pszennej nie 
niżej niż 70% bez domieszki tłuszczów, 
cukru i mleka�. Obwieszczenie podpi-
sał w zastępstwie burmistrza miasta 
� Sarnowski. Dodajmy, że podobne 
zarządzenia w okresie tym wydawano 
też w innych miastach, znanych między 
innymi ze zbiorów Archiwum Państwo-
wego w Płocku.  

Choć czytając dziś dokumenty 
sprzed prawie 70 lat na ustach poja-
wia się niekiedy uśmiech, to jednak 
ci, którzy pamiętają tamte czasy już 
tacy weseli nie są. Za wieloma z nich 
kryła się bowiem niejedna ludzka tra-
gedia i cierpienie. Wszelkie bowiem 
próby odgórnego ograniczania i regla-
mentacji produktów żywnościowych 
i innych dóbr życia codziennego, czy to 
z powodu kryzysu wojennego, gospo-
darczego czy z innych pobudek � także 
ideologicznych � zawsze ograniczały 
i ograniczają przede wszystkim ludzkie 
prawo do wolności i prawo wyboru 
stylu życia. Może więc warto pamiętać, 
że tak naprawdę to wszystko już było, 
i oby � tak jak śpiewała Maryla Rodo-
wicz � �nie wróci więcej�.

N
ie ma co ukrywać, że nasze 
polskie mocarstwowe ambi-
cje, zawsze bardzo żywe, 
w ostatnim czasie jakby 

bardziej. 
W tym miesiącu mieliśmy dość dowo-

dów że rośniemy w siłę. Prezydent USA 
Joe Biden odwiedził nasz kraj już po 
raz drugi w ciągu ostatnich dwunastu 
miesięcy. To się jeszcze nigdy w historii 
nie zdarzyło (cóż z tego że tym razem 
było to przykryciem dla jego wypadu na 
Ukrainę). Nawet amerykański amba-
sador w Warszawie Mark Brzeziński 
oświadczył w telewizji, że �Polska to 
humanitarne mocarstwo�, w związku 
z tym że pomagamy dużo Ukraińcom. 
Ale my wiemy lepiej że zasługujemy na 
więcej. Jesteśmy i chcemy być mocar-
stwem bez kwantyfikatorów. 

Zresztą, byliśmy już mocarstwem 
wiele razy w historii. Tak za Piastów, 
jak i za Jagiellonów. Za Sasów też byśmy 
byli, gdyby nie to że oni się bezwstydnie 
obżerali na nasz koszt, co zresztą nie 
wyszło im na zdrowie. A później dobiła 
nas niecna kobieta ze Wschodu, caryca 
Katarzyna II (której poseł Suski tak bar-
dzo nie lubi, że nawet nigdy o niej nie 
słyszał) i rozebrała nas na części, wespół 

z innymi. Żyliśmy więc pod rozbiorami. 
Ale się ocknęliśmy z letargu i zaraz po 
odzyskaniu niepodległości pokonaliśmy 
(wprawdzie cudem) ruskich bolszewi-
ków, torując sobie tym samym drogę do 
wielkości. Pod koniec międzywojnia nie 
mogło być już co do tego żadnych wąt-
pliwości.

Świetnie to ujął w swojej książce 
pod znamiennym tytułem �Polska 
jest mocarstwem� (Gebethner i Wolff, 
1938), ówczesny nasz ambasador 
w Paryżu Juliusz Łukasiewicz, pisząc 
między innymi: �Świadoma wysiłków, 
którym zawdzięcza swą wielkość i siłę, 
Polska jest mocarstwem, stanowiącym 
kamień węgielny dzisiejszej struktury 
wschodniej i środkowej Europy�. Pisał 
też że �serce Europy bije teraz w War-
szawie� (czyż nie inaczej odbierają to 
dzisiaj politycy PiS-u?), oraz że �nie 
Niemcy się teraz liczą�. Historia magi-
stra vitae est.

Niestety, wojna zweryfikowała naszą 
mocarstwowość, może dlatego że rząd 
nie wytrzymał nerwowo. Szybko uciekł 
do Rumunii. Po wojnie zaś rządy komu-
nistyczne walczyły głównie o pokój na 

świecie i egalitaryzację, a nasi rodacy 
o pokój z kuchnią. Ale przyszła �rewo-
lucja Solidarności� i społeczeństwo 
znowu klasycznie się rozwarstwiło. 
Weszliśmy do NATO i do UE, gdzie 
dajemy wszystkim popalić. Podpisu-
jemy porozumienia, traktaty, kamienie 
węgielne, ale począwszy od 2015 roku 
czujemy, że nie musimy się już z niczego 
wywiązywać. W końcu mamy sarmacki 
rodowód, pożeniony z ludowym. To 
ważna cecha mocarstwowości. Ale jest 
wiele innych. Albośmy to jacy tacy?

Świetnym przykładem naszej siły jest 
kwestia KPO. Kuszą nas w Unii miliar-
dami złotych żebyśmy tylko zechcieli 
stosować się do własnej konstytucji. 
Myśmy się nawet na to zgodzili, żeby 
zyskać na czasie, ale i tak pokazaliśmy 
im figę. Jesteśmy przecież suwerenni, 
nieprawdaż? Pan prezydent nie podpi-
sał ustawy, która mogła nam utorować 
drogę do KPO i pieniędzy, skierował 
ten projekt do TK. Ale Trybunał Kon-
stytucyjny jest ciężko skłócony, pienię-
dzy może długo nie być. W mocarstwie 
każdy sobie rzepkę skrobie i w Trybunale 
nie jest inaczej. Mało tego, niektórzy 

sędziowie nie uznają prezesury prezes 
Przyłębskiej. 

Co na to pan prezydent? Sugeruje 
żeby sędziowie się �odkłócili� i zaopi-
niowali ustawę. A jeżeli nie zechcą? 
Nikt im nic nie zrobi, bo konstytucja nie 
przewiduje rozstrzygania takich sporów. 
Nikomu nic do tego. Takie sytuacje mogą 
się zdarzać tylko w prawdziwym mocar-
stwie. W mocarstwie mocarzy jest wielu. 
Sędziowie, naczelnik, pan prezydent....
Pan prezydent ma szczególnie szero-
kie prerogatywy, czyli wielką władzę. 
Co prawda jest nieformalnym �stró-
żem konstytucji� i składał przysięgę, że 
będzie jej bronił, ale po prawdzie może 
z tą konstytucją robić co uważa. Może 
ją respektować, albo łamać. Nikt mu 
nie zabroni. W sprawach sądownictwa 
doradza mu nieoficjalnie (w czasie jego 
wizyt towarzyskich u niej w domu) pani 
prezes Sądu Najwyższego Małgorzata 
Manowska, zaś w sprawach edukacji 
ponoć własna żona. Dlatego tzw. lex 
Czarnek zostało po dwakroć zawetowa-
ne, pomimo że panowie Duda i Czarnek 
�już się dogadali�. Prezydent jest czło-
wiekiem wielkodusznym, do tego stopnia 
że ostatnio, po przemówieniu prezy-
denta Bidena w Arkadach Kubickiego, 
podał nawet rękę Donaldowi Tuskowi, 
pomimo jego koloru włosów i wilczych 
oczu. Podanie sobie ręki przeciwników 
politycznych jest w Polsce sprawą nie-
zwykłą i mocno podejrzaną. Nic zatem 
dziwnego że prawicowe media pytały: 
�w co ten prezydent gra?� 

W demokratycznym mocarstwie 
muszą się zdarzać wybory. Partia rzą-
dząca wyróżnia się głównie tym że ciągle 
�wstaje z kolan�. To bywa bolesne, bo 
zło nigdy nie śpi, więc trzeba asertywnie 
walczyć z wrogiem. W 2015 r. byli to 
uchodźcy, bo mogli nam przynieść paso-

żyty, w 2019 r. wrogiem okazał się gender 
i LGBT, bo to ludzie, którzy nastają na 
rozbicie rodzin i każdemu chcą zmienić 
płeć. Teraz mamy znów kampanię i wiele 
wskazuje, że będą to świerszcze tudzież 
inne owady. Organizacja C40 Cities, 
do której należą największe metropolie 
świata, w tym Warszawa, zarekomendo-
wała w raporcie z 2019 r. ograniczenie 
jedzenia mięsa i liczby samochodów 
w miastach. Zamiast mięsa można by 
spożywać odpowiednio dobrane owady, 
oczywiście po uzyskaniu pozwolenia na 
produkcję. Raport wyraźnie zaznacza, że 
ludzie będą sami decydowali co zechcą 
jeść. Ale prawica jest czujna i nie pozwoli 
na infiltrację obcych miazmatów kultu-
rowych, którymi zapewne zachwyca się 
sam prezydent Warszawy Rafał Trza-
skowski, a wraz z nim cała opozycja. 
Telewizja publiczna wywiesiła alarmu-
jące paski, typu: �opozycja chce zakazać 
Polakom jeść mięso i zaleca jedzenie 
robaków�. Politycy prawicy uaktywnili 
się w mediach, deklarują, że jedzą i jeść 
będą kotlety i steki. Tak dziś wygląda 
patriotyzm. W wolnej Polsce prawdziwi 
Polacy i katolicy nie będą przecież jeść 
robaków. Tyle, że właśnie... weszliśmy 
w czas postu i kościół katolicki także 
zaleca wstrzemięźliwość od pokarmów 
mięsnych. Owady zaś jemy, w takiej czy 
innej formie, od wielu lat. Nie zdajemy 
sobie nawet z tego sprawy. Ale logika 
wyborcza szuka nowych osi podziału. 
�Cywilizacja mięsa versus cywilizacja 
świerszczy�. Łatwo można wygrać bo 
nikt nie chce jeść owadów. Owady są 
lewackie i neomarksistowskie. Patryk 
Jaki i Janusz Kowalski będą w swo-
im żywiole. Walcząc z owadami będą 
jeść steki. Tak się nam narodzi nowe 
mocarstwo polskie. Byle tylko nie wpa-
dło w otyłość.

Ależ to już było�
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Urodzone w ciechanowskim szpitalu
FOT. SŁAWOMIR WICHOWSKI, TEL. 602 536 940 

Oliwia Strzyżewska, ur. 
30.01.2023, waga 3610, wzrost 
59, Kołaki Wielkie gm. Grudusk

rodzice: Dorota, Paweł

Weronika Wojda,
ur. 08.02.2023, waga 4440, 

wzrost 62, Rzeczki
rodzice: Klaudia, Marcin

Aleksander Dymkowski, ur. 
14.01.2023, waga 3320, wzrost 

56, Skarboszewo k.Płońska
rodzice: Julita, Łukasz

Wiktoria Wojciechowska, 
ur. 07.01.2023, waga 4410, 

wzrost 59, Kołaki Wielkie gm. 
Grudusk rodzice: Ewa, Krzysztof

Oliwia Rzeplińska,
ur. 07.02.2023, waga 3230, 

wzrost 56, Gumowo
rodzice: Monika, Maciej

Marysia Skierkowska,
ur. 10.02.2023, waga 3500,

wzrost 56, Wilkowo 
rodzice: Adrianna, Stanisław

Jakub Klonowski, 
ur. 27.01.2023, waga 4030, 
wzrost 58, Sułkowo Polne
rodzice: Justyna, Dariusz

Tadeusz Ostrowski 
ur. 08.01.2023, waga 4520, 

wzrost 63, Kargoszyn
rodzice: Katarzyna, Bartosz

Jan Śmigielski, 
ur. 07.02.2023, waga 4360, 

wzrost 58, Czernice k. Opinogóry
rodzice: Agnieszka, Michał

Teodor Zawadzki,
ur. 14.02.2023, waga 4270,

wzrost 58, Unierzyż
rodzice: Weronika, Stanisław

Kacper Nowakowski, 
ur. 26.01.2023, waga 3500, 

wzrost 57, Strzegocin
rodzice: Marzena, Mateusz

Lilianna Pardowska 
ur. 17.01.2023, waga 2740, 

wzrost 55, Ciechanów
rodzice: Monika, Łukasz

Jan Dzwonkowski,
ur. 31.01.2023, waga 3380, 

wzrost 53, Ciechanów
rodzice: Monika, Kamil

Jan Przecioska,
ur. 08.02.2023, waga 3570,
wzrost 56, Budy Rumockie

rodzice: Emilia, Kamil

Karol Gołębiewski 
ur. 3.01.2023, waga 1940, wzrost 

45, Wyszyny Kościelne
rodzice: Aneta, Łukasz

Antek Szafirowicz 
ur. 06.01.2023, waga 3770, 

wzrost 59, Ciechanów
rodzice: Kamila, Karol

Anna Prusińska,
ur. 07.02.2023, waga 3460, 
wzrost 57, Gołymin Ośrodek

rodzice: Magdalena, Grzegorz

Róża Waśniewska,
ur. 10.02.2023, waga 3150,

wzrost 53, Rzewin
rodzice: Katarzyna, Tomasz

Aleksandra Smaga, 
ur. 26.01.2023 waga 3330, 

wzrost 58, Dąbek
rodzice: Sylwia, Konrad

Stanisław Chrzanowski 
ur. 11.01.2023, waga 3370, 

wzrost 56, Ciechanów
rodzice: Paulina, Mateusz

Dominik Baprawski 
ur. 10.01.2023, waga 3760, 

wzrost 58, Pomorze
rodzice: Kinga, Przemysław

Blanka Skupińska, 
ur. 01.02.2023, waga 3250, 

wzrost 56, Mierzanowo
rodzice: Paulina, Piotr

Wojciech Czaplicki,
ur. 09.01.2023, wzrost 53,

waga 2940, Kraszewo 
rodzice: Milena, Mariusz

Antoni Macinowski, 
ur. 14.01.2023, waga 1900, 

wzrost 46, Ciechanów
rodzice: Maria, Krzysztof

Apolonia Grądziel 
ur. 17.01.2023, waga 2760, 

wzrost 55, Ujazdówek
rodzice: Patrycja, Arkadiusz

Inka Dąbrowska
ur. 02.01.2023, waga 2220, 

wzrost 52, Ciechanów
rodzice: Karolina, Kamil

Iga Rycerz,
ur. 09.02.2023, waga 3310, 

wzrost 52, Nużewo
rodzice: Izabela, Kamil

Łucja Kupniewska, 
ur. 29.01.2023, waga 2940, 

wzrost 52, Giżynek
rodzice: Paulina, Emil

Pola Makowska,
ur. 30.01.2023, waga 3790, 

wzrost 58, Ciechanów
rodzice: Iwona, Marcin

Olga Kaczorek
ur. 08.02.2023, waga 3660,

wzrost 56, Szulmierz
rodzice: Natalia, Jakub

Stanisław Ostaszewski, 
ur. 18.01.2023, waga 3650, 
wzrost 57, Damięty-Nawroty

rodzice: Patrycja, Mariusz

Oliwia Strzyżewska z rodzicamiJan Dzwonkowski z tatą Iga Rycerz z mamąAnna Prusińska z rodzicami Kacper Nowakowski z tatą Wiktoria Wojciechowska z mamą

Karol Gołębiewski z mamą Apolonia Grądziel z tatą Inka Dąbrowska z mamą Aleksandra Smaga z rodzicami Dominik Baprawski z rodzicami 

Oliwia Rzeplińska z bratem i rodzicami

Blanka Skupińska z rodzicami 
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